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Bez potrzasku
R ozpisanie w yborów  do R ad m iejsk ich  w  

szeregu m iast W schodn iej M ałopolski na po li­
s t w i e  p rzestarzałej, k u r ja lu r j  o rdynacji w y­
borczej, op ierającej się n a  system ie glosow ania 
większościowego, w yw ołało z lasu  — w ilka 
stosunków  narodow ościow ych w lej połaci 
k ra ju .

I  k ład  stosunków  narodow ościow ych w w ię­
kszości m iast w schodnio-m ałopolsk ich  jest bo­
g iem  tego rodzaju , że żadna z narodow ości nic 
może sam a p rzystąp ić  do w yborów , gdyż ż a ­
d n a  nie stanow i bezw zględnej w iększości. W  
nielicznych m iastach , gdzie to m a m iejsce, 
Wzgiędy polityczne oraz w zględy słuszności 
nie pozwolą, a  conajran ie j pozwolić nic pow in 
ny n a  bezw zględne w ykorzystan ie  w iększości 
d la w yelim inow ania  innych  narodow ości od 
Zastępstwa w  R adzie m iejsk iej. W  tj  m stanie 
rz e : /y  zrozum iałem  jest żyw e zain teresow anie 
oczekiwany m  aktem  wyborczymi w całym  kra 
ju  i u  w szystk ich , a n iem nie j zakłopotanie, 
W ywołane tą  sy tuacją .

O w yjście  z  te j sy tu ac ji trudno . Każdy je j 
izuka. W  końcu będzie je  m usia ł znaleźć. Ale 

jak ie  ono będzie? Z głosow p rasy  różnych  od­
cieni m ożna się w  zaw ik łan iu  sy tu ac ji i w  d ro ­
dze do je j rozw ik łan ia  — w  części copraw da 
tylko — już  dziś zarjen tow ać.

W  najgorszej sy tu ac ji są stronn ic tw a  p ra ­
wicowe, w  szczególności endecy. T upet a n ty se ­
m ickiej dem agugji, k tó ry  w  oparc iu  o ap a ra t 
Tiaciiiny państw ow ej daw ał im  przed rokiem  
jeszcze m ożność te rro ryzow an ia  ludności ży ­
dowskiej, zw łaszcza m niejszych  m iejscow ości, 
kie posiada dziś wobec zm ienionej konstelacji 
W rrąd z le  an i siły , an i w alo ru . Pod  flagą za ­
wożonej polskości i z hasłem  jedynego zbaw ię 
kia w  rządach  endeckich dziś sterow ać niepo- 
dobua. H ałaśliw a  frazeolugja endeckiego m ono 
Jolu patrjo tycznegn, k tó ra  w ym usza ła  no całej 
Jfaw ie polskiej o p in ji publicznej po tu lne pod- 

się kom endzie endeckiej już  n ic  działa, 
im p o n u jąca  b ań k a  m y d lan a  p rzy  ze- 

"tnięciu się z nowyrm  układt m  sił w rządzie i 
‘ listw ie. Nie będą więc endecy iedyuą polską 
roną przy  nadchodzących w y bo iach  do llad  
‘ejskich , I to sy tuac ję  znacznie u łatw i a to 

sam o społeczeństw u polskiem u ja k  i ży

tych wnosić można o niew czesnym  zam iarze 
mówienia „z swoim i" Żydam i i „z swoimi** 
Ukraińcami... Kot ogonem do góry  obrócony 
zaw sze jest kotem  tylko... Kto w jednem miej­
scu dług spłaca, w  innem miejscu zaciągniętym  
długiem  nie^ sanuje sw ego zadłużenia... Czy o 
tem  pam iętać będzie now o organizujący się o- 
bóz w  Polsce — niewiadomo. My o tem  w  ka­
żdym  lazie zapomnieć nie możem y, że norm al­
ny układ uzdrow ionych stosunKÓw narodow o­
ściow ych oprzeć się może jedynie na zasadach 
porozumienia, słuszności i w zajem nego zrozu­
mienia. Z tego w yp ływ a konieczność jasnego 
postaw ienia sp raw y  przez uznanych i legltym o 
w anych przedstaw icieli w szystk ich  trzech na­
rodow ości w  kraju. Niewiadomo nam, jakie w 
tej kw estii stanow isko zajiną przedstaw iciele 
Ukraińeow, Nie można bowiem pierw szych gło 
sów  ukraińskiej p rasy  uw ażać za jedyne, czy 
ostatnie słow o w politycznej dyskusji. Tyle jed 
nak zdaje się nk* u .-gać, wątpi* wości, Że jest 
rzeczą możliwą i konieczną postaw ienie za­
gadnienia na płaszczyźnie w spólnych in tere­

sów  rzeczow ych i gospodarczych w  gminie, ja­
ko jedynej płaszczyźnie, która zdolna jest o- 
tw orzyć  w ro ta  tendencjom  zgodnej w spó łpra­
cy. W yelim inow anie z haseł w alki p gminę ia - 
sad wielkiej polityki, różniącej poszczególne na 
rodow ości nie może się przem ienić w  hasło 
robienia polityki p rzez rząd ponad głowam i 
społeczeństw . D roga ta prow adzi bowiem p ro ­
sto do starej m aksym y: „aivide et im pera". T ru  
dno przypuszczać, by U kraińcy nagle stać  sio 
chcieli narzędziem  dla zrealizow ania tej m a­
ksym y. M y nie m ożem y i nie chcem y. Cel nasz 
jest p ro s ty : Nie chcem y pom agać w  dostaw a­
niu kogokolw iek w potrzask i nie chcem y samł 
siedzieć w  potrzasku...

P osd t Dr, Abraham In&ier.

Wywiad z delegacją sowiecką w Genewie
Gwarancja nienaruszalności kapitału cudzcbiemsklaao

w Rosji.
Genewa, 13 5. PAT. W  w yw iadzie z przed­

staw icielam i p rasy  członkowie delegacji sowiec 
•kiej ośw iadczyli, żc delegacja bierze udział w 
konferencji gospodarczej celem w yszukania  
m ożliwości wspólnego istn ien ia  system ów , k a ­
pitalistycznego i kom unistycznego. Delegacja 
ośw iadcza pozatem , że gw arancje  n ienaruszał - 
ności kap ita łów  cudzoziem skich w7 R osji oraz 
ich oprocentow anie są tak ie  sam e jak  przy 
u s tro ju  poprzednim . Rosja, ośw iadczyli dalej 
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Katastrofalny spadek papierów 
na giełdzie berlińskiej

(Teleąram  w łasny ..Nowego Dziennika**) 
Berlin, 13 5. Na w czorajszej giełdzie

n astąp ił z pow oda zw yżki dyskon ta  k a tastro -

delegaci po trzebuje  3 m ilja rd ó w  ru b li k ap ita łu  
zagi anicznego dla przyśpieszenia rozw oju swe­
go przem ysłu . W  spraw ie uregulow ania d łu ­
gów przedw ojennych  rosy jsk ich  we F ran c ji de 
legaci ośw iadczyli, że kw estja  la  została juŚ 
zasadniczo rozstrzygnięta I żi prow adzone ro­
kow ania  zbliżają się do pom yślnego zakończe­
nia. W  zakończeniu w yw iadu  delegaci w y raz i­
li swe zadow olenie z przyjęcia zgotowanego im  
przez Ligę Narodów .

. - ------- ---------------------------------------- fa lny  spadek akcy j przem ysłow ych, od włelu
w  skiem u, a sądzę rów nież — ukra ińsk iem u . | la t n ie pam iętany w Berlinie. W iele akcy j s tra  
f ra z ie  przeprow adzenia w yborów  na tych za- hciło  do jednej trzeciej swej w artości. N a giel-  p rzeprow adzenia w yborów  na łych

^ d a c h  za daw niejszych  czasów groziła nam  
Sytuacja podobna do w ytw orzonej w swoim  
2^sie  w W arszaw ie przy w yborach  do rosyj - 
™iiej D um y. Endecy — jak  wówczas — s ia ­

dłby się w ym usić na  sterroryzow anej ludno- 
żydow skiej oddanie  głosów na  listę an lyse- 

jńeką, I poprzez tak ą  zachłanność p a rty jn ą  
p lśćb y  m usiało  do scen niepożądanych d la  ni- 

*So w państw ie prócz endecji,
Lecz czy jesteśm y dziś całkiem  bezpieczni,

■ J  pow tórzeniem  się w  odmiennem nieco 
| Jadaniu — podobnej sy tuacji?  Z g łosów  pra- 

■ bolskiej. liberalizującej i do rządu zbliżonej, 
i £*ebi]a tendencje lubienia przy zbliżających 
*  W yborach „sw ojego porządku". Z głosów

jednej trzeciej swej 
dzie pow stała pan ika , w ielu spekulantów  s tra ­
ciło o lbrzym ie sum y. Rozeszły się pogłoski o 
zachw ian iu  się k ilku  banków  berlińsk ich .

Kilu Gita ipuftiła mm e włoskie
Rzym , 18 5. P a T . K om isja  śledcza sądu  d la  

ochrony państw a  ośw iadczyła, że wobec zupeł­
nej um ysłow ej nu  poczytalności angielskiej 
poddanej Yiolet Gibson, k tó ra  |ak  w iadom o, 
dokonała swego czasu zam achu  na M ussolinie 
go, nie może w drożyć śledztw a karnego przeciw 
kuniej. P . Gibson od jechała dziś rano io  An- 
gljń

M m  na mi ntara
w Jugosławii

Bialogrńd, 13 5. PA T. K om itet finansow y *ku
pczyny uchw alił dziś stw orzenie rady. państw o 
w ej sk ładającej się z 21 członków , k tó ra  m a  o* 
e tiu  gospodarcze i finansow e uzdrowię] d< i k ra ­
ju , zm niejszenie w ydatków  państw ow ych, prze 
prow adzenie redukcji urzędników  i kontrolę 
nad  amei ykańską pożyczką, Do rady  tej należą 
fachow cy gospodarczy i członkowie p arlam en ­
tu.

Związek chłopski w Austrji 
otrzyma tekę wicekanclerza
W iedeń, 13 V. PAT. Zw iązek chłopski o trzy ­

m ał w now ym  gabinecie au strjack im  portfel 
w icekanclerza. D ym isja  obecnego gabluetu  zo­
stan ie  w ręczona prezydentow i republik i 18 bnou 
w ybór nowego gabinetu  odbędzie się praw dopo 
dobnie na  drug iem  posiedzeniu rady  narodo­
wej w  d n iu  19 bm .
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Wykonawczego
Londyn. 13. 5. ŻAT. Na ostatniem  posiedzeniu 

sjonistycznego kom itetu w ykonaw czego w ygło  
sił wielkie przem ów ienie b y ły  sek re tarz  stanu 
p rzy  rządzie palestyńskim , Sir W ynanam  
Deeds. M ow a jego została  przy ję ta  oklaskam i 
p rzez w szystk ich  obecnych. Następnie poszczę 
KÓlnt komisje z toży ły  spraw ozdania ze sw o­
jej działalności. R ozw inęła się szczegółow a

dyskusja w  sp raw !e nadania egzekutyw ie peł­
nom ocnictw a co do w yłonienia specjalnej ko­
misji budżetow ej, złożonej z 5 osób. Komisja ta 
po zakończeniu obrad kom itetu w ykonaw czego 
ma natychm iast w yruszyć  do P alestyny .

O brady  kom itetu w ykonaw czego zostaną za ­
kończone dziś, dnia 13 maja.

Berlin, 13 5. PAT. W  dalszym  ciągu w czoraj 
ane„ dyskusji w  Sejm ie p ru sk im  nad  budżetem  
pruskiego p rezy d ju m  rad y  m in istrów  zabrał 
głos ponow nie p ru sk i p rem jer B raun , który 
odpowiadając na w yw ody posłów  praw ico- 
wych w  pr zem ówieniu swem  ośw iadczył: Z a ­
rzucano mi, Ze w ysyłałem  zbyt wiele protestów’ 
do rządu Rzeszy i że zbyt w iele piszę. J a  jednak 
■ważam, że piszę m ało i m ów ię m ało. Gdyby 
natom iast proszę P anów  z p raw icy  W asi now i

m inistrow ie, k tó rzy  w idocznie n iezupełnie zży­
li się jeszcze ze sw ojem i rolam i, chcieli b a r ­
dziej przestrzegać tej zasady w  sw oich przem ó 
w ieniach, a szczególnie gdyby m in iste r sp raw ie  
dliw ości Rzeszy uw zględnił by ł tą  zasadę w 
sw ej m ow ie bytom skiej, k tó ra  w yw ołała p ra ­
wie, że przerażenie u m in is tra  sp raw  zag ran i­
cznych, to nasza po lityka  zagran iczna byłaby 
w owiele lepszej sy tuacji.

______ :\-f "V* 'W jw

Londyn. 13. 5. PAT. Agencja R eutera  kom u­
nikuje. że rew izja dokonana w  lokalu rosy jsk ie­
go przedsięb iorstw a handlow ego trw a ła  jeszcze 
dziś rano do godziny 10. 45. Policja dom agała 
aię o tw arc ia  w szystk ich  biurek i safesów . 
Szczególną uw agę zw rócono na biura sow iec­
kiej delegacji handlowej. Policja pozostanie w 
lokalu delegacji sowieckiej w ciągu kilku je­
szcze dn i W yw iezienie przez oddział policji 
trzech pracow ników  delegacji sowieckiej z loka 
B delegacji w yw ołało  podniecenie w śród  pozo­
stałych członków  delegacji. R ew izja dokonana 
została na podstaw ie rozporządzenia m inistra 
spsaw w ew nętrznych.

w Londynie
L ondyn, 13 5. PA T. „D aily H era ld” ośw iad­

cza, że postępow anie policji w dokonaniu  rewi 
zji jest obrazą rządu  rosyjskiego. . eśliby rząd 
angielski postąpił podobnie przeciw  jak iem u ­
kolw iek innem u państw u , byłoby to rów nozna 
cznem  z zerw aniem  w szelkich stosunków . — 
D ziennik  ośw iadcza, że poseł rosyjski podnie­
sie dzisia j u  m in is tra  spraw  zagran icznych  
C ham berlaina protest. „D aily T elegraph" tw ier 
dzi, że krok ten został uczyniony już w czoraj 
popołudniu  w godzinę po dokonan iu  rew izji. 
„D aily M ail” ośw iadcza, że jest zadow olony z 
energicznego postępow ania rządu.

(Zob. lei. na s tro n ie  10-tej).

I • •m  02 n i l e  ii i m
W  związku z lego wystąpieniem na uroczystości 

jubileuszowej „Prawdy*4
Moskwa. 13. 5. PAT. W  kołach m oskiew ­

skich olbrzym ią sensację w yw ołał fakt ponow  
nej opozycji Z inow jew a przeciw  centralnem u 
komitetowi partji. Na zebraniu poświęconem  15- 
techi gazety  „P raw d a”, k tóre  odbyło się sześć 
dni temu, Zinowjew w ystąp ił w  ostrej tnowie 
przeciwko centralnem u kom itetow i i jego 
uchw ałom , jak rów nież przeciw  kierunkow i ide 
owemu, k tó ry  reprezentuje obecnie „P raw d a” 
i k tóry w edług zdania Z inow jew a daleko od­
biega od ideałów  i program ów  kom unistycz­
nych. W  zw iązku ztem  w ystąpieniem  Zinowje 
wa, centralny kom itet partji postanow ił pocią­
gnąć go do odpowiedzialności partyjnej, uw aża

jąc postępow anie jego z punktu w idzenia obo­
wiązku przestrzegania  dyscypliny partyjnej za 
niedopuszczalne. S praw a Z inow jew a p rzekaza­
na została centralnej komisji kontrolnej do roz 
patrzenia. Za wnioskiem  o pociągnięcie Zino­
w jew a do surow ej odpowiedzialności w ystąp ił 
rów nież kom itet lokalnej partji kom unistycz­
nej w Leningradzie i M oskwie, k tóre podkre- I 
ślaia, że Zinowjew nie jest zw ykłym  członkiem ] 
partji, lecz jednym  z jej przyw ódców  i człon- i 
kiem centralnego komitetu. W  kolach rosy j- j 
skich istnieje tendencja surow ego ukarania Zi- i 
now jew a, aoy  raz na zaw sze ukarać w ystąpię 
nia opozycji.

i t m i s i i  My m lm i M l i i « h s a ń
Telefonem  od naszego korespondenta.

W arszaw a. 13. 5. Siu. Na dzisiejszem  posiedze 
niu głów nego kom itetu w yborczego  zajm ow a-

nieważniona.
Jak  donosi „Kurjer C zerw ony” 4 kandydatów’

no się listą nr. 10, na której figurują nazw iska j listy  kom unistycznej nr. 10 aresztow ano. Spra-
u- 1działaczy kom unistycznych. L ista ta  zosta ła  u- 1 w ę ich skierow ano do sędziego śledczego.

i l

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a rsz a w a , 13. 5 Sin. D ziś w nocy z d a rz y ła  się r 

k a ta s tro fa  na AYiślc. Na s la lek  I.o k ic lek  zdąża jący  I 
z  W arszaw y  do P łocka , n a jech a ł s ta lek  S y rena , | 
zd ąża jący  w od w7 ro lnym  k ie runku . O godzin ie  2 | 
ra n o , w  chw ili gdy s ia tek  z n a jd o w a ł się na śród  
k u  rzek i, obudził śp iących  pasażerów 7 o lbrzym i 
.wstrząs, W skutek zderzenia budka kon tro lera  aa  i

s ta tk u  S y rena  z o s ta ła  zniszczona. W yniesiono  
z  n iej k o n tro le ra  z pog ru ch o tan em i nogam i. M ię­
dzy p a sa ż e ra m i S yreny  ro zesz ła  się w iadom ość, 
że k a p ita n  je s t n ie trzeźw y . O ba s ta tk i były  tak : 
uszkodzone, że o k aza ła  się p o trzeba  p rzen iesien ia  , 
p a saże ró w  na inne.

m  n u t  ii mmi b f t
m. Krakowa i Lwowa

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a. 13. 5. Sin. W obec pogłosek, juMa 
się rozeszły  o :ozw iązaniu rad miejskich w Kra 
kowie i Lw ow ie, dow iadujem y się ze źródła 8 
rzędow ego, że wiadom ości te są nieprawdziwa..

Rada ministrów
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a. 13. 5. Sin. Dziś odbędzie s ą  p o  
siedzenie rady  m inistrów , na k tóreiu znajdu je  
si ęsp raw a ustaw y  o izbach handlow ych i p rze  
m ysłow ych oraz ustaw a dentystyczna.

K rążą pogłoski, że dzisiejsze posiedzenia ra* 
dy m inistrów  odbędzie się pod przew odnictw em  
m arszałka P iłsudskiego. *

konferencje wiceprem. Bartla
(Telefonem od naszego korespondenta) .2

W arszaw a. 13. 5. Sin. Dziś o godzinie 12 W 
południe w iceprem jer B artel p rzy jął g tn e ra ła  
Sosnkow skiego, k tó ry  p rzedstaw ił mu się w 
charak terze inspektora armji.

P . w iceprem jer B artel przy jął dziś o godzini* 
11 przed południem m inistra poczt i telegrafów 
M iedzińskiego, z k tórym  odbył konferencję W 
spraw ach  dotyczących  aktualnych kw esryj po­
litycznych oraz spraw  jego resortu.

Pos. Wiślicki u min. Skarbu
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 13. 5. Sin. Dziś u m inistra skarbu 
zjaw ił się poseł W iślicki. U m aw iano bieżące 
sp raw y  podatkow e.

lensiwo miznoiiomii w
w Synagodze w arszaw ską

W arszaw a. 13. 5. 2AT. Dziś odbyło się w  sy  
nagodzę przy  ul. T w ardej u roczyste nabożeń­
stw o dla uczczenia pamięci poległych podczas 
zeszłorocznych w ypadków  m ajow ych. Nabożeft 
stw o odpraw ił naczelny rabin w ojsk polskich 
pułk. Dr. M ieses. Podczas uroczystości obecni 
byli przedstaw iciele kom endy m iasta o raz  de­
legacja oficerów.

N i n  mol. M  i a r a  tis M a  H f
„Odbudow ana Palestyna bodzie 

gednym pomnikiem poległych 
bohaterów"

Jerozolim a. 13. 5. ŻAT. P rezy d en t św iatow ej 
organizacji sjonistycznej Dr. Chaim W eizm aun 
p rzesłał do m arszałka polnego lorda Allen- 
by ‘ego, k tó ry  brał udział w  ostatnich uroczy­
stościach odsłonięcia pomnika na cześć pole­
głych podczas w ojny w  Palestyn ie , depeszę, 
w  której ośw iadcza imieniem organizacji sjo­
nistycznej, że Żydzi nigdy nie zapom ną tych 
bojowników, k tó rzy  złożyli sw oje życie w ofie 
rze dla zdobycia Ziemi Świętej. W  depesz? 
sw ej m. in. pow iada prof. W eizm ann: W ierzy­
my, że odbudow ana P a lesty n a  ^będzie godnym 
pomnikiem dla poległych bohaterów .

• ?}■

I M  M . n M M  la g in iu fd
lotników

Nowy Jo rk , 13 5. PA T . O N ungeserze n ie® 1 
dalej żadnych  w iadom ości. L ancoln  F ine’*# 
b ra t znanego filan tro p a  w yznaczył 1000 doi**' 
rów  nagrody  za odnalezienie zag in ionych  lo t®  
ków.

H i t  N r a m  widziaoe w lalifazie?
Londyn. 13. 5. PAT. Agencja R eu tera  donosj 

z Ralifaxu (N. Szkocja), że dw óch tam tejszy1-*1 
rybaków  tw ierdzi iż w czesnym  rankiem  w p0°^  
działek widzieli sam olot p rzelatu jący  nad z*t<r 
ką Fundy i kierujący się na zachód. W eaług 
nej niepotw ierdzonej w iadom ości, pewien 
bak w idział sam olot w  pobliżu zatoki św. 
Agencja R eu tera  dodaje, że w  poniedziałea *1 
no żaden sam olot kanadyjski nie p rz e la ł? ^  
ponad wzm iankowanem u w yżej okolicami.
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S. IMllGD ~ Wis!]
W ielk i p isarz  angielski G. K. G heslerlon, 

p rz y ją ł onegdaj redak to ra  w arszaw skiej ,.Zio- 
n istisze W elt“, k tó rem u  ośw iadczył co nastę­
pu je :

Mogę śm iało  ośw iadczyć, że jestem  sjo n i- 
•ty . Jest to m ojem  najgorętszem  życzeniem , by 
Żydzi utw orzyli w łasną  siedzibę narodow ą w  
fcraiu tw y ćb  prao jców . W idzę jed n ak  tru d n o  
ic i, piętrzące się n a  drodze sjon izm u. Po pierw  
Ue, je»t P a le s ty n l te ry to ria ln ie  za m ałą , aby 
przyjąć m ogła wiele m iljonów  Żydów , dlatego 

zwinni Żydzi u tw orzyć p e ry ferję  ko lon izacy jną 
.dookoła P a lesty n y ; w  pobliżu P a lesty n y  w in n y  
pÓwstać au tonom iczne żydow skie osiedla, k ló - 
ie  będą politycznie  i duchow o ciążyły  k u  swej 
tneuopo lji pa lestyńsk ie j. I ty lko  w tedy  sjonizm  
m oże rozw iązać kw estję  żydow ską w  szerszym  
zakresie  zarów no  politycznym , ja k  j ekonom i­
cznym . U tw orzenie ko lon izacyjnej p ery fe rji 
n ie  je s t rzeczą now ą; czynią  to w szystk ie n a ­
rody zam ieszkałe na  zbyt m ałych  tery  tor jach , 
to sam o k iedyś czynili Grecy. D alszą przeszko 
dę ne  drodze sjon izm u u p a tru je  w k w estii a rab  
sk ie j. Żvdzi w in n i dążyć do zgodnego w spól- 
życia z, A ranam i i w spólnem i siłam i pracow ać 
dla. do b ra  k ra ju . M iałem  sposobność m ów ić w  
tej sp raw ie  z P rezyden tem  prof. W eizm annem , 
którego uw ażam  za wysoce utalentow anego po 
-Utyka, zarówDo ja k  i z m oim  przy jacielem  z 
daw nych  la t i z n an y m  działaczem  sjno istycz- 

foym , d r. E d tcem . P rezyden t W eizm ann  pow ie 
dział mi, że kw est ja  narodow ościow a w P a le ­
styn ie  W in n a  być rozw iązaną w edle szw ajca r­
skiego system u kantonalnego , w  k tó ry m  każda 
uaiwdowość posiada sw oje w łasne a rto n o m i- 
cjzńe .in sty tu c je  K antonalne. To byłoby dopraw­
dy tra fn em  rozw iązaniem  k w eslji a rab sk o -ży - 
dow skiej. N ie należy jed n ak  zapom inać, że P a ­
lestyno dzieli od S zw ajcarji k ilkuw iekow y roz­
b ó j  kulturo i  cyw ilizacji eu ropejsk iej. Atoli za 
*naćzvć w ypada, że ludność p a lestyńska  cyw ili 
ziije się w  tem pie przyspieszonem  pod -wpły­
wem im ig rac ji żydow skiej i że poczucie w sp ó l­
nego interesu m usi w cześniej czy później prze 
:*>iknąć do obu odłam ów  ludności palestyńsk iej.

Zw iedziłem  przed 8 laty  Palestynę. W tedy 
ło rozpoczęła się żydow ska p raca  odbudow aw  
'"za n a 1 w ielką skalę. B jły  to czasy p ierw szych  
W ięksżych eksperym entów  ko lonizacy jnych , 
chociaż n ie  m am  pew ności, czy Żydzi już te- 
faz przebyli okres eksperym entów  kolon izacy j- 
bycb, gdyż ko lonizacja  to sp raw a tru d n a  i wy 
*ńaga g run tow nej szkoły. O swej podróży do 
Palestyny  nap isa łem  książkę p. t.: „Nowa F a - 
l^styna“, o sta tn ią  część te j książk i pośw ięciłem  
Mónizmowi.

D oszły m n ie  zai żuty Żydów  pod adresem  
^wądu angielskiego, iż rzekom o nie m ia ł on wy 
iW nić sw ych zobow iązań w zględem  ży d ó w . To 
NKłnak n ie  pow inno odstraszyć sjonistów . Poli 
lvka je s t to sz tu k a  d aw an ia  obietnic i n iespeł- 
*Ueńia ich  p rzy  okazji. Z drug ie j s trony  jest 
**eczą pew ną, że w ytrw ałością , n iestrudzoną 
^ e rg ją  i u św iad am ia jący m  propagow aniem  
Jłjrcb  celów m ożna w iele osiągnąć w  polityce, 

tu  n a  m y śli zad an ia  sjon istów  pod wzglę 
p ro p ag an d y  sjon izm u  w śród  społeczeń- 
angielskiego.

} Społeczeństw o angielsk ie  naogół słabo orjen  
Ne »ię w  sp raw ach  sjon istyczńych . W ysluże- 

?j^vojskow i; k tórzy  przed tem  pełn ili służbę n a  
jjpdiom etańskim  W schodzie  i z a jm u ją  obecnie 
* A n g l j i  W ybitne s tanow iska  społeczne i rzą- 

poeci, rom an tyczn ie  usposobieni ludzie, 
podróżow ali po k ra ja c h  W schodu, ży- 

cH  peWne. sy m p a tje  d la  M ^Łom etan a  tem sa- 
i d la  A rabów  w  P alestyn ie . Może n ie  bez 

W a pozostaje też fak t, ż t  w  czasie w o jny  
„  a tow ej A rabow ie w ystępow ali w rogo prze- 

T u rc ji.

„NOWY DZIFNNTs'1 niedziela. 15 V. 1927

chcę jed n ak  tu  powiedzieć, że w społe- 
Gttwie au zielskiem  istn ie je  ja k iś  w rogi sto 
*k do sjo n izm u . Społeczeństw o ang. popro-

f ó z j/ ó f e  m j / M o - 

e % j/s fc t b ie lix r iC L  !
oto zasada dobrych gospodyń i praczek! Tylko przez ożycie czystego, try b o 1 

rowege mydła mo’® a otrzymać naprawdę wzysu« bieliznę.

Mydło JELEŃ-SCHICHT r f e .
jest gwarantowanie czyste.

D łu g o le tn ie  d o ś w ia d c z e n ie  i n a jn o w s z e  z d o b y c z e  l e c h t U  , k l a d a j« s ię  n a  tc% 
i ż  m j d l p  J E l« £ Ń r P  P H I C I I T  j e s t  r z e c z y w i ś c i e  a t i jd o s k o f la lg łO tn  i  n i e -

z r & w a a n e m  w  j a k o ś c i ,

jeleii-schicht : * *g o s ^ u y i n  ż ą d a

. *  „   ę,. J__ł__
sjon izm u. Tu n a  kon tynencie  należy 

I  l l  uśw iadom ić, że spokczeństw o angielskie 
w u jt się naogół mało problem atam i nie

dotyczącem i bezpośrednio jego w łasnych  inte 
resów. Społeczeństwo angielskie nic zdradza, 
abstrakcy jnego  zain le iesow ania  d la  p rob lem a­
tów  św iatow ych. A po to, by zdobyć zain tere  ■ 
sow anie i życzliw ość społeczeństw a angielsk ie­
go d la jak ie jś  m n ie j lub  więcej ogólnej (n ie 
specyficznie angielsk iej) spraw y, należy p row a 
dzić dość mozolny i n ieustanną  pracę u św ia d a ­
m ia  jąco -propagandystyczną.

To jest w łaśn ie  droga, k tó ra  prow adzić w in ­
na  sjonistów  do społeczeństwa angieskiego. — 
Stosunek R ządu angielskiego do sjon izm u jest 
nacechow any życzliw ością; nie m am  chyba po 
trzeby odpow iadać, jak  w ażnem  jest d la  sjo n i- 
zm u pozyskanie rów nież życzliwości szerokiej 
społecznej w A nglji.

Muszę jednak podkreślić rzecz następującą. 
Angielskie społeczeństw o urobiło sobie w łasne 
zdanie o Żydach, zam ieszkujących Auglję. Pod 
czas, gdy Żydzi w innych krajach, jak w e F ran  
cji, Niemczech, Rosji itd. hołdują naogół przeko 
naniom radykalnym  i kosm opolitycznym  Żydzi 
angielscy ucnodzą nietylko za patrio tów  angiel 
skich, ale za zdeklarow anych W ielko-B rytyj-

skicli im perialistów  i za rzeczników  w ielkiego 
kapitału ; w spom nę tylko nazw iska D israelego, 
(Lord Beaconsiield), Alfreda M onda i innycb. 
Nie pow inna być szerzoną w  społeczeństw ie 
angielskiem  opinja, z k tó rą  zresz tą  spotkałem  
się w  Anglji, że Żydzi rzekom o chcą s tw o rzy ć  
w Palestyn ie  jedynie w łasną ekspozyturę  impe- 
rjalizmu i wielkiego kapitału, lub że zam ierzają 
kontynuow ać w P alestyn ie  daw ne życie goluąo 
we. Społeczeństw o angielskie winno się dow ie­
dzieć o dążeniach sjonizmu do p roduktyw nego 
p rz tw arsiw o w ien ia  narodu żydow skiego, do za. 
korzenienia w e w łasnej ziemi ojczystej tułają­
cych się m as żydow skich, do odro lżenia p ra s ta  
rych hebrajskich wai tości kulturalnych zarów ­
no jak i ogólno-ludzkich w  sw oistej postaci 
tw órczości żydow skiej.

Sjoniści winni czynnie działać pośród społe­
czeństw a angielskiego. Jestem  pew ien, że spo­
tkają się z niekłam aną syrnpatją inteligencji an ­
gielskiej, a zw łaszcza braci literackiej, 4<> k tó ­
rej mam zaszczyt należeć.

W ierzę w  sjonizm, jako w  słuszną, n a tu ra lną  
ludzka spraw ę i życzę mu pow odzenia—

Rozmaitości
Ubezpieczenie - uśmiechu
N ikogo  to  n ied  ziiwi, je ś li  a r ty s tk i  ubezp ieczają  

sw o je  oczy lub nogi. A le ubezpieczen ie  uśm iechu  
je s t bądźcobądż un ikatem . M iss F a y  M arbe, p o ­
p u la rn a  a k to rk a  a tu e ry k  iń sk a , ubezp ieczy ła  w  je- 
d n e tr  z an g ie lsk ich ’ to w a rz y s tw  ubezp ieczen io ­
w ych  sw ó j u śm iech  na 50.000 fun tó  w sz te r lin g ó w j 
W  m yśl um ow y to w a rz y s tw o  je s t  zo bow iązane  
w yp łac ić  a r ty s tc e  um ów ioną  k w o tę , je ś li u b ezp ie ­
czona w  c iągu  o s ta tn ich  10 la t  s t r a c i  sw ó j uśm iech 
a to  bądź  z pow odu w y p ad k u  lub też  choroby . 
„Mój uśm iech  je s t n a jd ro ższy m  d a rem  m atk i na- 
tu ry ‘‘ — o św iad czy ła  a r ty s tk a . „ Je ś li  s t ra c ę  teu  
uśm iech, s t ra c ę  ca łą  sw o ją  pożycję a rty s ty cz n ą" . 
T o w a rz y s tw o  ubezpieczeniow e było z  początku  
zdziw ione m o ją  p ro p o zy c ją , a le  ud a ło  mi się  ty rh  
p an ó w  przekonać , ja k ą  w ai tość m a d la  m nie ten  
uśm iech" .

Cóż będzie, je ś li a r ty s tk a  s tra c i sw ó j uśm iech, 
a lbo  d o b ro w o ln ie  się  g o  w yrzekn ie , ja k  M arek 
w y rz e k ł sie  sw ej nogi? Czy znnjdzie  się  ja k a ś  in ­
s ta n c ja , k tó ra b y  o rzek ła , że s t r a ta  uśm iechu  n a ­
s tą p iła  ty lko  pod w pływ em  ch o roby  lub  w ypadku?

U w it y  m M  i .  M a  01 o ln z i!
Sensacja londyńskiego świata artystycznego.

Londyński św iat a rty sty czn y  ma teraz, n iebyw ałą  
sensację. Pew ien  m alarz, którego do tychczas nikt 
praw ie nie znał, siał się nagle sław ny Jest nim 
Karol F. B uttler. M alarz ten; liczący obecnie 62 fok  
życia, dopiero od 15 lat pośw ięca sie -nalaistw u; a 
do tego czasu (by ł zw ykłym  organistą. P iz y  lądem  
byli przekonani, że B uttler kiedyś stanie się wieOdm 
m alarzem , ale przepow iednie ich się nie spełniały. Do 
piero dzięki ostatniem u sw em u obrazow i, zaty tu lo  
w anem u „Król kró lów " uzyskał B uttler sław ę. „KfO 
lem królów  jest C hrystus, w ystępu jący  w  ponad 
ludzkich rozm iarach. W  klęczącej zaś podstaw ie u* 
wieczni! m alarz  159 królów , członków  w szystk ich  
praw ie europejskich domów panujących. Znaleść mo 
żna na tym  oorazie w szystk ich  angielskich królów  
aż do obecnego-kró la  Jerzego  V. Znaleść! t a i  m ożna 
na obrazie cesarza  F ranciszka Józefa 1.: oraz cesarza  
Józefa Ii. O braz ten ściaga codziennie tysiące wł 
d z ó w , p rz e w a ż n ie  d a in y .  C zęsto  w id z o ­
wie klęczą przed tym obrazem, który ma nabyć mu­
zeum londyńskie dla sw oich Zbiorów.

K U P U J C I E  SZEKSL1
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Z olutZu „Tygodnia i lrsanjznc.vjitcgo‘' odbędą się 
Zgrom adzenia ludowe kobiet, młodzieży. referaty , po 
siedzenia itd. w następujących m iastach:

Dnia 14 maja:
Dębica: Diller, De:.. I ie ie o a n ,
Wiśnicz: A. Hoffsliidicr.

Dnia 15 rnala:
Ja ro sław : Dr. Feidschuh. W iesenield, 
Lim anow a: Dr. Ł. Tisch,
Kęty: Dr. K. Sesin,
Krosno: Dr. L. Obcrliinder,
K rzeszow ice: Dr. M. Goldberg,
K rólewska H uta: Hans Lów,
M ilówka: Dr. I. Gross,
M szana Doina: Sz. Uoldberg.
P ilzno: Dr. W. Sclienkel,
Radymno: Dr. Druks,
Sienaw a: Salom on Seeleiurcuud.
T arnów : J. Neiger,
U stroń: Prof. Dr. B crkow icz,

Dnia 16 m aja.
Mielec: Dr. R. Feldschuh.

Dola 18 m aja:
A ndrychów : Dr. O. Sternhell,
K atow ice: Inż. W echsberg,
Skoczów : Inż. W ulkan.

KRONIKA

Kupieciwo i rzemiosło żyd. w walce o znośne warunki
egzystencji!

W schód 
słońca 

3  m. 46

M a i

14
Sobota 

12 Ija r 5687

Zachód 
słońca 

19 m. 18

U J szeregu lal warczą żydowskie stery leunio 
ek t c  . r z e m ie ś ln i c z e  o n o w e l i z a c j ę  u s i e w y  o 
cz y i i ku  n i e d z i e l n y m .  P r z y m u s  ś w > t r  v : i ' i u :  
P i ? i w  j ,  a w ła śc iw ie '  h£>!t rzec ia  dn i  w  łyg>.- 
d i i i f  - n i e  l icząc s w i o f  ngt i inyci t  i żvc?owski< 1 
-  o d b i j a  się lal . ' l inie nn g o sp o d a r c z e ;  sy t u a c j i  

mas żydow skich. Jedna z przycz. n swuperTzs 
cji żyaostw a polskiego iest. n iew ąlpliw ie ów 
rygorystyczny przym us spoczynku niedzielne 
go podyktow any jedynie polityką eksterm ina 
cy in ą  poprzednich rządów , i an tysem ickiej wię 
kszcści sejm ow ej, a n ie in teresam i państw a 
i lego ludności.

R ząd obecny uznai konieczność now elizacji 
us.aw y  o spoczynku niedzielnym , czem u obec­
ny w ieeprem jer p. Bartel da ł w yraz w swein 
pain .ętnem  ekspose z iipca ub. r.

Od tego czasu m in ą ł już  blizko rok, a s p ra ­
wa nie ruszy ła  naprzód. C zynniki antysem ickie 
usiłu ją  na tom iast unicestw ić p lany  rządu  w

droetze stosow ania s t a re  ch m elięl żydozerczejp
ictliłii • .

; i v no \v s k i c  s k a y  h a n d l o w e  i r z emi l e ś in i cM 
!wtł?zą p i ze t o  p o d n i e ś ć  g los  i dom agać się od 
r z ąd ' :  o s i a t k e / n e g e  z a ł a t w i e n i a  słusznego iełk 
n< spd .a lu .  \ ' ie ż ą da  ją ono n iczego innego, jak 
i y iko  sp r aw ' i ed l iwośc i .

\“ az z całym  szeregiem innych m iast, dlft 
k ip icc lw o  żydow skie K rakow a na d z is ie js z e j  
zgrom adzenia, zw ołanem  przez k rakow ską O r­
ganizację sjońską, w yraz  sw ym  postu la tom  w  
spraw ie, dotyczącej palących  interesów  jfcgb 
bytu  i egzystencji. Od im ponującego p>zeblegA 
7g' om adzenia zależy ak c ja  w  obronie naszej 
słusznej spraw y.

* « *
Zgrom adzenie odbędzie się dziś w w idkfef 

sali l-ahału (u l. K rakow ska 41) o godz. 8.301
W'ecz.

SWHWzy laik Mtowi w Krakowie
Nowa placówka gospodarcza.

Jak  ju ż  donieśliśm y, z in ic ja tyw y k ilku  p o ­
w ażnych  obyw ateli k rakow skich  pow ołaną zo- 
ztała do życia now a in s ty tu c ja  gospodarcza 
pod nazw ą „Spółdzielczy Bank K redytow y w 
Krakowie", K tó ra  niezaw odnie odegra poważną 
to lę  finansow ą w ulicy żydow skiej.

Na odbytem  w  niedzielę, d n ia  8 hm . w k lu  ­
bie T el A w iw  I. w alnem  zgrom adzeniu  w y ­
brano następu jący  zarząd : Do dy rekc ji Pp. 
F m ila  H ollandra, Dr. M. Jassem a, B -rn ard a  
L einkram a, M aksa L au terbacha i Abr. N uss- 
baum.i zaś do R ady N adzorczej Pp. M aksa Be- 
głeitera, Beera H onigw achsa, Dyr. Abe P ine- 
tesa, Józefa Schenkera i Dr. Sam . W ah rh afti-  
ga.

N owa ta  in s ty tu c ja  rozpoczyna urzędow anie 
w  niedzielę, d n .a  15 bm . w godzinach od 9—lej 
przed południem  chw ilow o w lokalach  klubu 
Tel A wiw — S tradom  13.

Wieczór EKszewy w Krakowie
W ieczór au to rsk i znanej heb ra jsk ie j poetki 

Eliszewy odbędzie się we w torek, dn ia  17 bm., 
o godzinie 7.30 wieczorem  w w ielkie j sali ka- 
hahi przy  ul. K rakow skiej 41. Na p rog ram  w ie 
czoru złożą się odczyty o twórczości poetki, ! 
k tóre w ygłoszą pp. N. M ifelew i B. Z . Katz, 
jakoteż au torecy tacje  i dek lam acje  je j ulw o- ’ 
ró w .

Elba irasiteiD ia Mm S t t e r a
O negdaj przew ieziony został z K rakow a uo W ar­

szaw y  kom isarz policji Schw arz, aresz tow any  w 
zw iązku z w ykryciem  fałszerstw a 20-złotow ych ban 
knotów . S chw arza oddano do dyspozycji sędziego 
śledczego. „Głos P raw d y " donosi w  tej spraw ie, że 
S chw arz byt członkiem bandy tatszerskiej, jeszcze 
za sw ego urzędow ania, inko zastępca kierow nika po 
licii politycznej w W arszaw ie i chociaż K urnatow ­
ski i Sonnenberg wiedzieli o tern, nie uw ażali za 
w skazane w szczynać przeciw  niemu żadnego docho 
dzenia. I

— 7  POW ODU ROCZNICY WYPADKÓW 
M AJOW YCH odbyło się w czoraj p rzed p o lu - 
d u  :em  w kościele M arjack im  nabożeństw o gało i 
bne za dusze poległych podczas w alk w stolicy. 
W  nabożeństw ie w zięli udzia ł w szyscy repre- ; 
(KaUiuci w ładz cyw ilnych  i w ojskow ych. |

— G. K. C H ESTERTO N , znany  lite; a! ar.giel 
ski. przebyw ający od czw artku  wieezći w K ia 
kowie. zw iedzał w dn iu  w czorajszym  zabytki 
m iasta  a w ieczorem  był obecny na pizedsta- 
w ien iu  „A kropolis", gdzie pow itał go z o tw ar 
tej scenie dyr. N ow akow ski. Prezes Tow. m i­
łośników  K rakow a Dr M uczkowsk: w ręczył 
p. Chcstertonow i w im ieniu  T ow arzystw a w spa 
ni:ua publikację  o K rakow ie w języku  ang ie l­
sk im  opracow aną przez L eonarda Lepszego, 
w  tłum aczeniu  prof. Dybowskiego.

Dziś w  sobotę odbędzie się uroczyste p rzy ję ­
cie p. C hestertona w auli U. J . i odrzy i gościa 
n, t. „A nglja a Polska".

— SŁUŻBA W O JSK O W A  OCHOTNIKÓW  
Do służby w w ojsku  stałem  w  chara tek leize  
ochotników  będą p rzy jm ow ani w  roku  1927 
m ężczyźni urodzeni w latach 1937, 190S i 1909. 
T n iró n  w nos?enii podań do P . K. U p iz  z oso 
by  ubiegające się o przyjęcie na  ochotników  do 
służby w  w ojsku  lądow em  w szystkich ro d za ­
jów  broni i służb oraz w  m arynarce  w ojennej 
upływ a dn ia  1 lipca br.

O chotnicy m ający  w arunk i do praw a ąćlto 
rarocznej służby w ojskow ej nie mogą być 
p rzy jm ow ani do czołgów, lotnictw a i balonów, 
taborów , sam ochodów  i in tendatu ry .

— O CZYSTOSC I PORZĄDEK W DO­
MACH. M agistrat rozplakatow ał obwieszcze­
nie. p rzypom inające przepisy o u trzy m an iu  
czystości w ew nątrz  realności. W ykonan ie  tych 
przepisów  jest nieodzow ne d la  polepszenia sta 
n u  san itarnego  w m ieście. Między in n en ć  bar 
dzo w ażne są przepisy dotyczące porządku w 
ustępach, sieniach, urządzeniach  k analizacy j - 
nych, na schodach itp., oraz zab ran ia jące  m ie 
szkanćóm  w yrzucania  śm ieci przez okna na 
dziedzińce i ulice, u trzy m y w an ia  trzody chlew  
nej i d rob iu  itd. P rzekroczenia karane  będą 
grzyw nam i lub  aresztem . Nad przestrzeganiem  
tych porządkow o-san ita rnych  przepisów  czu­
wać będą organa m ag istra tu  i policji.

— Z POLSKIEGO TO W A RZY STW A  vIATK 
MATYCZNEGO. Dziś w sobotę, odbędzie się w  
suh In s ty tu tu  M atem atycznego U J . (Gołębia 
20) posiedzenie T ow arzystw a, pośw ięcone pa 
m ięci P rof. Dr. F ranciszka  M eitensa: 1. Z aga­
jenie — Prof. Dr. Sl. Z arem ba, 2. „D ziałalność 
naukow a P rof. Mei tensa ' — w ygłosi P ro f. Dr.
A. Rosenblatt. 3) „Znaczenie i rozw ój tw ierdze 
rvia C auchy-M ertensa", wygłosi P rof. Dr. W . 
W ilkosz. Początek o godzinie 6.45 popoł. G o­
ście m ile w idziani.

— POMIARY NIERUCHOMOŚCI W D ZIEL 
NICAĆH PRZYŁĄCZONYCH. Celem sprosto­
w an ia  stan u  posiadania  w zględnie w łasności 
n ieruchom ości w dzieln icach Ludw inów , Z a­
krzówek i Dębniki w K rakow ie, rozpoczną się 
w najb liższym  czasie prace pom iarow e. M agi­
stra : w zyw a przeto w łaścicieli i posiadaczy po­
w yższych nieruchom ości, aby wszelkie zm iany 
stanu  posiadania, w łasności i trw ałe  zm iany  I 
k u ltu iy , w prow adzone tam  od roku  1910 oraz j 
nowe zm iany zgłaszali we w łasnym  interesie j 
w k u io w n ic iw ie  pom iarów  initwU K rakow a j

ful. Lubicz 2, I. p ię tro) w  sobotę każdego lygo* 
dnia  m iędzy godziną 8 rano a 1 popołudniu . 
Dla kom isyjnego usta len ia  g ran ic  w łasności 
odbyw ać się będą w p rzypadkach  w ątp liw ych  
kem isje , nak tó re  in teresow ani będą w zyw ani.

-  U JŁ C lt: SZAJKI WŁAMYWACZY SK LEPO ­
WYCH. W  zw iązku z dokonaniem  w  miesiącu m ar­
cu i kw ietniu szeregu kradzieży sklepow ych z wła 
manieni aresztow ano: Greifa Józefa fiat 23), Mo- 
schenberga M oritza Uat 20), K leinera Jakóba (la t 22) 
G runa M ajera (tai 21), w szystk ich  znanych zaw o­
dow ych złoazieji. Jak  do tychczas ustalono a resz to ­
wani dopuścili się następujących w łam ań na szkodę 
tut. kupców : Leiba Riickla (ul. S tradom  17), k tóre 
mu skradli m anufakturę w artości 850 zł, W ik tora  
Łysego (ulica M iodowa t. 21) 80 kilogram ów  ka­
wy Kneipa, R isnera Józefa (Bożego Ciała 1) bal 
skóry  boksow ej w artości 500 zł, B randsta tte ra  (ul 
Rabina M eiselsa) w iększa ilość k art do g ry  i ołów ­
ków  w artości 200 zt. Holi Sudera Dawida (ul. Dietla 
69), płótna w artości 60 zt. G usty E iscnthal (ul. Miodu 
w a 1. 5) 70 m płótna w artości 100 zt. oraz na-szkodę1.' 
nieznanego poszkodow anego z w ozu przy ul. G er­
trudy skrzynkę, zaw ierającą 15 kg. czekolady „Sa- 
ro tti i 5 kg. kakao. W iększą część rzeczy skradzio­
nych została  od aresz tow anych  odebrana i zw rócona, 
poszkodow anym .

-  AMATORZY RUR, NABIAŁU Itd. A resztow ano 
Antoniego G rabka (lat 29) za k iadźież  ru r . cynko­
w ych z łaźni żydow skiej, p rzy  ul. Jóżefińskiej 5, o raz  • 
ru r ołow ianych z klozetów  w różnych  realndściaęb. 
— Dalej aresztow ano  Antoniego G rabow skiego (lut 
30) oraz Jaua  Kozę (lat 24) za kradzież z w łam a­
niem do szynku G riinberga w  Podgórzu. — Jakóba ■ 
Bielę lat 26 z Sułkow ic za kradzież nabiału w po­
ciągu. — Leona Szlom ow ieża (lat 18) za usiłow ań* 
kradzież m ieszkaniow a z włam aniem .

-  RO W ER W ARTOŚCI 150 ZŁ skradziono Jaru  
wi Sęigalskiem u z cm entarza rakow ickiego.

-  ROW ERZYSTA W JECHA Ł PO D  TRA WWAj- 
W e czw artek  w ieczorem  Jan Pachlow skl (lat 19). 
zjeżdżając na row erze z m ostu dębnickiego na nL 
Zw ierzyniecką w padł pod w óz tram w ajow y, skut­
kiem czego odniósł lekkie pokaleczenie i potłucze- 
nia, row er zaś został kom pletnie zniszczony. P a ^  
chlowski udał się sam  na pogotow ie ratunkow e, «e* 
lem zaopatrzenia ran. ■ •

-  ZASŁABNIECIE NA ULICY. Dnia 12 bm. P® 
godz. 9-tej wiecz. zacnorow ała nagle w  ul. LwoW- 
skiej nieznana kobieta la t około 28. b runetka  praw ­
dopodobnie Żydów ka, dość o ty ła, ubrana w  u z a ts j  
płaszcz. N ieprzytom ną zabrało pogotow ie raiunko* 
we do szpitala.

ZMARLI:
Dawid Grtin, a t 61, z Nowego ^ącza .

— —o ------
Z pow odu śm ie rc i b łp  O jca ko leg i n łsM ff*  

E ic h h o rn a  sk ład am y  Mu tą  d ro g ą  w y razy  serd® 
cznego w spó łczuc ia

Z a rząd  ŻK 8. , »'*■ ■

— B N E J SJO N , Z ie lona  17, I. p. of. D riś  W a®* 
bo tę  zeb ran ie  cz łonków  po łączone z re fe ra t* 01' 
P oczątek  o godz. 3 pop. punkt.

_  P O S IE D Z E N IE  PE Ł N E G O  K O M ITE T U  \  
ZKY C H A L U C O W E J NA ZACH  M A Ł O P O lA # *
I  ŚLĄ SK , odbędzie s ię  się  dziś w sobo tę  o  gO“*  . 
8 w iecz w  loka lu  p rz y  ul. Z ielonej 1 17/1. N» F®” 
rząd k u  dziennym  s p ra w y  b a rd z o  w ażne.

— SJO N SK A  K O R PO R A C JA  A KA D. .,KA*" 
M AH". D ziś w  sobotę 14 m a ja  o godz. 7‘30
w  lo k a lu  w łasn y m  fi. C. P o  fi. C  odbęd ri*  
fiuda.
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W sobotą, dnia ?4-f© irela b . r. 
o  t o d i . 8 Ł3 C  V L L t € ł ć r  c d t  ą t i z l e s t f c  

w  sali Kahalu* Krakowska 4 1

ljuatiaiziHłi: Spiewe r c «  r l l» ( if  spoczynku niedzielnego
R cłtru lą : pp. t « r  Konfswact-s, Ksdcs K. Schenker i Dr. J. Zimmermann.

2yd o»scy kurcy i rzcm teilnkyl cnodzs o Jctn ą  z rt«Jły*otniejszych spraw ekonomicznych naszego ludul 
Jrn .de  s («  tedy mesowol ORGANIZACJA SJONSKA W KRAKOWIE.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY
lek bedzłe wyglada? nowa ustawa

p r z e m y  s i e w a ?

&Ukvi działania nowej ustaw y . — Z asada w o lności w yboru zajęcia. — C echy będą ty lko do­
brow olno, tfaiomhuii Izby rzem ieślnicze przym usow e! — „D ow ód uzdolnienia zawodowego*'.

O czekiw ana już oddaw na nowa ustaw a „o 
praw ie p rz im y sło w em ", regulująca spraw y, 
zw iązane z prow adzeniem  w szelkiego rodzaju 
przem ysłu  i handlu, o raz organizację zawodową  
tychże, ukazać się ma już w  najbliższych dniach 
W form ie dekretu  w „Dzienniku U staw ". Treść 
tego dekretu  jest już definityw nie ustalona, a ze 
Wżględu na doniosłość uregulow anych nim kwe 
istyj, jak i ze w zględu na dość znaczne zm iany 
W stosunku do obecnegu stanu rzeczy w naszej 
dzielnicy, zasługuje ona na bliższą uwagę.

P rz y  om aw ianiu poszczególnych pizepisów  
dekretu  stw ierdzić  należy przedew szystkiem , 
źe obejmuje on nie ty lko „przem ysł" w potocz- 
nem tego słow a znaczeniu, czyli w ytw órczość  
fabryczną, lecz rów nież t. zw . przem ysł średni 
i m ały , rzem iosła, o raz przedsięb iorstw a han­
dlow e i usługuw e w szelkiego rodzaju.

D ekret stoi w całej rozciągłości
na stapowlsku wolności wyboru zajęcia i zarob­

kowania,
zagw arantow anej a rt. 101 Konstytucji. Zasadni­
czo wolho żarem każdem u obyw atelow i p row a­
dzić przem ysł, a ograniczenia w prow adzone są 
w dekrecie tylko w ów czas, gdy idzie o ochronę 
zdrow ia lub mienia Innych obyw ateli lub o inte­
res państw ow y. W w yniku pow yższego dekret 
ustanaw ia dla olbrzym iej w iększości p rzem y­
słów  tylko t. zw . system  rejestracy jny , podczas 
gdy system  koncesyjny ustanow iony został tyl­
ko dla bardzo nielicznych przem ysłów  (instala­
cjo w odociągow e, gazoWe, elektryczne, zak ła­
dy kom iniarskie, sprzedaż 1 w y ró b  broni i amu- 
nicji, p rzem ysł hotelow y, przem ysł zastaw n i­
czy i t. p.).

S tosunkow o w iększe ograniczenia w pro w a­
dza dekret w obec prow adzących przem ysły  o- 
k rężne; p rzedew szystk iem  w prow adza się tu t. 
?w. system  licencyjny, a ponadto dekret w y ­
mienia szereg  a rtyku łów , k tóre  nie mogą stano- 
w^ć przedm iotu przem ysłu  okrężnego (napoje 
alkoholowe, a rty k u ły  w ybuchow e, bron i t. p.).

Ka szczególną uw agę zasługuje dział dekretu 
Poświęcony organizacji zaw odow ej przemysłu; 
w brew  licznym  wniosKom, zmierzającym do u- 
stanow ienia przym usow ych zw iązków  zaw odo­
wych w tej dziedzinie, dekret przew iduje

jedynie korporacje dobrowolne
^W yłącznie bezpośrednio zain teresow ani decy- 
u tw a ć  będą o tern, czy korporacja taka wogók 
Pow stanie i czy  chcą należeć do korporacji ist- 
1 ^ iące j. Takie ujęcie sp raw y zmieni zasadnicze 
stan praw ny , obow iązujący w M aropolsce, -  
• jk u . w szyscy , w ykony w ujący zaw ód przem y- 
« o w y , są  z m ocy p raw a członkam i w łaściw ej 
*Ofporacjl. T w orzenie zw iązków  przem ysło­
wych przew idziane by ło  dotychczas fakultaty- 
Whhi na teren ie  b. dzielnicy pruskiej dla rzemlo- 

* w  K rólestw ie nie istniały do tychczas tego 
ro d z a ju p rz e p is y

• d ek re t przew iduje natom iast tw orzenie 
Przem ysłow ych związków zaw odow ych, czyli 
*• *W

Izb rzemieślniczych dla zendc.ła,

czyniąc tern samem zadość art. 68 Konstytucji.
Dekret nie zawiera zgodnie z tendencjami, 

przejawiującemi się obecnie we wszystkich pań 
stwach, żadnych przepisów o ochronie pracy 
najemnej, wychodząc z założenia, że sprawa ta 
stanowić winna przedmiot specjalnego ustawo­
dawstwa robotniczego. Natomiast zawiera on 
drobiazgowe przepisy o terminatorstwie i nor­
muje szczegółow o prawa i obowiązki „przemy­
słowców'1', przyjmujących terminatorów na na­
ukę.

W ażny jest dział dekretu, mówdący o
władzach przemysłowy ch.

Władzą przem ysłową 1-szej instancji jest zasa­
dniczo starosta, - -  władzą fl-gicj instancji w o­
jewoda.

Dekret dąży wyraźnie do ścisłego źazębienia 
działalności władz i korporacyj przem ysło­
wych W tym celu nakłada on w bardzo licz­
nych wypadkach na władzę obowiązek w ysłu ­
chania opinji korporacji przea decydowaniem  
konkretnych zagadnień, a równocześnie ustana­
wia przy władzach t. zw. „instruktorów korpo­
racyj przemysłowych". celem popierania roz­

woju i działalności tych korporacyj.
Zupełnie odrębny dział, zatytułow any „Rze­

miosło*', zawiera niezmiernie ważne przepisy, 
dla wszystkich, upiawiających jedno z rzem iosł, 
wymienionych w  dekrecie Najważniejszy z  
tych przepisów postanawia, że „kto rozpoczytA  
prowadzenie samoistne rzemiosła, winien w y ­
kazać. że posiada dostateczne zawmdowe uzdol­
nienie'*. Za

dow ód uzdolnienia zaw odow ego
uważane będzie zasadniczo uprawmienie do u- 
żywania tytułu mistrza (majstra) rzemieślnicze­
go, albo świadectwo nauki danego rzemiosła, 
zakończonej złożeniem egzaminu czeladniczego 
w połączeniu z wykazaniem sic z trzyletniej 
pracy w  charakterze czeladnika.

Dział dekretu, poświecony „rzemiosłu**, nor­
muje w dalszym ciągu sprawę organizacyj rze­
mieślniczych w sposób niejednokrotnie odmien­
ny, niż to ma miejsce w innych przemysłach. 
Przewidziane jest przedewszystkiem. jak o tem 
wyżej była mowa, tworzenie t. zw. izb rzemieśl 
niczych, „celem stałej reprezentacji zawodo­
w ych interesów przemysłu rzemieślniczego".

Wprowadzenie jednolitego prawa przemysło­
wego na terenie całego państwa odpowiada nie­
wątpliwie paijtcej potrzebie i o tyle ugazanie się 
dekretu powitane będzie w kolach zaintereso­
wanych ze szczerem uznaniem. Poszczególne 
przepisy dekretu spotkają się natomiast przypu­
szczalnie często z krytyką.

—  o§o---------

Jaka powinna by i nasza polityka
p a s z p o r t o w a ?

W ank iec ie  u rządzonej przez w a rsz a w sk i „ P rz e ­
g ląd  W ieczorny na lem al „Czy nie czas już na 
zn iesien ie  p rzym usu  p aszp o rto w eg o ? ' — o św ia d ­
czył p ro f H enryk  R y g ie r z W arszaw y :

— P o lity k a  p aszp o rto w a  P o lsk i pow inna iść po 
lin ji zupełnego  zn iesien ia  paszportów 7; sądzę je- 
d ia k , iż w obecnych w aru n k ach  by łoby  to p rzed ­
w czesne W każdym  raz ie  na leża łoby  już n iezw ło ­
cznie p rzep ro w ad z ić  znaczną redukcję  w op ła tach  
psszporto% vych i zaw rzeć  szereg  um ów  z p a ń s tw a ­
mi sąsiedn lem i, do k tó ry ch  p en e trac ja  naszych  in ­

te re só w  jes t W skazana. P o  u zy sk an iu  pożyczki. H -  
ilra iiicznej, kiedy m inie ju ż  ob aw a  d ep rec jac ji na­
szej w alu ty , będzie m ożna w dalszym  ciągu  o s ła ­
b iać b n rje ry  paszpo rtow e, aż do  zupełnego  ich u- 
sun ięcia . P a ń s tw a  zachodnie  ro zu m ie ją  d o sk o n a lą  
że p aszp o rty , u tru d n ia ją c  kom unikację , o d w lek a ją  
chw ilę  ko n so lid ac ji E u ro p y  2 ' tendencja zn ies ien ia  
trudnośc i p a szp o rto w y ch  w ystępuje, lam  b a rd zo  
w y raźn ie . P o lsk a  pow inna  jak n a ji jchłeg; s.anać W 
tym szeregu .

-o§o-

Smutna sytuacja gospodarcza Włoch
O głoszona n iedaw no  przez M usso lin iego  z w ie l­

ka pom pą „C a rta  del L av o ro  nie je s t bynajm niej, 
jak  to  się zdaje  en tuz jastom  faszyzm u, jak ą ś  now ą 
(-w angelję p racy , z w ia s tu jącą  pokój so c ja ln y  i do ­
brobyt. O becna sy tu ac ja  g o spodarcza  W łoch, nic

duje bow iem  w cale pow odu do radośc i. P anu je  b ie  
da. k tó ra  w  cy frach  w y rażo n a  h rzm i: 87 proc.
przedw ojennej p łacy, a w e W łoszech środkow ych  

| i po łudniow ych  n aw et ty lko  00 -70 proc. tego 
| sk rom nego  zarobku , k tó ry  b ran o  prz.crl w ojną. R d-

'/ULGOW Y ABONAMENT „NOWEGO DZIENNIKA" VJ
Dla w szystkich  naszych Szan ab on en tów  w prow adzam y w czasie od dnia 15-go maja 

do dnia  30 w rześn ia  b. r .  ulgow y letni abonam ent, udzielając

50 proc. z ceny prenumeraty
K ażdy p re n u m e ra to r  m oże zam ów ić d ru g i abonam ent dla swej rodziny 

na letnisko.
w yjeżdżającej

U lg o w y  aboname-n; kosztuje w naszej adm inistracji Zł 2'80 plus koszta przesyłki
Zł 1*—  razem Zł 3 '80 m ies:ęczm e. a



litr. !■> ..N O W Y  f>ZtENNlK“ iiieJŁjfeUr 15 V. Ifó7 Nr. m
IMwuiik w iosk i po b ie ra , w  m yśl g ru n to w n y ch  obii- 

csn 'i M iędzy narodow eg<f B iu ra  P ra c y  za led w łę  po- 
łn w ę  tego- co d o sta je  robo tn ik  an g ie lsk i, 40 proc.
B aroP tu  Dubt / • *?j . 27 proc  /a rb b k i i  A m crykani-  
u

F aszyzm  nic upo>sł się też  i. prob lem em  b e z ro ­
bocia , n ie zn a la z ł nań  sku tecznego  le k a rs tw a  S ; i 
ty s ty k a , o fic ja ln a  w ło sk a  s ta ty s ty k a  zad a je  kłam  
W szelkim  optym istycznym  opin jom  o  św ietnym  
s tan ie  w ło sk ie j g o sp o d ark i. Bo spó jrzm y  na  tych  
p a rę  w ym ow nych  liczb o s tan ie  bezro b o c ia ; 

s ty czeń  1926 156,000
L ip iec  1926 80,000
Styczeń 1927 l£i5,UGu
L n ty  1927 259,000

"W c iąg u  p ó ł ro k u  zatem  w z ro s ła  a rm ja  ludzi bez 
firacy  o  180 ty s ięcy  Sm utny to  b ilan s , k tó reg o  nic 
Be tu s z u ją  efek tow n i fra ze sy  „ K a r ty  P ra c y 11.

but M  fliiiżji tiase Dstiiini
R ada Banku Polskiego na posiedzeniu w  dniu  

12 m aja obniż yła stopę dyskontow ą z 8 i pół na 
8 procent, s taw kę zastaw ow ą zaś z 10 na 9 i
poi

Postanow iono o tw orzyć  now e zastęp u w a 
Bantcu w  Opocznie, Sądow ej W iszni i W ieli­
czce.

R ozpatryw ano  też i zatw ieruzono przepisy 
idlft dyskonta w arran tów .

Nowe znaczki pocztowe
M kńsiterstw o poczt i te leg rafów 7 w  porozum ien iu  

R d ep artam en tem  sz tu k i m in s te rs tw a  o św ia ty  o- 
gkosi n iebaw em  k o n k u rs  na now e znaczki pocz to ­
w e. B ędą one m niejsze, n iż  do tychczasow e ze 
WBgM Au na to , że ty lk o  p ań stw a  m ałe  lub  egzoty 
czae  lu b u ją  się  w  znaczkach  dużych.

S p rzed  iż now ej em isji m a się odbyw ać za po 
łred b iic tw i u au to m ató w  w y rab ian y ch  zag ran icą  i 
M u  ^aoietn m niejszych  ro zm ia ram i. Oszczędno'-!-: 

p ap ierze , d a jące  się  o s iąg n ąć  p rzez ' zasto sow . 
w e  fo rm atu  m niejszego , w yn ieść  m a ją  około  -o 
rys zł.

IH n is te is tw u  poczt i te le g ra fó w  zależy  na tern. 
■ by nowe znaczę i o s iąg n ę ły  w y so k i poziom  ar- 
ty s ty czn .,, podoDny tem u. ja k i za jm u ją  pod tym 
.względem znaczk i am ery k ań sk ie  i ang ie lsk ie .

 o  —
ZA SA D Y  X A  JA K IC H  M A JĄ  BYC Z A W IE R A ­

N E  UMOW Y R ZĄ D O W E . M in is te rs tw o  S karbu  
pizcolabo najzw yższym  w ładzom  w  p ań stw ie  o- 
k o ł j i l  w  k tó ry m  szczegó łow o w yłuszczone są  z a ­
sad y , n a  jak ich  m ogą być z a w ie ra n e  um ow y na 
dostawy rządow e. W  zasad z ie  um ow y b ęd ą  zaw ie ­
rane jed y n ie  n a  jeden  o k res  budżetow y  p rzy  za- 
■cace do w y so k o śc i 35 proc. c e ry  um ow nej.

W S P R A W IE  PR Ó B E K  TO W A R Ó W  ZA K A ZA ­
N Y C H  DO PR ZY W O ZU . M in is te rs tw o  P oczt i  T e ­
le g ra fu  ro ze s ła ło  u rzędom  pocztow o celnym  o k ó l­
n ik , w  k tó ry m  w y ja śn ia , że p rzy  o d p raw ie  celnej 
p ró b ek  io w  a r  o  w . p rzesy łan y ch  pocztą , nie są  po- 
trzeb n e  pozw olen ia  p rzyw ozu  i św iad ec tw a  po ­
chodzen ia , n ieza leżn ie  od tego, czy to w a r  ten  jes t 
z a k a z a n y  do p rzyw ozu , jak  ró w n ież  bez w zględu 
Ba to , czy  to w a r  podlega op łac ie  celnej, czy też 
w o ln y  je s t od cła.

P R Z E D Ł U Ż E N IE  N IEM IEC K O - G ÓRNO śLĄS- 
BKEBGO SY N D Y K A TU  W ĘGLOW EGO, U m ow a 
S yndykatow a w  niem iecko- g ó rn o ś ląsk im  p rzem y­
ś le  w ęglow ym , k tó ra  w y g a s ła  dn ia  31 m arca  br., 
z o s ta ła  na  posiedzen iu  cz łonków  syndykatu , o be j­
m ującego  w szy stk ie  n iem iecko- g ó rn o ś lą sk ie  ko ­
palnie, k o k s ia rn ie  i fa b ry k i b ry k ie tó w , po u re g u ­
lo w a n iu  s p ra w y  udziałów 7, p rzed łużona  do dn ia  
S I m a rc a  1930 roku .

Winy u Khh W  v u. 3
Berlin (Ziko). W p ły w y  na „Keren H ajessod '1 

w ynosiły  w  miesiącu kw ietniu ogółem  43.100 
hratow , j. czego na A m erykę przypada mnlej- 
w ięcej połow a, bo  21.360 funtów . Szw ecja wpła 
ciła w  ubiegłym  miesiącu na „Keren H ajessod '1 
2.910 funtów, P a lestyna  515 funtów.

Ciii Ma iuMa mi siira
u  u r iH i  BRle w iodły antysemity z mii

R.vr«. iż .S T .', W łych tijL tfiI ruda m iejska ro. 
R re iy c y  an u low ały  sw oją  /.e sz lo ro c /n ą  uchw u ię ,' 
u a  m ocy k tó re j d y rek to rem  m iejsk ie j s ta c ji e lek ­
try czn e j -został m ian o w an y  in ży n ie r żydow sk i P a  
p e rnow . W  zw iązku  z lem  fra k c ja  żydow ska  z a ­
sk a rż y ła  tę  uchw alę  p rzed  w ład zą  nadzorczą , n a ­
zy w a jąc  p o stęp o w an ie  ra d y  m iejsk ie j antysem ic- 
kiem . W yrażen ie  tn  b u rm is trz  i p rezes rad y  m ie j­
sk ie j uznali za ob razę  i z a sk a rż y li do sąd u  ca łą  
tr a k c ję  żydow ską.

Buber o Palestynie
(O d  n a s u f o  korespondenta palestyńskiego).

Tel Awiw, w kw ietniu.

Marcin Buber. baw iący  obecnie w  Palestyn ie , zwie­
dzi! najpierw  palestyńskie m iasta, a następnie kolo­
nie. M oment, zw łaszcza dla ludzi, przyjeżdżającym i 
z żydow skich ośrodków  Zachodu, bardzo w ażny w 
kształtow aniu się poglądów  na życie palestyńskie. 
W ażny, nie ty lko d latego, iż m iasto palestyńskie 
przeżyw a k ry zy s gospodarczy7, ale także ze względu 
ua minim alną różnicę, zachodzącą m iędzy życiem ży- 
dow skiem  w m iastach d iaspory , a P a les tyny . W szak 
nie ty lko  przesiedlenie się z E uropy do P ales tyny , 
lub ew entualne przew arstw ow ieu ie  przenika w  głąb 
osobowości, przem ienia gruntow nie m yśl, rw yzzaje , 
stosunek do ludzi i św iata , a le p rzedew szystk ie r. 
praca na żydow skiej roli w pływ a na fizyczne i du­
chowe przeobrażenie daw nego m ieszkańca goluso- 
wego miasta.

Z tego punktu w idzenia niepotrzebny błąd pnpelnlii 
'" lity czn i przyjaciele B ubera, zapraszając au tora

l'rzech inów o żydostw ie11 do w ypow iedzenia się — 
w irzerw ie m iędzy objazdem  m iasta a wsi — na te- 

i pow ażnych problem ów budującej się siedziby 
m odowej. Nic w ięc dziwnego, iż słow a B ubera były 
jakby w yłow ione z próżni i jeszcze w w iększej mie­
rze oderw ane od rzeczyw istości, niz pow szechnie 
zauw ażyć można u tego od tw órcy  chasydzkiej mi­
styki.

M ówiąc o now ych form ach życia żyaow skiego w 
palestyńskiem  mieście, dai B uber w yraz  swem u z d e ­
cydow anem u rozczarow aniu. Będąc bowiem w golu­
sie, w yobrażał sobie, iż burżuazja żydow ska podlega 
także i w Palestyn ie  procesow i rozkładu; sądził na­
tom iast, iż palestyńska klasa robotnicza jest podmio­
tem now ych form społeczno - duchow ych. Zdawało 
nu się, iż robotnik żydow ski stw orzy  lu nowe pier­
w iastki i zw iązki, będące w stanic zastąpić dawne, 
tan ikaiące  jednak w artości — t. j. rodzinę. N iestety, 
■ych form robotnik w mieście nie wytworzył.  Ludzie 
po m iastach palestyńskich nie znaleźli drogi do poro­
zum iewania się od osoby do osoby, do bezpośrednie­
go intym nego kontaktu, lecz i nadal w yżyw ają się 
w organizacjach politycznych. O rganizacje, w zględ­
nie stronnictw a polityczne nie mogą iednak w ytw o­
rzyć tego punktu centralnego, k tó ry  ongiś reprezen­
tow ał ojciec rodziny, kapłan, wódz szczepu. A prze­
cież jedynie ośrodek religijnego czy też rodzinnego 
koła oddziaływ ać może na obwód w ysyłanym i przez 
się prom ieniami i w te sposób w ew nętrznie, głęboko 
i trw ale  w iązać ludzi danego środow iska.

Społeczność zaś nigdy nie rodzi się z luźnego 
w spółżycia iednostek, lecz jedynie ze w spólnoty ma­
łych środow isk, skupionych w okół prom ieniujących 
środków  ~  iednostek. Z braku rodziny względnie 
środow isk daie się zauw ażyć brak  linii w y tycznej we 
w ychowaniu i życiu palestyńskiej m łodzieży. Nie 
wiadomo, czy dziecko palestyńskie ostoi się przy za­
sadzie produktyw nej p racy , życia na roli, życia z 
pracy rąk w łasnych, p rzy  zasadzie sztucznie przy- 
swoione.i sobie przez rodziców  tego dziecka. Tak iąk 
w golusie. tak  i w  Palestynie, m iasto jest zgrom adze­
niem ludzi, ni" w iedzących, poco żyją. Bruk zaś celu 
w życiu iest głów nym  powodem depresji, niezado­
wolenia i rezygnacji. Należy przeto młodzież zrew o­
lucjonizować po myśli w yjścia z m iasta na wieś, za­
m iany życia, opartego na stronnictw ie, na żsc ie  w, 
w spólnocie. I w  P alestyn ie  należy propagow ać cha 
hicijut.

Jeżeli chodzi o ruch m łodzieży w golusie, to  zda 
niem B ubera nie da się zaprzeczyć, że idea siońs 
strac iła  sw ą daw ną siłę atrakcyjna. T rzeba sobie Ji4| 
dnak zdać sp raw ę z tego, że odsunięcie się miód-" 
ży  od idei jest ogólnym , pow ojennym  objaw em  w.ś--ć J 
m łodzieży w szystk ich  narodów  Europy. Ogólnym 
objaw em  Jest rów nież rozczarow anie m łodzieży co 
do istotnej w yższości idei na d realnemi w artościam i 
życia , n iew iara  w  człow ieka i w  Jego zdolność odro­
dzenia. a co za Tern Idzie — cynizm życiow y. Co sle 
zaś ty czy  m łodzieży słońskiej, to poza tern! ogólnemi 
przyczynam i działa tu także  specyficzny rozdźw iek 
tnlędzy ideą a życiem . Ruch, w  k tórym  przedm iot i 
podmiot nie nakryw ają  się, skazany  ,e*ti na zagładę. 
P alestyna  Jest tym  przedm iotem , przedm iotem  naro­
dow ego ruchu. Niema innego narodu na św ięcie, k tó ­
ry b y  miał przed sobą tak  w ychow aw czo-jednoczące 
dzieło (gem elnsam es W erk). Ten wielki ceł, ta  w spól­
ne dzieło Jest tą  now oczesną bronią, k tó rą  w inniśmy 
l (Pożarny młodzież zdobyć.. To w spólne dzieło może 
być środkiem  społeczności, /.budowane! nie jfft p ar­
tyjnej przynależności, lecz na w ew nętrzne) współ - 
nocie. Ono może w ybaw ić młodzież z rezygnacji, nie­
w iary i życiow ego cynizmu.

Zużytkow anie te! broni trndnem  iest, ponieważ sio- 
nizm pełen iest zasad tw ardych , niezłom nych, p rze­
słaniających sam cel, t. ). odbudow e P alestyny . Bu­
ber w ypow iada sie przeciw  zasadom . W  życiu nic 
rcałłznie się zasad. Niema prostej linii. prowadzntx-; 
z  teorji do praktyki, od program u do czynu, od prze­

słanek ku rzeczywistości. Piękne sny zuflladuiają 
życie, lecz nie decydują o jego treści. To, co w o ln ie  
deeydnjącem jest w życiu, przychodzi z •w la n y  'U 
tajników  naszego istnienia i z padających aa  nas-cR 
duszę, nieuchw ytnych refleksów  dzieła, k to rcn ia  fiu* 
żym y.

Oto pogląd B ubeia  na trzy  bardzo w ażna E « lk r  
my w spółczesnego sjoniztnu W praw dzie w p ływ  Bk* 
bera  na um yslow ość żydow ską pow oli się w r jH A  
niemniej nie od rzeczy  będzie w skazać na  t ą  M ju k  
m iar budow ania społecznych i etycznych  form 
s tw a  na Innych zasadaeff, me form y te  badaift L r  
w spółcześnie w  społeczeństw ach E uropy, jw t syzjr- 

Pfow ym  w ysiłkiem , a w  stosunku do zasobu *łł, icM- 
rem i rozporządzam y, — rozrzutnością biedaka. Mat* 
śct się w tel teorji pew ne podobieństw o z ito r ją  Sut­
szych zasym ilow anych rabinów , gloszącycU WtCeM 
w obec o vt yb raństw ie  i posłannictw ie żydow skiego  
narodu. Teorie bow iem  o specyficznych n crodow yca  
zadaniach podnosi w praw dzie g łow y ponad «zczyt>. 
czyni nas jednakow oż ślepym i na ścielące się u  na* 
szych stóp ścieżki, prow adzi na bezdroża. Jeżeli cho­
dzi o szczegół, to heorja o środkach, prom u roniących 
ku ustaw ionem u na obw odzie tłumowi, może mieć 

| ew entualne zastosow anie w organizacjach m łodzie­
ży, w  społeczeństw ie o prym ityw nej kulturze, lecz 
anachronizm em  iest w dzisiejszej sy tuacji żydostwa 
i sjoniztnu . Jeżeli też zdołam y bodaj w przybliżeniu 
u rzeczyw istn ić zasadę społecznej spraw iedliw ości, 
będziem y mogłi z narodow ego punktu w idzenia zu­
pełnie być zadow oleni. Inne „misje11 są  balastem .

Odnośnie zaś do ruchu m łodzieży, to — jeżeli od­
działyw anie idei jest dziś w  E u ro p ie1 siabszem , niż 
daw niej, sk ładają  sie na to dw a m om enty. P ierw szy 
— to brak  dyscypliny w śród  w odzów  sjonistycznych, 
dążących do zaspokojenia sw ych egoistycznych i po­
litycznych am bicyj; drugi — to niem ożliwość, pray  
opóźniającym  się procesie odbudow y P a les ty n y , roz­
w iązania poza ogólną kw estią żydow ską, także indy­
widualnego problemu pojedynczego młodzieńca Żyd 
Z jednej więc strony  sztuczna, z tak tycznych  postu­
latów  zbudow ana „ideologia1* (rewizjonlzui) i z oso­
bistych anim ozyj polsko-żyaow skich polityków  w y­
p ływ ające różnice „św iatopoglądow e11 (Ejt liwoot, 
A lhamm iszmar). Z drugiej — ruch chalucow y, ząWi­
sły  w  pow ietrzu  z braku ziemi i pieniędzy. Nie uiega 

i też w ątpliw ości, że gdybyśm j w tei chwili mogli ty ­
siąc chaluców  osiedlić na palestyńskiej roli, a tem  
sam em  tysiąc  m łodych, za w yzw oleniem  z obecnego 
Jaoiryntu tęskniących dusz, zasilić nadzieją rychłego 
zbaw ienia, — znów  plumieniem entuzjazm u zajęłyby 
się serca żydow skiej m .todzieży. Albowiem tarki, 
gdzie jest łuczyw o i pochodnia, tani i o ogień nie 
trudno.

Również bfędnem jest tw ierdzene, jakoby trw anie 
przy zasadach przesłaniało  cel sjoniztnu. W ysta rczy  
w skazać na U gandę i tery torja lizm , a naw et na obe­
cne trw an ie  mas żydow skich przy  sjoniźmie, mimu 
przesilenia aby zrozum ieć, że jedynie zasady cbro-' 
nią prostolinijność idei sjońskiej przed jej załam a­
niem sie, nie dopuszczają do przesłonięcia o sta tecz­
nych celów  mgłą sofizm atów, kom prom isów  i złud-, 
uych praw d...

Buber, baw i ob ten ie  w koloniach. To, co tam  zoba­
czy, niezaw odnie w płynie na zm niejszenie się iege 
pesym izm u w odniesieniu do odbudow y Palestyny, 
W ątpić iednak należy, czy  życie w koloniach zdoła 
w płynąć na zmianę jego poglądów  w  kw estji poru­
szonych w yż problem ów . B uber bow iem  zby t głę­
boko tkw i w oderw anych  od życia, abstrakcy jnych  
"Jerach sw ego ducha, aby  mógł głoszoną przez się 
iczę o konieczności naginania zasad do rzeczyw isto ­
ści stosow ać rów nież i do sw oich zasad.

B. Zitnmermann.
 ogo--------

Prof. Horace Kellen o Palestynie
M oskw a (ŻA T.). Do M oskwy p rzyby ł prof. no ­

w ej szko ły  dla b ad ań  socjo log icznych  \t N ow ym  
J c r k u  p. H o race  K ellen, s jo n is ta . k tó ry  odnosi się 
za razem  z sy m p a lją  do w ładzy  so w ieckiej. O łe r r  
jego  p rzybyc ia  je s t zazn a jo m ien ie  się  ze s p ra w a ­
mi le iig ijn em i i w ychow aw czem i w  R osji Sow. In ­
te re su je  się on io w n ie ż  sp ra w ą  ko lo n izac ji żydow ­
sk ie j i uda się w k ró tce  do  ko ion ij żydov7sk ich , b y  
się zapuznać  z ich rozw ojem .

P ro f . K ellen  zw ied z ił p rzed  k ilkom a tygodniam i. 
r a W ty n ę .  Nu p y tan ie  p rzed s taw ic ie lu  2A T -nej, 
jak ie  w rażen ie  w y w a rła  nu nim  P a le s ty n a , prof, 
K ellen ośw iadczy ł: .P a le s ty n a  sp ra w ia  silne  w ra ­
żenie sw obodę m c ia ln ą , Jaką  Żydzi tam  odczuw a­
ją. P a les ty n n  jes t jedynym  k ra jem , gdzie Żydzi 
czują się ab so lu tn ie  w olnym  1 to w ła śn ie  sam o­
poczucie m oralne  je s t sam o przez się  b a rd z o  Wa­
żnym czynnikiem . Co się  tyczy w idoków  nn ro z ­
w ój ekonom jcz., to  P a le s ty n a  jes t k ra jem  n ie o g ra ­
n iczonych m ożliw ości i p rzed ew szy s tk ien ’ wy ma-



N*. IŻś ; „NO-WY DZlRŃNJK" niedzkjifl 1-5 V  49 2 7 S ir . | ii.‘At
0 *  d u ło  k ap ita łu . „P ien iądze  i p iu n .^ d /e ' - «l<> 
o te g o  oąua  P a le s ty n a . M ając znaczne k ap ita ły  m o ­
d n a  ta m  d u ż o  z d z ia łać '-.

. I

M i t y  p rz e z  H a jfe
L.«„dyu tŻA T.) Vv zw iązku  z ośw iadczen iem  k ró  

I s F c i s u l a  w  K han ik in ie  o p ro jek tó w  a nem  prze- 
prÓWsidzeińu lin ii  k o le jo w e j-d o  M orza Śróclziem ne- 
gsr Ulu e k sp o r tu  n afty  "pułk. W edgwo.od z a p y ta ł w  
IwidannTTiele an g ie lsk im  m in is tra  U oionij/ A m ery  e- 

. i j  p..y  ro z p a try w a n iu  tego p ro jek tu  zw róco- 
M  u w ag ą , by l in lJ  -kolejow a p rzechodz iła  przez 
te i- j to r ju m  ob ję te  m aiidatem  b ry ty jsk im , k o ńcząc  
• i ę . i r t y  H ajfie .

ł f in l s t e r  A m ery  o d rzek ł, że sp ra w ., u . nie by ła  
Jm ccze  o fic ja ln ie  ro zp a try w an a .

Pułk W edgW ood w śteU a ł w ó w ezśs , i e  ź ró d ła  
Ł jft& w e W K b ln ik ią  -in n o w ią  w  znacznej części 
W łasność rz o d a  an g ie lsk ieg o  i d la teg o  p ro je k to ­
wana łin ja  k o le jo w a  pow inna  p rzeb ieg ać  przeiż te- 
ry ro rju m  ang ie l Kie.

Miu. Atuetryi O czyw iście  rz ą d  an g ie lsk i by łby  
a a  to in" b y  ta k a  łin ja  ko le jo w a  zn a jd o w a ła  się na 
te iy to r ju ip  ang ie lsk iem . ;

Na-pytanie, czy rząd angielski będzie decydował 
W'.taj ipfaWie, ińin Am ery nie udzielił odpowie­
dzi: ‘ ■ ■

M w f  W i l i  w ło w n e
Nowy Jork (ŻAT). Pułk. Lyton Ament, który 

t.a własną rękę „bad^ł” sytuację Żydów w Ru- 
mtińji, powrócił ze św.uią małżonką do Ameryki 
i natychmiast Wszczął kampanię za Oozyszcze- 
nięm rządu rumuńskiego z zarzutów i odpowie­
dzialności za ekscesy antysemickie,

Kampanję. sWoją rozpoczął pułk. Ament od 
serji w yw iadów  w  piśmie „M orning Telegraph", 
w ydaw aiiem  przez jego żonę w  Now ym  Jorku. 
Płsriló' to pośW ęicone jest głów nie spraw otn te- 
a tia łnym  i sjpórtuwym 

iSŚwiadczajgc; że Żyażi w besarab ji i tut Bu­
kow inie są  SzęzęSliwi, pułk. Ameht zaznacza, że 

tę, w yn iósł na* podstąw je,rozm ów , p to w af 
dsu>riycji z SOrrrńO. m ieszkańcam i żydow skim i we 
RufitiMtji, '.k tó ry ch  w y p y ty w ał *  obecności n- 
rzydników  rtłmuńfi»ieich. : '  • - * -

jhżnąlazłein w praw dzie, opowiada, pułk A-
nwint,*-— że. w  niektórych un iw ersy te tach  luimm 
sklcłi 'istnieje antagonizm  m iędzy studentatni ru­
muńskimi a żydow skim i, iecz uw ażam  za konie­
czność ośw iadczyć, że rząd rum uński nie pono- 
s (  odpowiedzialności za ten antagonizm , ani leż . 
za nieliczne .-wy p a d k i „fanatyzmu*’, popełnione­
go przez poszczególne osoby względem  Ży- 
d ó % “ . , ■ ' ■ ■

Ó dy p rzedstaw iciel Żyd. Ag. Felegr. zw rócił 
się do pułk„Amfenta ó w yw iad, ten ośw iadczył 
prieez sWego sek re ta rza  Saltsona, że je s t bardzo 
zajęty  I nie ma czasu na udzielanie w yw iadu, a 
m oże ew entualnie udzielić odpow iedzi na „py­
tania pisemne**.

ifhiłki; Atrjeńt w yjechai do W aszyngtonu. Na 
pyfańię 'przedstaw iciela ŻAT-nej, cafy się wy­
b iera  do W aszyngtonu, celem złożenia spraw o- 
zdapia ze sw oich „badań** w  Rumunii, P.' Sal* 
son  odpow iedział, że pułk. Ament zam ierza o- 
g iosić sw oje w rażenia  w wiełu gazetach  ameiy* 
kańskich p rzy  pom ocy now ej ageneii am erykafi 
skiej

W a l e M u a s  m l j t i  M e r c  rtf-s ti
w Rumunii

B u k a rs s e . (Ż A T .). Ody d y re k to r  g y d  Aj: Teleg.- 
W  Nowych Jo rk u  p. Ja k ó b  L a n d ą u  p rzy b y ł d‘< K on 
s tan c ji, n ie pozw olono  m u opuścić  o k rę tu , jakkp l- 
WłeŁ p o s ia d a ł w izę  ru m u ń sk ą . P. L g ad a  u zo sta ł 
■Aternowany d a  o k ręc ie  i s trzeżo n y  dniem  i nocą 
p n e z  dw óch  ż o łn ie rz y  u zb ro jo n y ch  w- k a ra b ló y  z 
n tuadzonym l B agnetam i N ic pozw olono  m a  p o ro ­
zum ieć s ię  te lefon iczn ie  lu b  te leg ra f ic zn ie  ze Zna­
jom ym i ni b u k o w in ie , an i też  od jechać  n a ty ch ­
m ia s t i  K o n stan c ji an g ie lsk im  o k rę tem , k tó ry  o- 
p u szcza ł tb*to d n ia  p o rt. W ład z i n ie ch c ia ły  te ż  
po d ać  p rzy czy n y  a re sz tu  W ów czhs p  L an d au  w y- 
cłalr depeszę do p rem je ra  ru m u ń sk ieg o  gen. Ave- 
resc ii. w  k tó re j o s tro  p ro te s to w a ł łrzńciw ko  po­
s tęp o w an iu  w ład z  bezp ieczeństw a  w  K onstancji. 
P© pew nym  czasie  pozw olono  m u w vjechać. Na 
k ilk a  m inu t p rzed  jego  w y jazdem  do K onstan t}  - 
n o p o ła  n ad esz ła  w iadom ość,, że dyr. L a n d a u ‘ow.i 
wolno p rzy b y ć  do B u k aresz tu  

N ag ła  zm ian a  ta tłum aczy  się in te rw en c ją  zn a ­
nego  f i la n tro p a  żydowsko- a m ery k » ń sk iag o  p. *»•

iiiuclu L .-ayjoi ia, k,tóiy p rzy jech a ł do . K onstancji 
n .zcm  ź ć^rr t.anĆLuem. A m basado r a m e ry k a ń sk i 
Mr. C u lberś lone  o ra z  g en e ra ln y  konsu l a m e ry k a ń ­
ski T a lm er n a ly ch n iia s t . po rozum ieli się  ż  odpo- 
w iednierni w łudząm .. o strzeg a jąc . że w ra z ie  .'o- 
biei ia jak ich k o lw iek  tru d n o śc i - dy r. LandtiUOWi, 
zo stan ie  ro tein lUiezwłocznie pow iadom iony  rz ą d  
am erykańsk i^ .'k tó ry  n iew ą tp liw ie  b a rd zo  o s tro  z a ­
reag u je  na to. . ,

P. .F liederbauB i, p rezes zw iązku  Żydów  riuuuń- 
sU cii, A ydał bank ie t na cześć dyr. Lan(iaU‘a i  p. 
Snm uełd h a m p o r ta . N a b ank iec ie  tym  obećńi b y li 
a iłfb śsad o r a m ery k ań sk i Mr. C u lberśtone , gene­
ra ln y  konsu l- am ery k ań sk i i w iele innycn  wy b ib  
nych o so b is to śc i żydow sk ich  i rum uńsk ich : ; '

Udział W « i i  m l n a i i  haillo M a n i
G enew a. 'Ż A T .)* p o  .d łuższych  o b rad ach  zak o ń ­

czy ła ^  się tu konferencja ., m iędzynarodow ego  .k o ­
m ite tu  zw a lczan ia  h an d lu  kob ietam i W  ^obradach 
luzestiiiczyh , ja k  wi ido.no, ró w n ież  s e k re ta rz  ge- 
ncn .Jny  żyd. to w a rz y s tw a  op iek i nad  k o b ie tam i 
p Sz. k o h en . p  K ohen z łoży ł ró w n ież  sp ra w o z d a ­
cie z dz ia ła ln o śc i żydow sk iego  tow . op iek i n ad  k o ­
b ietam i. \V c iągu  ro k u  192P p. K ohen zw iedził 
w ie le  k ra jó w  w E u ro p ie  śro d k o w e j i w schodniej, 
z a b ra ł po trzebne  m a te r ja ły  i p rzyczyn ił s ię  do -u - 
tv ;o rzen ia  specja lnych  komit.eów, zw a iczau ia  h a n ­
dlu, kob ie tam i ze s tro n y ; gm in żydow skich.

P om im o w zm ag a jące j się  nędzy nie da je  się  o jta  
tn i„  zauw ażyć  w  tych  k ra jh e h  w z ro s t p ro s ty tu c ji 
w śró d  ludności żydow sk ie j jak k o lw iek  zd a rza ją  
sie w y p ad k i uw iedzenia  kobiel żydow sk ich  z a g ra ­
nicę p rzez  rzekom ych mężów o raz  em igi antek , 
k tó re  w p ad a ją  potem  w ręce  h an d la rzy  żyw ym  
to w arem  S y tuacja  p o g a rsz a  się  jeszcze z pow odu 
b ezp raw n eg o  położenia  Żydów Żydzi nie k o rz y ­
stają, z rów nych  p ra w  do p racy  n a ró w n i z  in n y ­
mi obyw ate lam i. S p raw a  o b y w a te ls tw a  nie z o s ta ­
ła  jeszcze za ła tw io n a  w sposób  zad aw a la jący . P oo  
c iężarem  tych  podw ójn ie  c iężk ich , w aru n k ó w  zda-, 
rz o ją  się  w ypadki s ta czan ia  się kobiet- żydow skich ' 
w  n tch łań  rozpusty . Jak k o lw iek  h ig ii N aro d o w  
z a g w a ra n to w a ła  p ra w a  • m niejszościow e, to  'jeduak 
nie - są  one u rzeczyw is tn ione , o czen. L iga NarO- 
dów  p-owln.i:, wdedzićć Ż ydow sk ie  " tow."' Opieki 
r a d  kob ie tam i w  LOfidynie U chw aliło  'z w o ła ć . je- 
ilrhicześnie; z kong resem  iWiędz-ynarodowego u iu ra  
zw alczan ia  hand lu  KoDietanu, k tó ry  ma się odbyć 
w  L ondynie , ró w n ież  konferencję  w s z y s tk ic h  ży ­
dow sk ich  o r g a n k i c j i  op iek i nad kob ie tam i. Ń d. 
kon ferencji te j om ów ione bęaą spec ja lne  zag ad n ie ­
n ia  ży dow sk ie  w  d z ied z in ie 'zw a lczan ia  hand lu  k o ­
b ie tam i. . - 11

S p raw o zd an ie  p. K ohena Z ostało  z zaabw oten ie in  
p rzy ję te , do w iadom ości p rzez  komitfet m ięd zy n aro ­

d o w y . P. K ohen b ra ł’. czynny u d z ia ł w  p racach  
kr-niitetu i zg io s it sz e re g  w niosków , k tó re -z o s ta ły  
p izy ję te .

BIOMALZ
Najlapszy środek o iżywczy i wzmacniajtug 

. dla d i  e<i i domslyth

iii b M  w wszyitkicb aiiikatl i m irt
I T r  - ' -• " -----

K O N F E R E N C JA  K R A JO W A  s>J0N I8T6W  • R B - 
W IZJO N ISTÓ W  W  A U S T R JI zw ołan  » o sh  la  u_  
dzień  28. j  29. m aja.

L IS T  K O N D uiiE N C  I  JN Y  R A B IN D RA N A TH A  
TAG ORE D LA  R O D ZIN Y  JO E L A  B N G L a. R abll. 
d ra n a th  T a  go  ~ n a d e s ła ł ro d z ia ie  zm arłeg o  uieda* 
w no T e l A w iw ie  znanego  k o m pozy to ra  żydow­
sk ieg o  Joeli. E n g la  Ust, w  k tó ry m  wyraża swoje 
n a jg łęb sze  w spółczucie  ,z powodu doznanej' p rz e e  
r ia  s tra ty .

P R E Z  i  DENT COOLIDGL A  B IB L JA  P re z y ­
d e n t. Coo-iidafe w y s to so w a ł dc k on ferenc ji itaai^r 
k ań sk ieg o  T ow . B ib lijnego  pism ol w k tó re ta  m. 
in. o św iad cza ’: „P o d staw y  ndsżefgó sjA>łecżeństwa 
i p.uistw ’a ' o p ie ra  ją sie na B ibljl. K toko lw iek  Jesf! 
obeznany  z B ib lją , zna donrze  je , w ih łką  w a t h d i  
li te ra c k ą  i k u ltu ru ln ą , n ieza leżn ie  o d  je j naUki re­
lig ijne j. Ci, k tó rzy  B iblję s tud ju ją , zn a jd u ją  w  niej 
s ta le  now e id ea ły  i m yśli". I 

W IE D E Ń SK A  IZB A  A D W O KA CK A  P R Z E C IW ­
KO DR. R IE H L O W I. W iedeńska  izba adw okacką 
u ch w a liła  p rzep ro w ad z ić  docnodzei.ie dyscyp li­
n a rn e  p rzec iw k o  zbaneniu  antysbIM cie D r. RidBtO-’ 
w i-z  pow odu jego  o a try ch  w y stąp ień  an ty ży d o w ­
skich  W -cnaraktf*i'ze ad w o k a ta  w  w ird eń sk ith  -śą-tj
dzie ok ręgow ym .    : I

SYN R A B IN A  CHICAGOW SKIEGO O Ż E N IŁ  
SIĘkIZ C H R ZEĆ C IJ \N K ą . W ie lką  seireację w y w ó - 
1 ałłt W C hichgo W iadom ość, źe L ćoh^Stólź, sy n 'zo aT ' 
negor ra b in a  tam te jszego , ożen ił s ię  i* ba lein icę-;; 
cnrzesrijdnką,- P . S tolz jest, 'w npó łp racow nB kłew , 
p ism a „C hicago T rib u n e “. ^

ŻY t) K A N A D Y JSK I P O L E G L  W  A R M JI C H IŃ - 
S K IE j P odczas w alk  w- C hinach .Zginął 5tc>rrj»,. 
Cohen były  m ieszkan iec W innipcgu.' Cohen, ufó-' 
dzóny w  A ngłji, p rzy b y ł d o  K an ad j ja k o  15-ietpi. 
ch łóp ie t B arazo  w cześn ie  źaczą ł s i ę ' in te re so w ać  
C h in am i - i ; jeszcze W r. 1911 za ło ży ł W o iió ść ie ' 
d u ń sk i k łu li n a rodow y . P rzed  dw om a -ła ty  w yje-, 
ch a ł on de  Chin, gdzie  za jm o w a ł >(lpvrwiedzla]ne . 
s ta n o w isk o  w  a rm ji rew o lu c y jn e j. Silu J a t  Sew u'.

W kalejdoskopie prasy
Ciuciubabką p oży czk o w a .—• Przaciw min. Nie i  abytow^kiemu. — W ybory młodzieży akade­

mickiej. —  „Swoi** Żydzi i żydostwu „wogóie**.

„Naprzód** uskarża się słusznie n a . tajem ni­
czość i, p lo tkarstw a, jakie op lątały  sp raw ę po­
życzki zagranicznej. Nie chodzi o szczegóły, 
chodżi o rzecż sam a: chcem y wkońcu wiedzieć, 
czy pożyczkę dostaniem y. Opmja

przy jęłaby  iak „  a iitd ry ta tyw ną  m iorm ację z 
ogrom nem -uczuciem  itlzi, k tó re  odbiłoby się k o ­
rzystn ie , także  na tak  odłogiem leżacem polu go 
apodarczeni. N iedobrze jest, jeżeli td ią  spraw ę 
w ydaje się na lup plotek i sensacy jnych  kiam stw ; 
lepiei uchylić rąbek  tajem niej i pow iedzieć tyle,, 
ile bfez szkody dla spraw y _ pow iedzieć można.

Robotnik" udęrza bardzo ustro. w, politykę im 
nistra rolnictw a p  Nieząb-ytowskiego k tó ra  do 
prow adziła co obęcnćj drożyzny  mąki. Należy 
ustalić o.'dęow^ed?iaInQŚć: ■

P ą n ś w o  hieś-możą istnieć bez pocztK ia udpo-., 
'włędziąinbści źfe 'stfm i^ tych, co piaskują w ąim 
Władzę.-’ P.-NlćżaDytówśkii jako r.id^l m inister tnj 
nibtw ą — 'tę 'W yzW anie, rżucorie opiuji .nas. Za- 
vió'dł ,calkóvfićie. Papein it błąd zasadniczy  w 
rachunku, w aojmowaniu położenia, W umiejętności 
kierow ania losami kraju . W obliczu Polski pracu 
iące] ośkarżaniy  go o stan  dzisiejszy drozyzny  ,i 
nędzy. Rząd. cały  Rząd,' żachow uiąc tekę rolni­
ctw a w tych sam ych rękach, bierze na sw oje 
sumienie ciężar straszliw e) winy wobec klasy  
robo tn iczej,' w obeć ludu wicisklegó, wobec tłu ­
mu praćow nieżego.

A takich w iif nie wolno ani przeoaczać, ani 
zapom inać, f

„Nasz P rzeg ląd" om awia wynik w y b o ró w  na 
zjazd ogólno-akadem icki, jaki odbył się w e w  to 
rek we w szystkich w yższych uczelniach p o i- '
skicii. ....

W ynik w yborów  św d d czy , że Idęję buęgąiaą., 
uCinokratyczne czynią w. Polsce bsjdźcóbądć zóą. 
ćzne posrępy. -  ,,  ̂„' *

'„S in ia ło  można tw ierdzi,., te cowRaniej poto­
wa studentów  polskiuh jest zwojeniiUtaini- pciatę

Gzy nie są to tylko obliczenia zoy t o p t j n k  
styczne?...

Wb w yborach  nie orała udziału młodzież so­
cjalistyczna i m ieszczańśko-lew iców a oraz ży ó o  
w ska. P rzesz ły  w ięc w szęozie listy, endeekłł* . 
Co do,,endeków, zauw aża „J^asz P rzeg ląd":

, . N R któray studenci ?ą “:ąwet -aaenia. że  1 -autjf-:!
, - .sęnjityzm u żdę&ląro-u anycg  t emiłłbó^H-. nie w pteo 

brąć, zb y t. po w ażnie, bi 1 0  „sw oich" Żydów , 
ta k ic h ,' z ffiórymi dany endek kolegow ał daw-s. 

- niej w  szkole średniej, n ie 'żyw ią  żadnej niećhe-,
' "ci,;n ienaw idząc ty lko „żydostw o w ogóle", Jako  

. .coś oderw anego. Jeżeli tak  jest, to tern w iększa’ 
szkoda, że obrany  pod hakatystyczftem i basla- 
mi „kom itet" usiłujący, rep rezen tow ać ca la  POi- 

- ską młodzież akadem icką" % yrządzi tet mloy 
dzieży tak  ciężką krzyw dę, kom prom itując Ją 
wobec całego kulturalnego świata.

A rt
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Fortece niemieckie na granicy
(K ) D onosiliśm y już  k ilk a k ro tn a  o s ta ra ­

n iach  Stresenranna, by  przyspieszyć term in 
ew akuac ji N adren ji. T a  gorliw ość S lresem an- 
n a  je s t zrozum iałą , skoro się zważy, że jego 
koledzy w  gabinecie z obozu nacjonalistyczne­
go n ie  u ła tw ia ją  m u  wcale zadan ia , lecz p rze­
c iw n ie  rzuca ją  m u  w ciąż k łody pod nogi. S tr t  
sem ann  w rokow aniach  z B riandem  pow ołuje 
się n a  swe tru d n e  położenie w gaum ecie n ie ­
m ieckim  i w  ten sposób chce n ie jako  uzyskać 
koncesje, by dostać w  ręce a tu t przeciw ko 
W szechniem com . A toli S tresem ann napo tkał na 
gracza, cona jm nie j rów nego sobie, jeśli nie 
przew yższającego go zręcznością dyplom  lly cz- 
n ą , Oto B rian d  z  m in ą  całk iem  niew inną sp y ­
ta ł  się D ra  R ietba, zastępującego bawiącego 
n a  u rlop ie  niem ieckiego am basadora  w  P a ry ­
że H oescha, ja k  się p rzedstaw ia  sp raw a zburzr 
nia 34 nuw ow ybudow anych fortec niem ieckich 
W re jon ie  Głogowa, K istrzyn ia  i Królewca, k tó ­
re  Niem cy w edle u k ład u  z d n ia  31 stycznia  br. 
■obowiązały się zburzyć w okresie czterech niie 
saęcy tj .  do 1 czerw ca br. T a  nag ła  ciekaw ość' 
B rianda bardzo n iem ile zaskoczyła Niemcy. 
D r R ie th  odpow iedział w praw dzie, że łoi tece 
pow yższe w oznaczonym  term in ie  zostana z u ­
pełn ie  zburzone, lecz B riand  tą odpowiedzią 

n ie  zadowolił i spy tał się, czy Niem cy z go 
dzą się na kom isję  złożoną z w ojskow ych Iran -, 
■uskieb, belg ijsk ich  i angielskich, k tó iaby  w 
im ien iu  konferencji am basadorów  zbadała  na 
m iejscu  s tan  ow ych 34 fortec. Gdyby Niem cy 

y czyste sm alen ie , gdyby nie trak tow ały

łych  objeklów  w ojskow ych jak o  b ram y  w pa 
dow ej do Polski na w ypadek  w ojny  bądź to 
z F ran c ją , bądź z Polską, przyjęły by propozy­
cję francuską  bez zastrzeżeń, ten ibardzicj, że 
B riand połączył tę spraw ę w schodnią ze -p ra ­
w ą zachodnią  tj. ew akuacją  N adrenji. P o łą­
czenie to nie m iało  wprawrdzie ch a rak te ru  iun- 
ctim , bo w. spraw ie ew akuacji N adrenji B riand 
zasronił się m iędzynarodow ym  charak te rem  o- 
kupacji i w szelką decyzję w tej spraw ie uczy ­
n ił zależną od zgody także Belgji i A nglji, lecz 
da ł przejrzyście  Niem com  do zrozum ienia, że 
w ypełnienie tych zobow iązań na ich granicy  
w schodniej u łatw i im  uzyskanie koncesyj na 
gran icy  zachodniej. Nieiiićy ato li w idocznie 
nie m ogą się zgodzić na taką m iędzynarodow ą 
kontrolę i dlatego wręcz odm ów iły, zgadzając 
się tylko na dopuszczenie delegata francuskie  
go, k tóryby po zbadan iu  sp raw y na  m iejscu 
mógł poinform ow ać konferencję am basadorów  
o stan ie  fortec na granicy  w schodniej.

P rasa  francuska  b a rd /o  obszernie ko rnem u-, 
je tę w y m ija jącą  tak tykę  niem iecką. N iektóre 
organy, jak  „Echo de P a r ts” i ...Iournal“. p rz e ­
puszczają,. że Stresem ann w tym  pojedynku 
z B riandem  zwycięży, poniew aż Locarno zw ią 
zalo F ran c ji ręce, natom iast „M alin” i .,Excel 
s io r” ..są zdania, że Niemcy przecież się zgodzą 
na m iędzynarodow y koidrulę, poniew aż kon­
cesje na  granicy  zachodniej są Niemcom w ię­
cej potrzebne niż F ran c ji. N iedaleka przyszłość 
okaże, czy ten optym izm  p rasy  francusk ie j jest 
uzasadniony.

Konferencja malej en ter. ty
(K , W  piątek  dn ia  13 bm. rozpoczęła się w 

Joach im ow ie  (Jo ach im sth a l), m ałe j czechosto-, 
yw ekiej m iejscow ości leżącej na  pograniczu cze 
ako n ie iobok iem , konferencja  małej,, eutenty , 
B elgradzka „P o lityka” donosi, że w  pierw szej 
B o ji konferencja  obradow ać będzie nad obecną 
sy tu te  ją polityczną, a głów nie nad uregu low a­
n iem  stosunku  dó W ęgier, a następnie p o ru ­
szone bęaą kw est je  n a tu ry  gospodarczej.

K om unika t te n /n o sz ą c y  ofic ja lny  charak ter, 
r a a r ą  św iatło  n a  obecną konferencję m ałej tn -  j 
ten ty . Mała en tem a  pow stała, by nie dopuścić i 
do restau . ac ji H absburgów , z n a tu ry  więc rze­
czy sk ierow naą by ła  głów nie przeciw ko W ę­
grom . ■ Pojedyncze państw a w chodzące w  skład 
m a łć j eflteutY m iały  jednakow oż rozbieżne in ­
teresy , i dlatego nie m ożna było m ów ić o -wiel-

K ie j żyw otności m ałe j eritenty. I obecnie ta raz 
4 bieżnpśe interesów istnieje. W ystarczy  tylko 
w skaząć na R uinunję , k tórej cala po lityka  za 
g ran iczna stoi pod znakiem  sąsiedztw a z Rosją 
sowiecką i kw eslji bessarabskiej. R um un ja szu 
ka więc wszędzie sojuszników  przeciw ko Rosji, 
a py tan ie  zachodzi, czy tak im i so jusznikam i 
m ogą być Czechosłowacja i Jugoslaw ja. P r ą ­
dy słow ianotilsk ie w obu tych państw ach są 
jeszcze , bardzo silne, a obecna izolacja dugo 
sław ji i trudne jej położenie na B alkanie potę­
gują  jeszcze te nastro je . Jugoslaw  ja zan iepo­
ko jona  paktem  albańsko w łoskim  w T iran ie  i 
w yraźną przew agą W łoch rozgląda się nalo 
m iast za pomocą przeciw ko tem u w łoskiem u 
im pęrja lizm ow i. W ątp liw ą jest znow u rzeczą, 
czy R u m u n ia  może być pom ocą d la  Jugosław ji

e rzy  zaburzeniach w traw ieniu, bolach in ły k n .
zsailzL, wyinioUcli. zaw rotach  ulowy, bólach s.owy;! 
miganiu przed oczyma, podrażnieniu nerwów, bez- 
semiości, ogóhiem oyłabicniti.- niechęci do pracy, na­
turalna woda gorzka Franciszka Józefa pobudza do 
wypróżnień i ułatwia krwiobieg. P róby  dokonane 

\ w klinikacli uniwersyicckich wykazały , że alkoholicy 
cierpiący na katar  żołądka, dzięki uznanej wódzia 
Franciszka Józefa, odzyskali w krótkim czasie da W- 

i uy apetyt. >

w ciężkiem je j położeniu. W szak R um unj* 
w przągnięta została do ry d w an u  po lityk i Mua- 
soliniego, który dla niej może być o wiele pe­
w niejszym  gw aran tem  B esa iab ji niż Jugosłat- 
w ja. Czechosłow acja zaś z n a tu ry  swego poło­
żenia geograficznego jest państw em  środku W 4 
europejsk iem  i nie posiądą w ybito h intere- - 
sów politycznych na B ałkanie. W szystkie te  
względy p rzem aw iają  zatem , że i po uhecncj 
konfereheji w Joach im  stal u nie należy sie spoć 
dziew ać jak ich ś zasadniczych zm ian . Najpraw, 
dppodubiiiej będzie to  n ieobow iązująca w ym la 
n a  zdań, albow iem  w szystko p rzem aw ia za  IcU* 
że żadne z państw  uczestniczących w  te j Kon­
ferencji nie zechce natożyć na  siebie w iazacycn 
zobow iązań.

fteglelska Muia LolODialu
W  tych dn iach  o tw artą  została w L ondynie 

konferenc ja angielskich  kolonij i k ra jów  m a n ­
datow ych, K onferencja ta m a  rozstrzygnąć p y ­
tanie, czy w7 przyszłości nie ma ją się odbyw ać 
1akie regu larne konlerenc je, by w ytw orzyć 
ściśleiszą w spółpracę angielskich  kolonij. W  
konferencji biorą udział delegaci 21 kolonij i te 
ry to r jów7 m andatow ych . Min. kolon ji Arnei y,
■ w swej m ow ie w skazał na , cały szereg p ro ­
blemów ad m in is trac ji ko lon ja lnej które cierpią 
z pow odu b rak u  jednolitego system u w7 adm ini 
slrac ji. Lokalny, indyw idualny  ch a rak te r poje 
dynczych kolonij jest wprawazb* bardzo ważny 
ale m im o 1o należy dążyć do uzgodnien ia  ca­
łego system u adm in is trac ji, i dlatego tak a  ści­
sła w spółpraca kolonij może być bardzo poży 
teczną. Am ery zaznaczył wreszcie, że rząd  d o ­
szedł do zrozum ienia konieczności pow ołania 
powag naukow ych, k tórych  znajom ość i w ie­
dza mogp się przyczj nić do ulepszenia admi- •' 
n istracji.

n̂SJOIUl ..WftGRŁROWRf'
vr pięknej Willi .Zorza*
już otw arty

Z g łu sz  W illa  „ Z o rz « “ , W u g n a /ó w n a . R i U a

Ekonoinja małżeństwa
P o jaw ił się na łam ach  czasopism a angieslkie 

go CasseUN W tek ly  jeden z cyklu  artykułów  
znanego publicysty  angielskiego A rnolda Ben- 
neta, trak tu jący  o ekouom ji m ałżeństw a. W iel­
cy, m odni badacze stosunków  m iędzy m ężczy­
zną a kobietą ja k  Balzac, S lendhal i Bourget, 
n igdy  n ie obniżyli się do lego w łaśn ie  lem atu . 
Balzac, w ybitny rea lista , którego „Ludzka kó- 
m ed ja” przepełniona jest pojęciam i ekońom ji 
m ałżeństw o tra k tu je  ty lko pow ierzchow nie i 
z cynizm em . B ourget jest za elegancki i w y ­
bredny7, aby rozpraw iać o p ien iądzu , nie utó- 
w iąc już  o S tendhalu , który w span iałom yśln ie  
rom antyczny , nie do jrza ł rom an tyzm u  w7 p ie­
niądzu

U w agi publicysty  B enneta o now7oezesnej 
dziew czynie, m ają  podłoże ekonom iczne, co nie 
zaw odnie w yw oła niezadow olenie u osób seuiy 
m enta lnych , którzy  zarzucają  m u  bezduszność 
prozaićzność, m ater jalizm , B ennet w  sw ych roz 
p raw ach  o kobietach, nie odstępuje od swego 
poglądu  i spraw ę ekonom iczną stosuje także 
p rzy  rozpa tryw an iu  kw estji kobiet zam ężnych. 
M yślą przew odnią B enneta jest wolność, a ta. ; 
ja k  zaznaczył, w jednym  z poprzednich a rty - j 
kułów , nie może być praw dziw y, jeśli n ie o b e j­
m ie  też w  pew nej m ierze wolności ekonoirpcz 
aa j. O dpow iada to n ie tjlk ó  naszym  dziaiej- \

szym  slosuhkom  żm aterjalizow anego wieku, 
lecz było praw dziw 7em i we wiekach poprzed­
nich. Bennet tw ierdzi, iż w w ielu w ypadkach 
zam ężna kobieta jest ekonom icznym  niew ol­
nikiem . K ażda kobieta, rezygnu jąca ze w zglę­
du na m ałżeństw o z zarobkow ania, uczuw a pó 
żniej ekonom iczną zależność. W  daw7nych cza­
sach, m ałżeństw o sprow adzało niewolę dla 
w szystk ich  kobiet, naw et łych. k tóre  w nosiły 
w łasny  m ają tek  w m ałżeństw o. W naszej opi 
n ji tkw i jeszcze ciągle dziw na teorja, że zam ę­
żna kobieta, pow inna uczuwać w7dzięczność wo 
hec męża, za wszystko, co od niego otrzym uje. 
W ielu  mężów pow7ie o sw ych żonach, że w7yda- 
ją one więcej pieniędzy, aniżeli oni sam i. To 
jest często praw dą. Bo w ydatk i gospodarcze 
przekraczają niekiedy7 osobiste w ydatk i męża. 
Lecz w7 tym  w ypadku  żona jest nićzem  ińnem  
jak  kasjerem  męża. Ma ona nie dużo więcej 
wolności w szafow aniu  w ydatkam i jak jego ka 
s j"r w7 biurze. W olno je j w ydaw ać pieniądze 
ty Iko w zakresie gospodarstw a. Jeśli m a jakieś 
oszczędności, k tórych  nie tai, naraża  się na za­
rzu t ze strony  m ęża, iż może zużyw ać m niej pie 
niędzy n a  gospodarstw o. W ten sposób duża 
ilość kobiet jest zm uszona taić wszelkie osżczę 
liności przed mężem.

W A nglji p rzeprow adzają  mężowie bardzo 
ścisłą kontrolę nad  w ydatkam i sw ych żon. JO 
procent żon, k tórych  mężowie są na in tra tn y ch  
.tanow iskacb , n ie  o trzym uje  w A nglji niczego

bez żądania . Ż ądając, naraża ją  się one a a  k ry  
tykę, często protest, a czasem , naw et odm ow ę. 
W najlepszym  razie spo tyka ją  się one 7. lask ą . 
Zawsze m uszą one by ć przygotow ane do zaa 
w ania spraw y ze sw ych w ydatków . M ałżonek 
m a całkow itą kontrolę nad  w szystk im i docho­
dam i, sam  może sw obodnie Czynić w ydatk i, n ie  
zdajac żonie ż  tego spraw y.

Arnold P eunel nie uogólnia jednakow oż swe 
go tw ierdzenia. P rzyznaje , że is tn ie ją  i  tacy, 
Ł tórzy uw ażają swe żony za rów ieśniczki rów  
nież w dziedzinie finansów . In n i znow u zaw ­
dzięczają w szystko żonom. N iektórzy zaś są nie 
w olnikam i sw ych żon pod względem  d yspozycji 
pieniężnych. Po uw zględnieniu  w szystk ich  Za. 
i pi zeciw, dochodzi Bennet do charak ter yzow*. 
nia psych ik i przeciętnej m ałżonki, k tó re j n ie ­
zadow olenie w yw ołane jest zbyt często zależno­
ścią finansow ą. Dochodzi do w niosku, że Icebu 
ta  pow inna być sy tuow ana w ten  sposóL. aby  
mói gospodarow ać Wedle w łasnej w oli. a  n ie  
być zalczną od nastro jów  drugich , Bennet n ie  
jest za zupełnem  obaleniem  p raw  dotychczaso­
w ych. chce jednak drogą ew olucji do jść  do 
s tauu  k tó ryby  zm odernizow ał stosunk i ekono­
miczne m iędzy mężem a  żoną. Ju ż  w o tta tn ifii 
w ieku, p raw o zrobiło znaczne postępy, ubt-zpie 
czając p raw a m ają tkow e kobiety, w  ra a łź p j-  
slwle. Mąż postrad a ł w  te j dziedzinie bgggzgL  
liną władzę, k tó rą  posiadał Jaw n ie j,
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Co to jest szyk?
Ankieta dziennika francuskiego.

L a „Revuc fruucaisę" p«»$ui\vii:i pewnym li zespoli) 
«  kompetentny d t  osobistości, udmiedzy iimeini za- 
ftdnieafŁml d o d a tk o w t  p y ^ n ic :  ,,Z jakimi przem iotą  
ttii mężczyzn i .kobiet* ino/na nazwać „szvkow:!V- 
B ti? " 1

4"M. C lernent V auu  podnosi znaczenie . , s -,- ka j tm -  
■Utnego" dowodzi on. że na n a z w ę  „szykownego" za 
Sługufd ćżłowiek 'ógólwie szanowany, podziwiany, 
któremu- .nożna bezwzględnie zaufać. O takim wyra 
ta  s ię :. „To typ  pełen szyku "

IH. M iu rkę  Dęlfobra zapew nia z ironią, że 'dla 
m odnej „kobietki44 znaczenie, szyku zasadza się na 
ty cu  regułach:

; 1. Mieć w ygolony kd ik  na w zór tych, których glo 
# y  niegdyś by ły  pi zaznaczone pod gilotynę.

2. Mieć sukriię -z -k a w a łk a  m ateriału m ierzącego 
3b cali W zdłuż i ty leż  wszerz.

3. P rzechadzać się j  p r z y ja c i e l e m ,  k t ó r y  nosi pań  
ta lony  C 2 łe r y  f a z y  ob s z e rn ie js ze ,  jak je j suknia.

4. N ajw yższym  w yrazem  szyku dla kobiety jest: 
być ,.i>alwierką‘‘y która goli brody i w ąsy m ężczy­
znom". ........

I M. I.niijs de Gmi/.ague-Fri.oh piice o .Bzy k'V* zfo- 
! żonym z cnót moralnych i przymiotów .fjzycznych:

„Szy k” 'Jest f f  dar natury tak, jak jioezia, talent, 
który ji>t wcyle WepłjSBOlily. Kto nie iest „szyków  
nyrn naturalnie", czyli bezw iednie.-nie może się tego 
itanc/.ylł

Szyk w yraża  się w dystynkcji ruchów, wifiuSta 
maniei i obyczajów, w dobrym guście, dobieraniu 
toalet, w posługiwaniu sie poprawnym językiem . 0 -  
soba szykowna urnie chodzić i kiadae zgrabnie, po­
dać rękę z wdziękiem, uśmiechać się miło, nigdy 
nie w ypow ie słow a rażącego uszy i nigdy nie ubte 
rze się bez gustu mb przesadnie. P rzyzw oita  jest w 
całym  tego słow a znaczeniu.

Uznaję tylko taki „szyk", mówił, k tó ry  jest „w y­
m ow ny", z którego pow ierzchow ności czy ta  się du­
szę! Inaczej osobnik może być porów nany do manc 
kinu, malowidła lub lalki modnej!"...

M. M aurice de 'Waleffe. „żałuje", iż w spółcześni 
są skazani na w ykazyw anie szyku zew nętrznego dla 
ukrycia braków  zdolności m nysłow ych i błędów  ana 
trupie zM.lt*

Studenci robotnicy
Stany Zjednoczone, l.ię/.u około lOO.fHiu studentów | 

i studentek w sw^ch* wyższych uozelniach. Z górą t 
50.000 tej. młodzieży uniwersyteckiej zarabia na swe 
utrżyihanie pracą wszelkiego rodzaju. I
; W  tyitt -Włęc kierunku nie różrtia się bogate Bjaiiy j 
Zjednoczone od zbirdiiiale.i, powoicaniej Europ)', j 
gdZic' rr łędzież -imiwe.rsyiecku zapomniała w prze- j 
w_inej swej części, ,e błogich a dalckicit czasach bez- ; 
troskich studjów urozm aicam -J t  bibami w knajpach, i 
Ale w odróżnieniu s  ód s\\ cli koTSów europejskich, j 
studenci amerykańscy nie śzuka.ią lekcyj jnyw at-  j 
nych,-korepetycyj, lecz przyjmują jJajęcie u fryzjera. . 
pełnią- rolę roznosicieli gazet, pticybutów. pomocni- | 
ków  tparaczy fabrycznych, pon,) waczy, .posługaczy | 
hotelowych, gońców-etc . ,  etc, Studentki najmują sie i 
Jako -służ ące przy chód ni v.

"W-lęcie sporo młodzieży .o tu  oboiga einignije z 
lliiasta na wieś .u u. farmeriiw p ia .u ją  na roli, prz.t 
zbiorach. otrzymając jako wy nagrodzenie 3—6 dola­
rów dziennie, utrzymanie całkowito' i mieszkanie. ■
W  mikście, korzystając z- letniej pot y. ci sami stu­
denci zarobkują, trudniąc się handlem domokrążnym.

Bardzo rozwinęły się rozmaite formy samopomocy 
studenckie7.!; powstały liczne biura pośrednictwa, ko­

operatywy. pensjrfnuty, sklepy, domy wspóld.zielcżr, 
co przyczynia się do zninie.iszpn.ia kosztów u trzym a­
nia i ułatwienia bym tej przebijającej się wiasnym 
trudem przez życic młodzieży.

Obraz walki o byt,  jaką musi toczyć przeszło 50 
procent siudcuterii amerykańskiej,  aby móc przepro­
wadzić sludia wyższe i zdobyć dyplom uniw ersyte­
cki. nie różni sie tak bardzo z wyjątkiem szczegółów, 
od powojennego bytu młodzieży uniwersyteckiej w 
Europie. W każuyrn zaś runie legenda zbyt rozpo­
wszechniona o ia iwem życiu w Ameryce wśród na­
gromadzonych bogactw, o powszechnej sponomanii 
i frywolnetn spędzaniu czasu przez młodzież uniwer­
sytecką w krain miliarderów, zostaje sprowadzona 
do właściwych, normalnych rozmiarów7. Może dzie­
sięć. a może piętnaście procent studemerji am ery­
k a ń s k i e j  pędzi tryb  życia, k.órcgo pierwowzorem 
mogły być rozrywki i pijatyki '. burszów korporacy j­
nych w Europie. Tak spędzają czas bogaci synowie 
bogatszych rodziców7. Alt tscli jest garść ■ na owe 
•100.000 młodzieży. Większość, przeważna większość 
skromnie, pracuje ciężko; mając w dalekiej tylko per­
spektywie widolei zdobycia fortuny i stanowiska w7e 
wściekłym wirze walki o byt.

Program stacyj radiofonicznych
Sobota, 14 mula.

K raków , (422 ,nj \<>AÓ~\1. P rogram  dia dzieci. 
17.15— 18.-i0. T ransm isja z W arszaw y . 18.4019. Roz­
maitości. 19—19.25. O dczyt Pt. „P rzegląd  polityki za 
granicznej", w ygi. J .  A. Reguła, 19.30—19,55. O dczyt 
Pt. „U zyskanie sil wodnych w  S zw ajcarii" , wygł. 
iiiż. iF G órka. 2 0 -  20.30. P rzerw a, ęw entualnie komu 
nikatj od 2U.30. T rańsm isja  z W arszaw y .

KONCERT W ĘGIERSKI KU CZCI GEN. BEMA 
W  RADJO.

W 'sobotę, dnia 14 m aja br. o godz. 20.15 nadaw ać 
bądżiń- s tac ja  k rakow ska koncert w ęgierski ze „S tare  
go T ea tru " , zam iast w ieczornego koncertu w arszaw  
skiego.

W arszaw a  ( U l i  m; 12. Komunikat lotniczo-pteleo 
rologiczny. 16.45— 17.10. O dczyt „O w yborze zaw o­
du". 17.15. K oncert popołudniowy. 18.45—19. „Roż- 
raaKGŚći": 19—-19.25. O dczyt pt. „D ziałalność nauko­
w a A polityczna A.--Mickiewicza".-' 19.30—19.55. P og tn  
danka pt.. „R adjukronika4:. 20.15. P rzerw a, kom unika­
ty  20.30. Koncert w ieczorny. Muzyka lekka. 22. Sy- 
gnai-czasu . Komunikaty.

W iedeń. (.517,2,571 m j 11. Koncert prż.edpoludnin- 
w y, {6.10. .M uzyka kameralna na gitarze. 19. T rans­
m i s j a ^ 1 O pery  W iedeńskiej „K róiow a Saba4', op. 
K. O bldm arka m uzyka taneczna jazz-orkiestry . 
Ulfrnann.

Berlin (483,9,560 m) H . O tw arcie  w ystaw y  tea­
tra ln e j w  M agdeburgu, (m . in. uw ertu ra  z „zaczaro- , 
waiatjjo fletu" M ozartaJ, 15.30- 18. Koncert z w ysta  
w  tea tra lnej w M agdeburgu, 20.30. W esołe zakończę 
Me ty godnia '(w yjątk i z! operetek), 22.30- -24.30. M uz' 
ka tSńećzpa.. , ' "  ’ i

W rocław . (322;6 m) 16.30—18. Koncert popołudniu 
Wy, 21. W esoły Koncert w ieczorny, 22.15—24. Muzy­
ka t;ańeczna.

Stuttgartu (379*7 ąi) 16. W yjątk i z oper, 19.30. Kon 
cert u roczysty  (W agner, Beethoyen), 21.15, K abaret, 
ŚpieW, orkiesiM , 22.30—24 M uzyka taneczna.

Frankfurt n. M. 1428.6 m) 16.30—17,45. O pery fran 
cuikle 20.15- 21.15. W ieczór oper.

P a ry ż  (1750 m) 12.30--14. Koncert orkiestry, 16.45 | 
17.40. Jazb and  20,30. K oncert pn m u  „Le Matm", I

S t UCH P M  K I  „ N O R A
j y y B * U W m iE j L U B IA N E  ]

m i e d z y n a k o D o w  y  k o n ó b e s  r a b j o f o -  
NICZNY.

W dniu 9 bm. rozpoczą ł się w  L ozan ie  k o n g re s  
M iędzynarodow ego Z w iązku  R ad iofonicznego  (U- 
nioii h ite i-na liona le  de  R adiop lion ie), k tó ry  p o trw a  
k ilka  dn-i W  konferencji te j, jak® p rzed s taw ic ie l 
rad jo io n ii po lsk ie j, b ierze n ó z ia ł d y re k to r  „ P o l­
sk iego R a(iją‘‘ p. Z ygm unt Cham iec.

IN ST A L A C JA  R a D Jo W A  m k o s c i ę l k .
K ated i a w K ulonji z ao p a trzo n a  zo s ta ła  w  odpo­

w iedn ią  in s ta lac ję  rad jo w ą . W  różnyTch m .e jscach  
k a te d ry  na w ysokości o rg an ó w  u s ta w io n o  11 g ło ­
śn ików  fy m  sposobem  z każdego  m ie jsca  ś w ią ­
tyni s ły szy  się te ra z  każde  sło w o  w yg łoszone z 
am bony. Po  ra z  p ie rw szy  bvły  czynne g łośn ik i w  
czasie  ś w ią t  W ielkanocnych.

R A D JO  W D ZIEW IC Z Y C H  LASA CH  AM ERY KI.
P ra s a  am ery k ań sk a  podaje , że n aukow a e k s ­

pedycja k ra jo zn aw cza  im ien ia  R oosevelta . zn a jd u ­
jąca  się obecnie- już a g łęb i dziew iczych  la sów  
nad A m azonką, w śtó il bogatego  zao p a trzen ia  te ­
chnicznego, po. iada także  k ró tk o fa lo w ą  stac ję  n a ­
daw czo- odb io rcza D zięki leniu w y p ra w a  je s t w  
sta łym  kon takc ie  zc św ia tem , k tó rem u p rzesy ła  
tą  d ro g ą  w iadom ości o sw ych  postępach  i p rzeży ­
ciach': K om unikaty  tej o so b liw ej śfacjji n adaw czej 
ch w y ta ją  n ąp izem ian  (dla zachoi in i a c iąg łośc i), 
kolejno, różni k ró tk o fa lo w cy  w Sfanacli Z jedno­
czonych. a następn ie  in fo rm u ją  o zeb ranych  w ten 
sposób  szczegółach p ra sę  am erykańska,.

Kolnie M e  kół k t a j n w w l
F.gzdknlcw.i Z\c'i;czku AlĆa.cit-inickicli Kiil Miło­

śn ików  IśrajoznasYsIwa w R%l|w po iin j iE U  wia* 
(ioinośi';i. żt. w' bieżący iii rokit ni w'< u zonc zostank 
kolóhje  ieliiie ilię ezłónków ' AU-tdo.iiiicku-u Kól Mi­
łośn ików  'K rąjozim w slw a: O rg a ii i /ac ją  i> duuji z a j ­
muje śię Kolo Ki-;ikci\s-sk KcMcmic rfnieśció się. 
będą  w malowniczej części 'Beskidu sernikow ego W 
R ylrze  nad Popradem . Każdy uezaslnik będzie 
ir ia i  wie,a możność li tania  n d / ia iu  w licznych i 

.p ięknych wycie-czkach. W pl mie jesl też u rządze­
nie w zo row ej  pracow ni io tog ia f iczne j  w ra z  z k u r ­
sem  io to g ra liczn y m , o ra z  k u is u  in s lru k to . sk .ego  
d ła  k ie ro w n ik ó w  wycieczek. *

■ Ze w zględu  na fo, że w sp ó łu d z ia ł w  ko lnn ji b io ­
r ą  K oła w szystk ich  s io d o w isk  un iw ersy teck ich  i- 
lość uczestn ików  z każdego  środow iska  śc iś le  o- 
g ran iczo n a

U czestn ików  ko łnm j dzieli się na dw ie p a rtje ;
I. od 1 do 31. lipca U od 1 do 31 s ie rp n ia

Z g łoszen ia  i in fo rm ac je  na dyżu rach  Zyd Ak-ad. 
K oła M iiośn. K ra jo zn  w poniedz., śroc.v i p ią tk i, 
od godz 7—8 w ieez ua Uni.w. sa la  32. od 10 m ają  
do 10 czet w  ca b r. w łączn ie .

Z teatru, literatury i sztuki
— z Th A fR l M. IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dz J

prem iera komedii Niccodenit ego M iraude4a „Maleń- 
si\vo‘‘ w przekładzie p. Zoiii .iachimeckiej. Rolę ty­
tułową w akce i-szym  w ykona Aiinka O rk idów na, 
w uaśrępnych p. Zofja B ar wińsk a, Z powodu niedys­
pozycji p. fia ta  dńskiej rolę M agdaleny objęta p. O n  
now ska. Inne ro>e kobiece w ykonają pp. Kosmow­
ska, W ęrnicz, M iodońska, role męskie pp. N iew iara 
wicz, Turski, Saw an, Suchcicki, Chodecki i W yso­
cki. R eżyserow ał dyr, N owakowski, k tó ry  jo a g n  
rolę Karola.

T ea tr gościł ua ostatnich kilka w ieczorach p. Eino 
Kalimę, dyrektoca T eatru N aroaoir eg-j w  tie ls in g tjr  
sie, tlóniacza Kiłku dzieł a ram atycznych  polskich na 
język fiński, odeg ran jch  ostatnio z powodzeniem wm 
kilku taWitejsżycrt scenach. f

— Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ. „fHdeUo”,
słynna opera B eethovena, k tóra w  bieżącym  roku, 
iako w setną rocznicę śm ierci L. v. B eetbovena gca 
ną by ła  w e w szystk ich  najw iększych cen trach  muzy 
cznych E uropy i Ameryki, da.ią będzie poraź dnurf 
i ostatni w K rakow ie dziś, tj. w  sobotę 14 ’>m, w  T«u 
trze  przy ul. Rajskiej w  doskonałej prem ierow ej ob­
sadzie. W  niedzielę 16 bm. po południa po cenud i 
zniżanych „Sprzedana N arzeczona44, komtezrta jp tt&  
Sm etany, w ieczór zaś  o godz. 7.30 ostatn ie pożegnał- 
.e p rzedstaw ienie znakom ite] opery  ołom uuteddcti 

O degraną będzie św ietna opera D r. Janaoeka fm n  
fa“. .

— TADZIO STEFA Ń SK I,. fenomenalny 11-łetnf
pianista, uczeń prof. K rzyształow lcza, k tó ry  swoimi 
w ystępam i na popisach K onserw atorium  icrak. cu >  
1 o wał ranno sw epo dziecięce go w ieku m elom anów  
naszego miasta, w ystąp i w  K rakow ie ideodw ołalBn 
w  niedzielę, dnia 15 bm, »  S ta rym  Teatrze, Koae 
cer. ten,- jak św iadczy w iększł część os rP izeoa 
nych biletów zapow iada stę śv letnie

■ ' I I Wtul

Odpowiedzi redakefi.
M IESIĄC M AJ: W zasad z ie  udziela a,Lę w iz tylko 

na w jazd. P i / Y  w jeżdzle niem a pow odu k o n f i s k o ­
w ania  p aszp o rtu  Z regu ty  sam  po-borowy zg łasża  
się do kom isji. N ależy  to bez zw ło k , uczynić, 

H AN KA  % TA RN O W A , W arszaw a . M arsza łk o ­
w ska  151,

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOW SKU* 
T E A T R  M IE JS K I IM. J SŁO W A C K IEG O  

(pocz. o  godz 7*30 w iecz.J *i
■Sobota; „M aleństw o '4 (p rem je ra ) now ość.
N iedzćela: pop. W olne m ias to " ; w iecz. M ałefr 

s-lwro ‘4.

O F P R a  c z e s k a  p r z y  UL. r a j s k i e j
(pocz. o godz. 7:3G w iecz.)

Sobola. „F id e lio
N iedziela: pop. „S p rzedana n a rzeczo n a" ; W- SC. 

..Jenufn”

REPERTU A R K IN O TEA TRÓ W
B V Q ATELA: „U lica  po k u sy '4.
\0 \V O S C l „ P a r ise tte "  (S and ra  M ilow anof),
PR O M IEŃ : ,.3-ci szw ad ro n  h u z a ró w ’'.
RED U T \ : „D w aj m alcy4' (Z łodzieje  z Paryża)'.
S Z jftlK A : „iJzika dz.iewezyn-r'.
U CIEC H A : „K siężniczka i b ła z e n ' (C harles Bw 

roche' i H uguette  D usles).
W A N D A : „D roga do p rzesz ło śc i11:
W A RSZA W A ; „P anna  z p ro te k c ją 44 (Oss.i O aw ai 

da).
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Wiadomości z kraju
Zima w maju

Z w ykły  w  naszych  w a ru n k ach  atm osferycznych  
Ba w ró t chłodów  p ie rw sze j po łow y  m aja , nie z a ­
wiódł j  W ro k u  bieżącym .

O chłod zenie w tym  eZasie tłum aczy  się  topn ie ­
niem  looów  na i ( J e a n ie  PółnocnyŁa na sku tek  
czego u trzy m u je  się tam  o b sza r w yżow y, .scharak ­
te ry zo w an y  w ysok im  stopniem  barom etrycznym . 
O b sza r ten, p rze su w a jąc  się, zaw adza  częściow o 
i ó  P o lskę , pow odując  spadek  tem p e ra tu ry . Ale 
s la u  ten n ie  trw a  długo. Z azw yczaj po  dw óch, 
trzech  dn iach  n astępu je  ocieplenie.

P rzym rozk i, n iep rzd k racza jące  1 sto p ień  n o to w a­
no u  n a s  w  G dyni, w  B ia łym stoku , w  B iałow ieży , 
K itlc a c h  i P o in a ń lu  — w  g ó ra c h 'w ię k sz e , śn ie g  
n a to m ia s t na w ybrzeżu  (P uck , G dynia, G dańsk ), 
w  W ileńszczyźn ie  ,a on eg d a j ł w  W arszaw ie .

Mmi t i t k i a t t M  n io y tie li
s i K ó l  i r t d n l r h

W  zw iązk u  z  p o d an ą  przez n a s  już w czo ra jszą  
w iad o m o śc ią  o  egzam inach  kW aU Iikacyjaych nau  
csy c ie li p ań stw o w y ch  i p ry w a tn y ch  szkó ł ś re d ­
nich  w  P o lsce , na leży  dodać jeszcze n astęp u jące  
w su rg ó ły  - N,a zasad z ie  ustaW y o k w alif ik ac jach  
nauczycie li, część n iew y k w alif ik o w an y ch  nauczy- 
a tu ti szkó l średn ich , k tó rz y  W stąp ili d o  p ra c y  po 
1 styczn ia  1923 ro k u  i do tąd  dyplom u nauczyciel- 
sk łag o  a i•  uzyska li, będą m usie li u s tąp ić  z za jm o­
w an y ch  s tan o w isk  z końcem  ro k u  szkolnego. T ej 
g ra p ie  nauczycie li u s ta w a  p o zo staw iła  4-letn i te r ­
min do zdobycia  dyplom u. W  ro k u  b ieżącym  te r ­
min tan d la  k a n d y d a tó w  z ro k u  1923 kończy się  
I  p szad łu io u y  n ie  będzie, n a to m ia s t w  ra z ie  pó* 
ŹMiajszego o trzy m an ia  dyplom u nauczyciele  u su ­
n ię ć  ze służby , będą p rzy jm o w an i z pow ro tem . Ćo 
d »  nauczycieli, n ie m ających  k w alif ik acy j, a  któ- 
rwy W ttąp lli do p ra c y  p rzed  t  s tyczn ia  1923 r , 
te rm in  u zy sk an ia  dyplom u up ływ a z końcem ” roku  
I M .  — O dnosi się  to  za ró w n o  do nauczycieli p a ń -  
e łw ew y ch  s d tó ł  średn ich , jak  I p ry w atn y ch , W Jttó  
r y t h  naoczycie le  bez  k w a lif ik acy j ta k ż e  m a ją  być 

s ln la n i  .

t o W M i f i a  wlitii W i W  i i

o ra z  zap asy  benzyny i  sm aró w . S tr a ty  w ynoszą 
oko ło  1 m il] z ło tych  .W spom niane w a rsz ta ty  sp a ­
liły  się  doszczętnie- ju ż  w roku  1922 Is tn ie je  przy- 

i puszczenie po d p a len ia  K rążą  leż n iesp raw dzone  
■wersje, że  p odpa len ia  dpouszczono  s i ę  s\ zw iązku  
z w ykryc iem  w iększych  nadużyć w e  w sp o m n ia ­
nych w a rsz ta ta c h , o ezem don ieś liśm y  już w czo­
ra j.

sp raw  W ew nętrznych zatw ierdził projekt 
morgm m ztuii polic). krym inalnej. R eorganizacja pole 
gM  będzie aa  tero. że centrala policji krym inalnej 
Utworzona bedzie przy  kom endzie główne] i zosta- 
m s w yposażona w  najnowsze zdobycze techniki i 
Władzy n a p o in  walki z p rzestępstw em . C entrali głó 
WMj podlegać będą bezpośrednio centrale w oje­
w ódzkie o raz  u rzędy "śledcze. Ponadto  stw orzona 
s g t M te  specjalna b rygada lotna, jako najw yższy  
organ kontrolny de  dyspozycji kom endanta giów nę- 
| a  W  zw iązku z reorganizacją policji k rym inalnej 
przew idziane są  liczne zm iany person ine.

Mn ta ii iiiniBHM tnaiunr
kolejowych

M inisterstw o spraw  w ew nętrznych  w porozum ie­
nia z  m inisterstw em  komunikacji przystępuje  do 
w prow adzenia na kolejach tzw . m andatów  karnych, 
n a  mocy k tórych  konduktorzy i kontro lerzy  mięliby 
p raw o  ściągać ua m iejscu od pasażerów , zanieczy­
szczających  wozy, k ary  pieniężne. P asażerow ie, któ 
rZyby nie chcieli uiścić k a ry  aa miejscu, będą nara­
żeni na protokóły  i w yższe kary . M andaty będą 
obejm ow ały k a ry  za  plucie w w agonach, rzucanie 
śm ieci, w chodzenie butam i na siedzenia itd.łt # » ■ w'

o  e l e k t r y c z n e  z w r o t n i c e  t a u t ó m A-
T Y C Z N E  S P IN A N IE  W AGONÓW  W a rszaw sk ie  
W ładze ko le jo w e  za jm u ją  się  Od dłuższego  czasu  
kW eśtją w p ro w ad zen ia  e lek trycznych  Z w rotnie i 
au to m atycznego  sp in an ia  w agonów . Ani jeden je-, 
azczę z  p rzed s taw io n y ch  proje-któw  nie n ada je  
s ię , bo w szy stk ie  do tychczasow e albo  w ad liw ie  
d z ia ła ją , a lb o  s ą  z b y t sk om plikow ane . O becnie 
m a ją  s ię  w W aęszaw ib  roZ p ecżąć1 p ró b y  now ych 
w y n a lazk ó w . '

' N r  w a i s u t l f  UilejswjitG na i m
W aruaws-wschodnla

S n u ty  w y n o si ° p rzesz ło  m lłjon  zło tych

W czori.j w  p ią te k  o godz. 430  nad  ran em  wy- 
b u eh t p o ż a r  W w a rsz ta ta c h  na  d w o rcu  W a rsza - 
w ą—W schodn ia  W a rs z ta ty  ś lu sa rs k ie  sp łonę ły  
doązczętnie, W e w n ą trz  h a l spa lonych  zn a jd o w a ło  

20 wagonów- osobow ych  w  tem  12 pu lm anow - 
aklcb, n iedopalonych  w agonów  je s t 15, W raz z w a r  
•M atam i sp ło n ę ły  szyny, o b ra b ia rk i , ś lu sa rk i i t d .

DZIEDZICE (K or., wt.) Z życia sjonlstyczoego. — 
Tow. MakkabŁ

W ostatnim  czasjc dal. się zauw ażyć pewien po­
stęp w 'tutejszem  życiu sjpnisfyczneui, a _"to dzięki 
rtith iiw ości miejSćdwego kom itetu sjóiiistycznego. I 
tak odbyły się w  sali p. Schneebaum a przy stosun­
kow o lieżnie zebranej pUhliczuaśćl dw a odczyty , a 
m ianow icie: p. prof. B crków icza na tem at: „P ro­
blem w ychow ania dzieci" I p. Dr. G rossa na temat-. 
„N ąród i o rganizacja", k tó rych  nadzw yczaj in tere­
sujące w yw ody zebrani przyjęli burżliw em i oklaska 
mi.

•Również pracują W ydatnie 'kom isia Fund. Nar., ko 
misja szekiow a ,oraz Keren H aiesód, k tó ry  gorliw ie 
inkasuje od deklaran tów  m iesięczne wkładki.

W  ubiegłym  tygodniu odbyło się droeC-zne -Walne 
Zgrom adzenie Żyd. T ow . Girnn. „M akkabi", na któ- 
rem  daw ny Z arząd został ponow ne przez aklam a- i 
cję w ybrany . Ze spraw ozdań  poszczególnych refe­
rentów  w ynika, iż Tow.- Gimn. „M akkabi" stoi na 
gruncie narodow ym , Jak rów nież interesuje się żyWo 
wszelkiem i zagadnieniam i żydow sktem i, przez co od 
gryw a w ażną rolę w lokalnej p racy narodow o-kultn 
rainej.

T ow arzystw o  gim nastyczne „M akkabi" poczyniło 
w ostatnim  czasie znaczne postępy, przez zorgani­
zow anie kilku sekcyi, jak rytm icznej d la pań, lekko­
atletycznej i tenisow ej.

Celem 2 akupu placu na budowę w łasnego kortu 
tenisow ego, iąk rów nież, w łasnej sali gim nastycznej 
zorganizow ało Tow . Gimn, sk ładk i-w  rodzaju łańcu 
cha’ w „Sciilęsische Zeitung’'- w Bielsku i zw raca się 
z gorącym  ąpęlem do szanownej' publiczności o popie 
ranie tejże akcji, przez przesy łan ie  nam  .odp.owier 
dnich datków .

W PR Z E D E D N IU  (WYBORU K A RIN A  W  W>- 
SNOW CU. D n ia  IG bm. m a się odbyć w  SosuoW cu. 
W ybór ra b in a  W g rę  w chodzą trz e j ra b in i, z k tó  
ry cb  na jp o m y śln ie jsze  szanse  w y b o ru  ma rab in  
L eib  H irsch . F ro m m er, rodem  z  Sosnow ca.

JA K  A G IT U JE  P . Ż Ó Ł T E K  W  W A R S Z A W IE ? 
T w ó rc a  lis ty  „ fu rin ań sk ie j-  w nadchodzących w y ­
bo rach  do w a rsz a w sk ie j B ady  m iejsk ie j p. Ż ó łtek  
w y d a ł polecenie, aby  w »zystk ie  je g o . p la tfo rm y  i 
konie, k u rs u ją c e  po m ieście^ p rz y b ra n o  num erka  
mi jego  lis ty  (19). O prócz  le g o  p la jfo rtn y  i kopie 
m a ją  być u d ek o ro w an e  h as łam i" , pod k tó rem i 
p Ż ółtek w s tą p ił na a re n ę  w yborczą . W końęu 
„funduje" p. ż ó łte k  sw ym , svyborcqm  faso le , p iw o, 
w ódkę i c ia s ta . P . ^ ó łte k  j e s t ,cz łow iek iem  zam o­
żnym  i pom ada k i lk a s e t  w ózków  ręcznych, piat- 
forfli i do rożek  w  W arszaw ie-, i n a  P radze .

U N IE W A Ż N IE N IE  W Y BO RÓW  W  PR U SZ K O ­
W IE . M in is te rs tw o  sp ra w  w ew nętrznych  u n ie w a ­
żn iło  w yb o ry  do  ra d y  m ie jsk ie j w  P ru szk o w ie  
N ow y term in  w y b o ró w  w yzna ozony z o s ta ł na 12 
czerw ca. r

ZATARG M AGISTRATU W A RSZA W SK IEG O  
Z LW OW SK IM  Z A K Ł . U B F Z P . 8PO Ł. L w ow sk i 
Z ak ład  U bezpieczeń. Społ. z ażąd a ł od m a g is tra tu  

‘w a rsz a w sk ie g o  o p łacen ia  w k ład ek  U bezpieczenio­
w ych  od w szy stk ich  p raco w n ik ó w  m iejskich  -za 
czas od lip ca , 1925. P o n iew aż  . m a g is tra t w a rsz a w  
sk i w z b ra n ia ł s ię  to  uczynić , Z ak ład  ubern leczen io  
w y  p o s tan o w ił p rzep ro w ad z ić  egzekucje  W kładek 
S p raw ą  zajm ie się  P rezy d en t R zeczypospolite j, 
gdyż m a g is tra t w a rsz a w sk i p o s tan o w ił zw rócić  
się do rząd u  z p ro śb ą  o now elizację  u s taw y  ubez­

p ieczen iow ej W d ro d ze  d ek re tu  P r e z y d - R z e c ą f ,  
po sp o lite j

Z JA Z D  ZARZĄD U  PO LSK IEG O  TO W A RZY ­
STW A ASTRONOM ICZNEGO o b ra d o w a ł l i  bm.
W W a rszaw ie  m iii. nad s;na\V;i ekspedyc ji  po l­
skiej dla /b a d a n ia  ca łk o w ite g o  zaćm ien iu  - śkaftó* 
w -Szwecji la fnu io .  Ze udział Po lsk i  W eksp edy c j i  
gdzie będą rep rez en to w a n e  w szy s tk ie  państwa* 
jes t n iezmiernej, w ąg r  i o m ó w io n o “ (totyctąfzasdw* 
s ta ra n ia  o  /dobyc ie  odpow iednich  funduszów  na. 
podróż. W w y p raw ie ,  o ile dJidzie- do sku tku , 
źhiie udział S iistr tm omów  "k tó rz y  w t r z e c h  "punk­
tach  Szw ecji Północnej, gdzie p rzejdzię  pąs" ca ł­
ko w iteg o  "zaćm ienia , będą. p d h s tu g l \Ć a l i , trzyj1) sta*) 
cje astró iioniiczge ' ‘ " -i

P R Ż E ż  N IEOSTKO ź-N Osć PORW ANY PR ZEK  
TR A N SM ISJĘ . Onegdaj w spo  1\Vtaściciej fa b r jd ti  
„M oraw sk i i S ks w P ab ian icach , A dam  t l iw W  
w ski p rzy b y ł do  loka lu  fab rycznego  i wsZodł b »  
salę . Z apom ina jąc  o śro d k ach  o s tro żn o śc i, St£U>4L 
zby t b lisk o  tran sm is ji, k tó re j pąs w  pewnej «Awi-' 
i i  p o rw a ł go i ze s tra sz n ą  s iłą  rzu c ił w górę, jrtg- 
sk o w sk i u d e rzy ł g ło w ą  z o lb rzym im  im pętm h <* 
su fit, odnosząc d o tk liw e  okaleczen ia ,' nadto  
tra n sm isy jn y  o d e rw a ł mu rękę. Jed y n ie  d z ię j t i ' 
p rzy tom nośc i jednego z ro b o tn ik ó w ,'k tó ry  szy łjbo . 
o d s ta w ił tra n sm is ję , P lu s k o w s k l n ie  z o s ta ł p o ­
zbaw iony  życia

W YROK ŚM IER C I W E  L W O W IE. W  p ro ces ie"  
N esto ra  K o W ala, o sk a rżo n eg o  o eąbójstyypr  zo j, 
p ad ł o negda j w e L w ow ie  w yęok śm ierc i. ^?rzy- 
sięg li z a tw ie rd z ili 10-ma g lo sam i p y tan ie  W k ie ­
runku  m o rd e rs tw a , Wobec czego try b u n a ł sk a z a ł 
K ow ala  na k a rę  śm ierc i przez pow ieszen ie . O brób  
ca zg ło s ił o d w o łan ie  od w yroku . f

RED . WRa BOWIECKT U W O LN IO N Y . W sp ra r , 
Wie re d a k to ra  „G azety A dm in istrac ji i Policji pa ń  
stw ow ej*- E d w ard a  G rahow ieck ięgo , sad  w arszaw .? 
sk i w ydał w yrok  uw aln ia jący , odd a la jąc  jed n o - , 
cżeśnie pow ództw o  cyw ilne  p ro k u ra fo r ji  g e n e ra ł- :  
nej. ' ... ■-,!■ ] .

B. N O T A R IU SZ  SKAŻANY NA 2 LA TA  W IE ­
Z IE N IA . Na w okandzie  sesji, w y jazdow ej- sądu  
ok ręgow ego  w c W łodzim ierzu  zn a jd o w a ła  się  p a e . 
gdńf sp raw a) k tó ra  z uw agi na s tan o w isk o  oskar.*). 
żanegp n o ta r ju s ja  Z ięm itko,; w zbudziła  w. jnieście ', 
z rozum ia łą  sensacje . Akt oskarżen ia- Z arzu csł ittU 
n iew łaśc iw e  p ro w ad zen ie  . ^ i ą g ,  "0<arjtt]lnjfdy-. ń%r. 
b ie ra n ie  w ygóro '#n iiyelt' O p a l n o ta r ln ih y c lL i p o ­
życzanie p ieniędzy na lic h w ia rsk i procenta - Sąd  
sk a z a ł b. n o ta r ju sz a  Z iem itkę na. 2 la ta  W ięzieni?;

Z W Y R O D N IA Ł E  K A Z IR O D Z TW O  P R Z E D  8Ą- 
DEM ŁÓD ZKIM . Ł ódzki sąd- ok ręg o w y  ro z w a ż a ł 
o negda j p rzy  d rzw iach  z.nm kniętych sp ra w ę  p rze ­
ciw ko n iejak iem u’ K ow alsk iem u , k tó reg o  o sk a rż y ­
ła  w ła sn ą  żona za u trzy m y w an ie  s to su n k ó w  p łc io ­
w ych  z 16-letnin c ó rk ą  w ła s n ą . Z yyyrodpiały o j­
ciec zd e flo ro w ał w ła sn ą  có rkę , gdy m ia ła  jeszejte 
0 la t Sąd sk aza ł K o w alsk ieg o  na 2 la ta  w ię z ie - . 
nia Z pozbaw ien iem  praw .

— E IŁ Io T E R JU M  8JO N . K O RP. A KAD. C  J .  
-EM U N A H ". K onw ent A. H. V. z dn ia  12 bm. Ao- 
k o n a l" w y b o ru  w ładz  A H. V. w  n a s tęp u jący n  
sk ładz ie : A H. Inź. T. W e z je r  — z  /s e n io r ) .
A. H. A leks. R atz  — xxx  (sekpetarz). , - ; .

- -  Z W IĄ Z E K  SJO N ISTÓ W  R E W IZ JO N I0T O W
Dziś. w  sobotę  dn ia  14 m aja. o  godz. 3 pop, w  2 w ,  
Z ielona 17, zeb ran ie  członków ,..

r o z s t r z y g n i ę c i e  s p o r u  w  SP R A W IĆ  
PŁA TN O ŚC I W  W A L U C IE  O B C EJ. L w o w sk a  1- 
zba p rzem y sło w o - h an d lo w a  o rz e k ła  p rz y  o k a z ji 
ro z s trz y g a n ia  sp o ru  co do  ceny k u p n a  b ie lizn y  u- 
s ta lo n e j w e fran k ach  sz w a jca rsk icb , że  w  O brocie 
h and low ym  z z a g ra n ic ą  p ła c i aię w e d łu g  u s ta lo n e  
go zw ycza ju  han d lo w eg o  bądź w  efek ty w n ej w a 
łucie, bądź w  zło tych p o lsk ich  w ed le  k u ran  f ra «  
ka w  dniu rzeczy w is te j z a p ła ty , n ieza leżn ie  o d  te ­
go, czy w a lu ta  z lo to w a  u leg ła  d ew alu ae ji. Koac- 
ty p rzek azu  W aluty ponosi kup tijąey .

Hum or zagraniczny.

Z leki wynalazków: Ew olucja okularów.



Lakiery enialjewe, podłogowe, farby przeciw rdzy,
techniczne środki dezynfek­
cyjne są bezkonkurencyjnej 
jakości

Świat naukowy nie jest w olny od te ry to r ia ln y c h  
wupółzawodmctw i zaw iśc i. U jaw n ia  sie to  w 
działalności M iędzynarodow ej U nji A kadem ickiej, 
której zjazd do roczny  w je j g łów nej siedzib ie  hrn- 
ksełskiej o tw ie ra  sze reg  tegorocznych  m ajow ych 
kongresu w i z jazdów . W iadom o, że zjazd I nji w 
ro k u  m in ionym  zaznaczy ł sie p am ię tną  m ow ą 
wielkiego fizyka  ang ie lsk iego . E rn esta  R uthgfnr- 
da, który p o d k reś li!  konieczność ..in te lek luum ego  
Lccarna", w y ra ż a ją c  zarazem  im ieniem  b ry ty  j- 
akiej H oyal Sociely  nadzieje, że p ie rw szym  do nie 
go krokiem będzie p rzy jęc ie  przez. Niemcy z a p ro ­
szenia do w e jśc ia  w  sk ład  członków  Z ap roszen ie  
to nie b y ło  co p raw d a . w y sto so w an e  bezpośrednio., 
k o s  z a w a r te  by ło  w  rezo luc ji, p rzy ję te j jednoglo- 
£xie p rzez  cz łonków  Unji i g łoszące j, że s ta tu ty  
Unji nie czynią żadnych zas trzeżeń  p rzec iw k o  j a ­
k iem uko lw iek  z k ra jó w  k tó ry  chcia łby  zg łosić  
Swe ją k an d y d a tu rę  cz łonkow ską. 'la k a  p o śred n ia , 
m ilczącą fo rm a  zap ro szen ia  n ie zadow o ln iłn  w szak  
śe N iem ców , k tó rzy , pom im o zachęty  ang ie lsk ie j, 
k a n d y d a tu ry  sw oje j nie zg łosiły . W niosek  Rulhe- 
fo rd a  p o p ie ra ją  w tym  fo k u  inne jeszcze zrzeszone 
kraje, m ianow ic ie  A m eryka. I/o iau d ja  i N o rw eg ia , 
które w y stą p iły  z p ro jek tem  zap ro szen ia  N iem ców  
bezpośredn io , oez,y\viście po  uprzednicm  upew n ie­
niu się, że zap ro szen ie  to  zo stan ie  przez nich p rz y ­
jęte. T eg o ro czn y  zjazd  rozpocznie  się też pod z n a ­
kiem  p rze rzu cen ia  m ostu łączności, i zgody pom ię­
dzy  p rzed s taw ic ie lam i iu te lek tua lizm u  w ro zm a i­
ty ch  k ra ja c h , zw aśn ionym i ze w zględów  zaw iści, 
nacjonalistycznych.

Lista Nr. 106

Funduszu Łańcuchowego
aa rzecz Żydowskiego Domu Aka­

demickiego w Krakowie.
ID-tki składać należy na konto PKO 406.JÓ5J.

I. D r. F il ip  E ise n b c rg  sk ła d a  10 z ł . ...
I I . S iegm und W e tn ra u b  z K ró lew sk ie j Iiu ty  s k ła ­

d a  10 zł i w zyw a o  z łożen ie  odpow iedn ie j k w o ty . 
1. M gra Jó zefa  F e ld m an a , 2. S ew eryna R iibnęra 3. 
Mp2e sa  T au a , 4. S im ooa O ffnera , 5. S am uela  (Mi­
n e ra , 6. A b rah am a  P in k u sfe ld a , 7 M ark u sa  G rijn - 
c a jg e ra , 8. Ja k ó b a  S p an d o ria , 9. K a in e ra , 10 K nota 
Schm elza -  w szy stk ich  w  K ró lew sk ie j H ucie.

I I I .  M ajer U o la w a sse r  z T rzeb in i sk ład a  10 zł. 
i  w zyw a o  złożenie  odpow iedn ie j k w o ty : 1. H lja- 
sza  U utha w K rzeszow icach , 2. Z ak łady  Przem y­
s łu  ą rż ew n eg o  z list. Fy . M andelbaum a, 3.’ H ir- 
scha  R aaha. 4. D aw ida  'M arkow icza) obydw óch' w  
T rzeb in i, 5 L eona K ie inm ana w M szanie D olnej, 6. 
A b rah am a  G ro ssa  w  Suchej, 7. F irm ę E. K resch  
i Skę w  Io w y  m Sączu.-

IV . D r. L eopold  B e ru  ald ze G dow a sk ład a  10 zł. 
i  w zyw a o z łożenie  odpow iednie j  k w o ty :  1 D ra  L 
M ontaga, 2. Inż. Józefa F e inera ,  3. C haim a A. Kem- 
p le ra , 4. Adolfa i iebenhe.in .nfj- obydw óch w Gdo­
wie, a D ra  L . K ra m e ra  w  Rzeszowie.

V. R eno Fi łan iaą  z K a to w ic  sk łada  10 zł. i w zy ­
w a o  złożenie odpow iednie j  kw oty : 1. D ra  J a n i
L iebej a, ił. Dyr. E m ila  P il lersOorfa ,  3. D ra  N śchii' 
fm anna, 4. O sk a ra  lg le ra  — w szystk ich  w K atow i 
cach, a. M aurycego  K rieg la  w Drohobyczu, fl. N 
K aczkęsk ięgo  7, D ra  A damskiego, 3. Benjamina 
K le ina  — w szystk ich  w Stryju.

V I. M arkus L uks sk łada  10 zł. i wzy wa o zlożi 
nie odpow iedn ie j k w o ty ; 1 M aurycego R o ttenbe i-’ 
ga, 2. Ju lju sz a  B ro nn era .  3. Szymona A b iah am e ra ,  
4 Ju lju sz a  G ru hera  w ila jcly '. a. T iboru  K lein- 
m aniiu w Mszanie Dolne] ko L a jo sza  B richa  w  
Chabówce, 7 ^ y g ę  \Nei*«u \\t Mirkowie. 8 L eo p o l­
da Goldriuiniiu w R a b u .  0 A rtu ra  S p t in g u ta  w 
Żywcu. ! '!

V II. U e n t y k  Pure . t z  z R zes zo w a •‘k ł n d n  i  zl. i 
w z y w a  o z loźen i t^ór ł f -  - w i e d n i t j ^ k w o l y : !. I - i an i ć  
W il łne r .  ‘J. D r ą  A o b i ’ -  - ' --ehmi • a- A r  : ■ r. Di ­
un:.: ,  1 l l e n r y k ą  D r u c . a  a y  — wazy t i ć i h  w,  Rz.e- 
S/.owae.

N egatyw ny  sto sunek  N iem iec do  U nji m a pod­
s taw ę  podw ó jną; p rzedew szystk iem  n ies łu . w»*e
iden tyfiku jn  N iem cy z l  n ją  zu p e łn ie  odm ienną o rga  
u izac je  m iędzynarod . „C onseil In te rn a tio n a l d.e Re- 
ch e reh es1', m ająca ró w n ież  g łów ną siedzibę sw oją  
w Bruksełl.i. S la lu ty  tej o rg an izac ji, obejm ującej 
w yjuczuie  badaczy  naukow ych , w y łączy ły  is to tn ie  
Niemców aż do ro k u  1931. Jak k o lw iek  też, czyn io ­
ne b v h  przez n eu tra ln y ch  cz łonków  R ady  próby  
uchylen ia  lego  p a rag ra fłąn iiie  o trzy m y w ały  jednak 
w niosk i tak ie  kon iecznej w iększości MZ g łosów , aż 
do roku  ubiegłego, k iedy p o p arli p ro jek t ten b ry ­
ty jscy  cz łonkow ie  R ady . •

D rug ie  z-astrz-eżenie. Niemiec, podsycające  ich 
n iechęć do m iędzynarodow ej. U nji dotyczy rzek o ­
mej ry w a lizac ji te j U nji. zo rg an izo w an e j po w oj­
nie. z. podobna in s ty tuc ja  p rzedw ojenna, m ającą 
g łó w n ą  siedzibę w R erlin ie.

T ak t sam  stosunęk  opozycy jm  zachow ują  zresz- 
tą N iem cy do  dw óch innych m iędzynarodow ych  
Z w iązków  In te lek tu a lis tó w : do K oniB ji K o o p era ­
cji In te lek tua lne j p rzy  L idze N arodów  o ra z  do 
M iędzynarodow ego  In s ty tu tu , założonego w zesz­
łym roku  dla łych sam ych celów  w P ary żu . P om ię­
dzy cz te rem a teini in sty tucjam i zachodzi w ciąż 
jeszcze pew ien s to sunek  w z.ajem uej n ieufnośi i, o- 
p a rte j na pobudkach w spó łzaw odn ic tw a .

D om aganie się p rzez  R u th e rfo rd a  ..In te lek tua lne­
go L o c a rn a ’- będzie punktem  w yjśc ia  o b ia d  na. te ­
gorocznych. k o n g resach  w szystk ich  cz te rech  mię- 
dzynnrodow ych  insty tuoyj.

V III. M. M itecbjor ze .Sosnowca sk ład a  3 zJ. i  
w zy w a i z łożenie odpow iedniej k w o ty : 1 M. J.
W ecksm anna, 2. F irm ę  M. Grii.n i A. R ofner, 3. .M. 
Z ederm anna, 1. J. M. G arfink la  w szystk ich  w
Sosnow cu.

IX . M arysie  E ickho rn  sk łada  zł. i wrzyw’j  o  
z łożen ie  odpow iedn ie j k w o ty : 1. S tefka K orn re i- 
cha, 2. O lasię  S cherer, 3. L itu się  S tieg litz , 4. M ary ­
się S p e r l in g  5. Z osię R einerow ne. 6. Z osię F r i-  
slów nę, 7. K rzy się  L ieberów nę w’ K atow icach! S 
L um pele K rieg eró w n e  w  K atow icach .

X. E m il N ebenzahł z W adow ic  sk ład a  5 zł. i 
w zyw a o  złożenie  odpow iedn ie j k w o ty : 1. S tefana  
H offm anna, 2. D ra Inż. N. N ebenzabla . 3. H enię 
B rd e r . i. P tp ę  B ałaruuth . 5. S alom ona Schw im m e- 
ra  — w szy stk ich  w W adow icach . 6. M ojżesza Ja- 
k o b e ra  w  K a iw a rji.

XI. W illi H uppo rt ze Skaw icy  sk ład a  5 zł. i w z \-  
w a o złożenie  odpow iedn ie j k w o iy : 1 M. B riilla , 2. 
M aryna B riiłla , 3. F ry d e ry k a  BriłUa. 4. L eona  D u­
b le ra . .3. B erka S ilh e rrin g a  — w szy stk ich  w  Za- 
W'oji, 6. B enka G oldm anna ze S kaw icy . 7 H enryka 
S tr.nnera w M akow ie, 8 Józefa  K rieg e ra  w  B y­
s tre j

X II. D r Jó ze f K ibitz ze L w ow a s k ła d a  5 zł. Dr. 
R udolf G erber z B ia łe j 5 zl. Dyr. H. S oherer 5 zł. 
T ina  K ungu tow a z W adow ic  10 zł.

 "  — ■ .......  w w »

W e s o ł y  k c i r i k

Z Opery czeskiej
„ Je n n la "  Iw nacka.  . . .

h a b e ti l  su a  fata... D*iwne leż s ą  ko leją  ..Jcnufy* 
i je j au to ra . P ra w ie  że przta. uoc n ag le  zab ły sn ę ła  
gw iazda  lego p rzesz ło  Sp-lelniego kom pozy to ra , 
k ló ry  co do s iły  i nam iętności tw órczości. ognia 
zapa łu , now ocz«vnoś*i w szy stk ich  ś ro d k ó w  e k s ­
p res ji m uzycznej i bogactw a inw encji m oże iść w  
zaw ody z n iejednym  m łodzieńcem . J e j  duchow ej 
m łodości odpow iada  też  p iękna g łow a M istrza, 
c ze rs tw a , o  żyw em  b łyszczącem  oku  i gęste j b ie ­
lu tk ie j czupryn ie . S ław ę  sw ą  zaw dzięcza  Jan acek  
w łaśn ie  ..Jeoufie", k tó ra  w o s ta ta ie h  k ilku  ła tae tt 
i)łriega w szystk ie  w iększe  sceny o p e ro w e  ca łegu  
św ia ta . O pera  ta  tk w i ko rzen iam i g łęboko  w  gle' 
b ie  ludow ej n ie ty lk o  liłn e tem . a le  ró w n ież  i m u­
zyką, k tó ra  m im o b a rd z o  b o g a te j i zdu m iew a jąca  
pom ysłow ej sza ty  zew n ę trzn e j lśn iące j od cu d o ­
w nej in s tr iu n e a ta c ji i now oczesnej h a rm o n ik i nas- 
gó l śc isłe  to n a ln e j (z w ie lom a jednak  licencjam i, 
szczególnie obcych nu ly -n ie  un ik a  sze ro k ich  melo- 
dji ry tm ó w  lu d o w y d i. NYyraz d ram aty czn y  do- 
p row ad zo n y  do  n a jw yższego  n,opięcia p o ru s z a  do  
g łę b 1 słuchacza , zw łaszcza  w  g en ia ln ie  zbudow a­
nym 1 i i przy końcu II I  ak tu  jjć tych  ntu-mentaett 
nap ięc ia  fak tu ra  o rk ie s tr a ln a  p o ry w a jąco  p ięk n a  
p iZ ykuw a potęgą w y raau  i jed rn o śc tą  b rzm ien ia , 
k tó re  na zakończen ie o p e ry  dochodzi do o s ta tn ieb  
g ra  nb eksta tycznego  u n ies ien ia  ilu s tru jąceg o  n ie ­
jako zw y cięstw o  m iłości W aloc \ u tw o ru  rz e c z y ­
w iśc ie  w zn io sie  u sp ra w ie d liw ia ją  zupełn ie  “fagi-  
|K>cbó<l l.rjum fałny.

M imo p ię trzący ch  sie trudności- tecfcńicsaiych ró-' 
w nież i ..Jen u fa "  z o s ta ła  dosk o n a łe  o p an o w an a  
jrzeiz gości O łom unieckich . k tó rzy  w  n ie j jeszcze 
u roczyście j i okaza łe j się z ap rezen to w a li n iź  W 
sam ej ..S-przetlanej N arzeczonej" . S zczególnie I I  
i IT1. akt w y w a rły  n iezapom niane , w o trzą sa jące ' 
do szpiku kości p rze jm u jące  w rażen ia , d z ięk i n ie ­
z ró w n an ie  p jękne j i wTz ru sza jące j g rze  p. S tah m e- 
low ej i M k o w ej T oteż po skończeniu  u tw o ru  Dtt 
błiczność zachw ycona p o zo sta ła  na n i e j t e a d i  5 ♦  
w acy jn ie  uczciła w szystk icli w yk o n aw có w  wi^w* 
n ia łego  p rzed s taw ien ia . Dr. H en ry k  A pto . ’

najlepszym  a u r  
najtańszym 

(A>’ i r w y m  jadalnym  
tłuszczem  roćCimym.

razem

m m m

TRZY  G E N E R A C JE .
—- T a tus iu ,  ile la t  trzeba  mieć. aż by s iać  --ię 

żydem ?
— ię pytuj lak głupio. Je s t  się lein, czem -ię 

fest, wiek nie ma z lern nic Współi’tgo.
•— Ale. Intu-iu. ja mam 12 la t  t jes tem  k i lo l i -  

kiem. t j - .m asz  10 lat i je s teś  także  kato l ik iem , ale 
już dżiaoZiuś jest Żydem

SK UTKI v o D N E J  L IN JI,
W pug-nii 7a m odną  . . l in ią '  jedna * ak lo rek

. w a rsz a w sk ic h  doprowaoz.lla  .swe ksz ta łty  do s tra - 
szllyseso c lm derlaet* 'n  Kiedy w  tych dniach rzu- 
ćit się . na nią ju k i i  pi^s.i  k to ś  - ię  odezw ał:

— Czego się dziwić?- BJedna psina  — nigdy me 
widzi.-iia lylc kości narazi

M RESI'AL R A C JI.
— O -có-T-hodzi./prośzt- t-ana'.? Czy za  dużo soli

■\s ,."l I|' .,
— Nio n .alo zu p , w ?oii.

ZE SPORTU.

List z Przemyśla
OST A T N IE  M ETZE.

P o lo n ja —H a g ib o r  >»:0 (S:0I.
Z aw ody to w arzy sk ie , aczkolw iek  p rz y n io s ły  B *- 

Icniji w y so k o cy ito w e  zw ycięstw o , w y k a g a łr . Śe 
d ru ży n a  H ag ib o ru  na  pozór n ie  b y ła  z łą  i  n a  tsfc 
w ie lk ą  k lęskę  nie zasłuży ła . F o lo n ja  g ia h .  nar* 
(Izo am bitn ie . T ak w ie lk ą  k lę sk ę  należy  p rzyp isać  
b ra m k a rz o w i H ig ib o iJ  ,k tó iy  n a  o s ta tn ich  z a w o ­
dach re p re z e n to w a ł się  jeszcze  g o rze j, an iże li u a  
*a.\vo tai h poprzednich . H  ig jbor, jak  zw y^zajniSl 
uie u m ia ł w y k o rzy s tać  k ilku  pewmych p o a o r„ n k o -  
w ych sy tuac ji. N ajlep szym i ?. d ru ży n y  o k aza li sią  
G u tenberg  w  pom ocy i hr. G lan tzm nnow ie w  a ta ­
ku. Po lon jn , m im o bi ak u  M enczaka, g ra h  o f la rn 5̂  
czem u należy  p rzy p isać  zw ycięstw o . S ęd z io w ał 9. 
K re ica rek

Siyit—Ju trz e n k a  5:0 (4:0). H a g ib o r II— L a b o r 1 ’ 
0:0. P o ło n ja  I I — G. K. S Ż asan ie  3-1 (1:1).

M istrzp śtw a  lig o w e  ped o k ręg u  p rzem yskiego  
r o z p o c z n ą  się 22 bm.

C zuw aj u leg ł w  J a ro s ła w iu  2 p. łączn o śc i w  sto* 
suriku 4:2.

P ie rw  u e  w P rzem y ślu  zaw ody  b o k se rsk ie , z a ­
pow iedziane  na 15-go bm., odbe-da się z pow oda 
p rzeszkód  lecLnicanych n ieo d w o ła ln ie  5. V I. Z a­
rząd  I la g ib u ru  czyni u silne  s ta ra n ia , by zaw ody  to 
p o staw ić  na jaknajw yższym  poziom ie sp o rto w y m  
i odn ió sł się w  tym  wzgledz.ie do ren  re n ta  w ycłi, 
fiz. p o r B a ra n a  w e L w ow ie  z  p rośbo  o w y g ło ­
szenie odczytu  p ro p ag an d o w eg o  U d z ia ł n a jle p ­
szych zaw odn ików  H asm onM  będzie b a rd zo  liczny.

D A R K A  P1NSJONAT I O i U M
A A  B P  E m A A  pizeniesioBy do pięknej z kom* 

fo r t .m urządzonej wlUi , g o n i l i  i “  tuż obok tam  
pi-zyjmuje dzieci i rodziny. —• Słoneczne w er aut}, 
płei zabawowy, kuchnia  w ykwintna i obfita. Opieka 

staranna pod kier. kwnllf. sił pedagogicznych.
tia “,»1 i rawtrJn lakir piliop 4« wynsjfols bsr. Iltrijm—T 

Wyjaśnień udclełe:
M> J o n a l, n au czy c ie l szkoły  D a ń d tw o w o j 

Kraków, ul. K oiśtik  17 
luk na mlojscu Willa „Janina**
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erT"rł Lf iMi W i  Wi.e  la w iim m a mm Nf. US
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Lłi •' * ,■ . nie ddpowmda

Dr. Józct Liefaeskind
Marje&łiad “ * Dom Hungarja

Dr. Ahna Marla FrSiik«l
x Bochni

ordynuje w internie i ginekolog]!
W KRYNICY WILLA M1RNA“

Dr. Scharf, Karlsbad
« J to  W k h  D m  H ju p U fll

ordynuje jak  w lalach ubiegłych

Cr. V. WASSEKIEtOER
o sekuudaTjnsz szpitali «iedei..£M<łk 

k»oti|e
W I2(Z A W N K Y  WILLA „W A ftTA "

i*1™ - '1" " . 1 - - a  i a - u r - u

Pr JAN KNORECK
■| t i trurg spec. chor. dróg movzc.W}cli

L e l o w a  S. 1-4 Tal. 1310
KRYNICA-ZDRÓJ

Dr. BERNARD EDELMAN
ordynuje jak zwykle 

W W IL LI  , ,SIEDLISKO*'

W illa ..Rem anO w ka

ni ureDpf̂:
n O b i « ( jiBki kafcitcyth i t i - ł in t iU

Dr. D. Goldreich
ordynuje w biełącyo. ketonie 

w  I W O N I C Z U  w i l l a  N a p t n r k O w a k l O f o
Lampa kwarcowe.

F O R T E P IA N Y  Stlngla Ntafr
1  W, a o  i  o  a  » k ».. aaa Kó w. P>eia, snuto

O rzo czen io  n a u k o w o l
Ścisłe bu ani a wykazały, że 

BIBUŁKI  > GILZV D v  S a M k R O S O W

„ALTESSE" i nM0KKAM
/  labryki k l i w .  V L ri S. A. w Krakowie. dwćWBofą 

•m akiem  i jskefe ią  * • • -

■fi,- * r*
r I, ' 1. »  , . ■ ■ A e— fr. P V  «**

Nowy rozkład Jazdy walny od 15 maja 1927
O djH d 

z krakam

HotrowJe
BicliŁa
CUasjM
2jw m
Y iK tah

Godz.
fei*

*
0'66
4‘15
6*65
9*26

1125
19*10
21*10

J

Satewła
Dfblina
Łódki
k a n u w y
Poznania

Tamowa 
Ra wazowa 
Lwowa
K rj niej
Rcawadewa
Zagórza

9* 0*15 
J .  0 -2 6  

6*45 
7*5* 

10*10 
13*30 

1 14*16 
F 17*86 

19*20 
P 20’— 

20*10 
22*05 

P 22*41 
9*23*55

Godz.
Pnj-!
jol
1t

Godz.
Pnj-I
liii Godz.

Pnj*' 

it I
GudZ.

Pnr
M
n

Godz.

3*17
7*30

10*16
12*26
17*48
22*16
0*01

•frł

8*29
11*20
14*67
18*48
23*41
0*50

oMU

7-0& 
917 

1144 
15 0? 
19-46 
23-58

*5
£
5Ai

P 1*60 
f*  2*66 
P 6 *86 

7*40 
11*10 
11*60 

P 12 42 
16*86
19-60
20-35 
22 46 
23-20

f a l  * foton k Godz.

1*06 
109 
7*43 
8*56 

11*09 
14*39 
14*59 
18*49 
2025 
20*44 
21*14 
23(4 

P 23*25 
0*46

Skcnaj
ttabki
Zakopanego 
N. Sąrza

NMz foton k

P 2*35 
9* 8*05 

8*30 
13*30 
1903 
22*35

Godz.

Stotwiny

tybfehdb

§ 13*15 
* 16 20 

19*20

3*02 
4*12 
7*49 
9*89 

1310 
13*40 

P 13*49 
17*82 
21*55 
22*21 
0*28 
1*26

Godz. ho­la**

2*50
2*50
8*58

12*26 
16*08 
10 08 

P 19*20 
P 21*45 
P21 45 

22*30 
P 0*23 
P 0*23 

2*50

eO.

22*10

4*39 
4*39 
7-28 
7 28

I

7*18

14*09
14*09
2026

20*25

2*37

7*18

Godz. Him*

p 4*34

9*12
11*39
15*35

15*11
19*33

0*80

3*42

Godz

I

Nj'|ni*

P 7*25 S 5*48 7*25
a
«

—
P 12*40 S 11*04 J& 11*10 —

15*25 13*11 »e 11*10 15*45
20*10 £ * 17*49 3 15*58 20*22

23*48 k£ 22*12 $ 1 2*20
6*10 3*59 2*10 as 6*3oLlAMfe

20*40

P 4 12 
S*08 

11*20 
16 — 
18-48 

P 23 —

p 8*35

18-24

P 21*13 
P 2l*l3

5-35

9*05

P 7*57 
P 7*67

p 8 * -

F 12*40 
16*60 
21 —

P 1B*S0

6 -

9*55

Godz.

foaJifakmli Godz. Nlitrtkkntaa N M i f o n i l Godz. Mkrizfouuitt Godz. PnF
k u m

(z fimdmU

Kocmyrzowa

7*50 
13-20 
18*10 
23 —

7*—
12*50
18*57
21*38

Wieliczki
9*10

13*45
20*20

Niepołomic' 436
14 30

8*10
16*30

P 11*25 
19*30 

P 23*20

p 6*45 

7*21

16*30

20*25

4*40

6*38
7-21

8-40 
JP- 8*40

13*38
w—

19*67
19*57
19*57

638 
6*28 
6*28 

S* 8*40

taj
janl Godz. 
h  i

I

Sao*
C

P 12*45 
22*50 

P 22 05 
5*30
-“r

P 7*35

17:50
17-50

2-25
2*25

5-50

5*50
11-50

mm

z P l a z m
8*26

z lidm
13*58

i

13*35

19*30

0*04

6*37

Przyjaaai
Ko

Krakowa

P 1*25
8*4?

10*32
1516
18*55
22*55
7*20

9*
P
P

2*12 
5*53 
6*08 
7 67 
9*55 

1225 
16 — 
16*45 
20*15 
22 — 
23*10

P
SP*

0*35 
4*45 
6*26 
7 05 
9  —  

13*40 
15*2c 
16*55 
17*06 
18*85 
20*35 
22*16 
23*46

rana

1023

16*10

Pnyjnnd de Knkee*

b~25
6*45

13*55
19*80

SP*2srJ0
9*23*55

t> pospiesza/, S Mćodthy, SP* od 15 V ._bl V.: ltó7 r, i U  10 l i - —1* V. 1SS8 * , SP* ed 1 VL-16 IŁ  1827 r ,  
|  Iflke w soboty * w dalanh roboczych u« SłotwiAy.
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„N O W Y  DZIENNIK" n ied zie la  15 V. 1927 S!:\ !S

Z G I E Ł D Y
GU.5r  a krnk«Mvaka»

K raLów, 13. 5. Akcji- sialu* D olar be; zmiany
A k e j e :  . H i p o t e c z n y  1.10 .  \i Li I < >|j o 1 i.k I 0 . 0 * .  Z a r o b -  

J ® W y  20.25. 20.50. 1 o h ;j ii 0 .0 2 .  0 .0 :!.  Z i e l e n i e w s k i  
. ® 4 > ,  23.50. P a r o w o z y  0 0 5 .  G ó r k a  IS.fcO. 18.7.4. S i c - r -  
J j ł  6.80,' 6.90, N i c r i Y T y j o w s k i  O.fKi. A z o !  1 7 5 .  1 .8 0 .  
W o d o r ó w  1 1 5 .  C h y b i e  7 15

Zebranie  e lek tów  przc-zh i poć /iiakigni teuden- 
^  słabszej.  Ghęe do pracy s tosunkow o niewielka 
*Sbec czego o bro ty  s łabe  K ursa  uległy dość zna- 
« n e j  zniżce. N a s t r ó j  ospa ły  pan o w a ł  aż  do końca 
o b ra n iu .  J e d y n ie  P a ro w o zy ,  B ank M ałopolski,  A- 
Jót i N iem ojew sk i u trzym a.;" ,  resz ta  p ap ie ró w  sła  
■Wij. R uch  na ogół s łab y  p rzy  małem z a in te re so ­
wania

Wa pogiełdziu  sy tuac ja  podobna. Jedyn ie  nieli- 
p n e  p a p ie ry  w  t r a n sa k c j i  po k u rsac h  słabszych. 
P łaeon p  za J a w o rz n o  23.50—23.80—23.70. Cegiel- 
Jki 48.50. GazV w schodnie  30.50—31. Ć m ielów  0.40, 
r  hel 6.60- -6.70 i Gazy zachodnie 2. O bro ty  słabe.

N a ryn ku  w a lu t  i dew iz tendencja  bez zmiany. 
Ąbrsa p ra w ie  zupe łn ie  o t r z y m a n e  na w czora j-  
j*ym poziomie. N a s t ró j  na rynku  spoko jny  przv  
.^abem ■ za in te re so w an iu  i w v s ta rczn jące j  ilości 
S jjrarn. • O n ro tv  słabsze. W  K ra k o w ie  go tów ka 

i pó ł do  8.93. czeki b a n k o w o  8.94 i pół do 8.95. 
W arszaw a  go tów ka  8.92 1 -'1— 8.92 3/4. rzeki 8.01. 
Lwów go tó w k a  8 92 j pól do 8.92 3 1, rzeki 8.91 i 
P9* do 8.95 K ato w ice  go tów ka 8.92 3/1—8 93 1/1, 
^-eki 8.91 i pół. Bank P o lsk i  bez zm iany  pałc i ł  za

1

Uchwały rady ministrów
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  13 5 (Siu.) Na dzisiejszem posie­
dzeniu n f ly  minislrów. któremu przewodniczy] 
premier marszałek Piłsudski, uchwalono po za  
cuiym szeregiem drobnych spraw p j p j e k l  d e k r c  
tu prezydctila o ochronie rynku m-acy. P r o j e k t  
g w a ra n tu je  pierwszeństwo juzy o t r z y m a n i u  
pracy w pr/i-myśle robotnikom, którzy są o b y ­
watelami pa,listwa polskiego. Ponadto u c h w a ­
lo n o  projekt d e k r e t u  o w y k o n y w a n i u  p r a k t y k i  
d e n ty s ty c z n e j .

Po posiedzeniu odbył prem ier marszałek Pił 
sadsk i dłuższą konferencję z w iceprem erem  
B artlein  i m in istrem  kom unikacji p. Pomoc- 
kim . K onferencja dotyczyła spraw y kom ercja­
lizacji kolei państw ow ych, k tórej sprzeciw ia 
się p. p rem jer ze względów strategicznych.

Spraw y podwyżki pensy j urzędników  p a ń ­
stw ow ych nie poruszano na dzisiejszem  posie­

d zen iu .

. l»łecf#wf ro ln iczy ch  w  K ra b e w ie  7. dnia
hm. Ceny za 100 kg — ra ry le t  Kraków. Pszenica

i 'Serw., i żółta 1,-rai. dwor. 7<V72‘ fil*00—62*00, pszenica 
73/77 — -09— Jfe-f0. ryto dworskie kra?. 64/65

*4*00—.54-50. żyto targowe 04/65 —----------*—, lee/mień
o sir wu —-00----- -00. !eczm!Pń aa k rn p r  44-00—46-00,
^■furudra hizeum 35-00—06*00,kukurudzaCinguantino

(>„7, yłodŁ!c l0 '50 — 1P00. siano
j je d n ie  8-00— 9-00. d o tr ą  długa 5 .p o _ 6-o0 słoma mie- 

żWa Juzem 4-C0- 4-50, ziemniak s(o?owr 12-3°- 14 0n. 
T O ą  p sz tn ra  okr. krak. wym. 45 nror N). 05-00-96-00. 
* ą k a  j-szenna okr. krak. wyWi r>n VTW n3-0o - 95-00, 

* yw.- 70 rroe. 76-00- 7800. 
ttlatri S  * V*-1! ,,'cnS- Nr. 0000 - - 0 0 - —‘00,
% k ?  , z *’% » •  kong- grysikowa —*60 - W i
^ j k a  żytnia okr . k rak , wy miału f 0 proc. 77*06—78.00,

, o t 2 » ’<n,a pozti W m n łn  f-5 proc. —-00-----
i* i’J’*n ' c 33‘CO— 34-00, otręby pszenne 32-00 -  S-3'00, 

13 00 f D ' ('*a>n7 PO proc. 63-00-64-00. pęcak okrągły 
.  —6r'00. siekanka jęczmienna 63-CO—64T0. kasza
S 1111 krajowa — "00------"00. kasza iaglana zagraniczna
.«B 00-Pp-OO, kasza tatar rak. 105~li0*C0’. kasza tatar, 

mani ,100—105-00, Łasza tarnopolska ćÓ-00—00-C0. 
t -B y rm a  U. 8600— 87-00.

’

(T elegram  w łasny 
B erlin, 13 5 (T ) W  zw iązku z w izytą posła 

polskiego w B erlin ie p. Olszewskiego u  m in i ­
stra  spraw  zagr. dr. S lresem anna donoszą n a ­
stępujące szczegóły: Poseł Olszewski zwrócił 
uw agę m in is tra  na  niezw ykle naprężenie w  sto 
sunkach  polsko-niem ieckich  w zw iązku z de­
m onstrac ją  w Bytom iu i w ysląpienient anty­
polskiego w icekanclerza H ergta.

W  odpowiedzi zaznaczył m in isler S lrese- 
m ann , że rząd Rzeszy nie posiada ofic ja lnych

„Nowego Dziennika* j
w iadom ości o tem, jakoby  doszło w  B ytom iu 
do an typolsk ich  dem onstracy j z udziałem  w i 
cekanclerza. Z aniepokojenie dające się zaobser 
wow ać w Polsce, — ośw iadczył m in iste r — o- 
parte  jest zapew ne na  p rzesadnych  w iadom o­
ściach p ism  i zapew ne na  n ieporozum ieniu. 
Stosunki n iem iecko-polskie uregulow ane zosta 
ły w  uk ładach  locarnenskich. Rząd Rzeszy nie 
odstępuje od swej dotychczasow ej po lityk i po­
kojow ej w stosunku do Polsku

t, . ■ w .
, Tendencja ogólna; Wykazuje sl łonność do zniżki. 
raK chęci kupna.

C*€ ic r  poznańska
£ « l h » * .  .'ula ’8 h. m. (PAT) żvlo  50‘CO - 5 t - 5 0 -
'^zetjłca 56-25-59-25 — Jęczm ień 4 2 - - - 4 4 - --------
eczmień brow arniany - • — 1—■• Owiep 43 50 —

H-..0 — Mąka żytnia 70<>/o 73"— —•— — Mąka 
M nia 650/0 74*40 —•—. — N »ka pszenna 650/o 83-——
* T ~  ~  r spa pszenna ?4*R0----- ---------ospa żytnia
”6 TO- 37-50 — ziem niaki stołowe —•------- •------- ziem-
<bali .gorzelniane 8-—  gorczyca —-00------.—
*zepka — TO -CO — Groch W iktorja —•--------- .00
*ndencja sL b a

CleWa warszawska
W t n z Ł w a  1 3  l  r .  (BAT.) C i e t d s  w a l u t y .
f e lary  8*82, sprz 8*94 kup. 8*80.
H olanaja 358-—. sprz. 358-90, kup. 357*10 
ficigja 124-40 124-71, 124-09.
Londyn *3*46 sprz. 43*57, kap. 43-85 
N Jork  8*9 ' sprz. 8*95, kap . 8*91. 
i aryż- 85*05, sprz. 35*14. knp. 34 96. 
l r a £a  26"b0 sprz. 26*56 i p  26*44.
Kzwejcarja 172 04, sprz. 172'47. kap. 171*61 
Włochy 4 c l0 , 48-62, 48-87,
W ieden j 15-81. kop. 126-12, sprz. 125*50

P a p ie ry  p ro cen to w e : P o ży czk a  k o le jo w a  102.80 
|S 0 3 , pożyczka k o n w e rsy jn a  67.25, p rem jó w k a  do 
^ to w a  54. T endencja  słab sza .
[  W arszaw a , • 13. 5 P A T . B ank dyskon t. 135.50, 

hand l: w a rsz . 7.80, 7.60, B ank P o ls k i 155, 
/ je d n . Ziem . poi. 3.85, 3.90, B ank  Zw . Sp. Za- 

r°hk 9,80, K ijew sk i 100, £ le k try c z n o ść  029, Czę- 
'Ihoice 4, 3.90, M ichałów  0.90, 0.91, W ysoka  140, 
"dk ie r 6.58, 5.95, F ir le y  70, 69, L azy  0.49, 0.50, Nie- 
S u -  7.40, O stro w iec  3.10, W ęgiel 116.50, 115, 116, 
f*®łłel 6.45, 6.25, 6.35, C eg ie lsk i 49.50, 48.50, F itz n e r  
"^5, 7.80, 7.60, L ilp o p  34, 33.25, 33.50, M odrzejów  
J°_70, 10.50, 10.60, O stro w iec  80. 81, P o c isk  3.80, 
*■70, O rtw e in  18, R udzki 2.7, 2.75, 2.67, 2.68, U rsu s  
*^0, 2.65, S ta rach o w ice  5.40, 525, 5.30, Ż y ra rd ó w  

21, 21.25, Z aw ierc ie  45.50, 45.75 45.50, B orkow - 
3.85, 3.75, 3.80. Syndykat rolniczy 3.94, Spiry- 

^  3.80, 3.70, Ż eg luga  0^55, 0.58.

Konferencja małej ententy
(T elegram  w łasny  „Nowego D ziennika”)

P rag a , i3  5. (D ) Z Jo ac ln m sth a lu  donoszą: 
Dziś przedpołudniem  przybył tu ta j sam ocho­
dem  z P rag i m in isler spraw  zagr. d r Benesz, i 
W  po łudnie  p rzybyli spet ja ln y m i pociągam i 
jugosłow iański m in ister sp raw  zagr. M arinko- 
wic i rum uńsk i m in iste r M itilineu. Obu m in i­
strów oczekiwał na dw orcu Benesz. K onferen­
c ja  rozpuczęla się popołudniu  narad ą  w yłącz­
nie sam ych ty lko  m inislrów . W ieczorem  odbę­
dą się dalsze n a rad y  z udziałem  członków po­
szczególnych delegacyj. W  kolach  zbliżonych 
do m ałej en ten ty  p an u je  nastró j optym istyczny 
co do w yników  konferencji.

U i i  - wyli m m  MsIomp
P raga , 13 5. PA T. Zgodnie z przepisam i k o n ­

sty tucji prezes R ady M inistrów  Svehla zw ołuje 
na godzinę 11 rano 27 m a ja zgrom adzenie n a ­
rodow e celem dokonania  w yboru  prezydenta.

Milukow wy policzkowana
R yga. 13. 5. PAT. Podczas odczytu, jaki miał 

w  R ydze b. m inister sp raw  zagranicznych tym  
czasow ego rządu rosyjskiego w  roku 1917 Mi­
lukow, pewien młodzieniec, nazwiskiem  Ader- 
kas sDoliczkował prelegenta. A derkas został 
a resztow any.

Clełda wiedeńska
W I c t f c A  t f .  1 3  ►. itr. <T. a .  T.l. n r w f t y .

r  mstcrĆHni 283-^8 Belgrad 12*46, Berliń 168-08 
Bruksela fet- 0 , Budapeszt 123-65. Kopenhaga 189-30 

I.ondyn 84*47. M adryt 124*65, MedjoUm 38*31. Nowe 
709-40. Oslo 18S-20, Paryż 27*80. 19aga 2101 

Sofja 611, fz tokho lir 189 ,5  Warszawa 79*16—79*66 
Z aiycn lbo*46, A m erykańskie 706*25, niemieckid 167-80
angiejk ie  84 89, polsk e —*-------- *— szw ajcarskie 136-15

  20-98, Węgierskie 123-68-.

1

A k c J*  f Zieleniewski 1860. Siieaja — *— . t anio
10*—, Gal. kar^ary 84*— , Galicja 127*. S ie rsz a ------
Tank małopolski —*•—. Bank Hip. —*— Tepege . ------

Giełda zurychska
Z u ry ch , 13 5 PA T. P a ry ż  20.37 i pół, L ondyn 

25.26 5/8, N ow y J o rk  519  31/32, B elg ja  72.25 i pół, 
W łochy 28, H iszp an ja  91.50, H o lan d ja  208.10, Ber* 
lin  133.15, W iedeń 73.15, Sztokholm  139.05, O slo 
134.30, K openhag i  133.75, Sofja  3.76 i pól, P ra g a  
15.40 W a rs z a w a  57.50, b ia ło g ró d  9.13 i pół, Bue- j 
nos A ires  220 50

, Giełda nowojorska 
N ow y J o rk , 13 5 (A W ) W a rsz a w a  11.40, L on­

dyn 485 7/8, P a ry ż  391 7/8, W iedeń 14.08, P i aga  
296 1/4, W łochy 541 i pó ł, B elg ja  13.89 i pół, B uda­
peszt 17.45, S z w a jc a rja  19.23 i pół. l ie ls in lfo rs  
252 i pół, S ofja  0.74, H o land ja  40.02, O slo 25.83, 
K openhaga 26.68 3/4, Sztokholn. 26.74 i pół, Hi- 
sc/pnnja 17 73, B u k aresz t 63 i pół, b e i l in  23.67, B el­
g ra d  176, Mouinai 100.07,

Kuni Hut D ii li Mną
W arszaw a, 13 5. PA T. W  poniedziałek 18 

bm . o godzinie 7 wieczór p rzy jeżdża do K rako­
w a znakom ity  poeta rosy jsk i K onstanty Bal- 
m ont, który- w  przeie idzie  ze Lw ow a do Pozna 
n ia  za trzym a się jeden dzień w  K rakow ie.

Wiadomości sportowa
FLOlRIDSDORF r_R AC. (W iedeń )—M AKKABI 

Z aw ody te  odbędą się  bez w zględu  na pogodę d z iś  
w  sobotę  a a  bo isk u  M akkabL F lo n d s a o r l  AL. k tó ­
ry pob ił d rużynę  „ A u s tr ja ‘‘ 2 1 i zn a jd u je  się  a a  
czele ta b e li m is trzo w sk ie j W iedn ia , reprezentuj®  
obecnie  na jlep szy  fo tb a l eu rope jsk i. P o czą tek  O 
godz. 5 pop. P op rzed zą  zaw ody  H a& oah—M akkab l 
I I I  o godz. 3 pop. — P rzed sp rzed aż  hileitów  u  Gr* 
m y G oldm ann, S trad o m  18.

W A RSZA W SK A  PO L O N JA  W  K R A K O W IE . 
W n iedzielę  dn ia  15 m a ja  o  godz. 315  popoł. od ­
będzie s ię  m ecz o m is trz o s tw o  P o lsk ie j L ig i P a ń ­
s tw o w ej pom iędzy sto łeczny  d ru ży n ą  „P o lo n ją" , 
a „ Ju trz e n k ą -  na bo isku  „ Ju trz o u k i“. W a rs z a w sk a  
P o lon ja  k roczy  n a  czele lab e li ligow ej. Ostatni®  
je j zw y c ięstw o  n ad  W is łą  dow iod ło  obecnej w y so ­
k ie j je j fo rm y. Z aw ody  p ro w ad z ić  będzie  p. A dtun 
O brubańsk i.

Z O K A Z JI U ROCZYSTOŚCI GEN. BEMA zamLs 
rz a  p. K om endant G arn izonu  u rz ą d z #  p rzez  o ś ro ­
dek w y ch o w an ia  fizycznego  na  m. K ra k ó w  m atch  
lek koa tle tyczny , d rużynow y m iędzy  rep re z e n ta c ją  
K O ŹLA  a rep re z e n ta c ją  w o jsk o w ą  O K orp . V.

z a w o d y  l e k k o a t l . m ł o d z . o  m i s t r z o ­
s t w o  O KRĘGU K RA KO W SKIEG O  N A  R. 1927.
W  sobotę  i n iedzielę  o rg an izu je  sek c ja  lek k o a tl 
Ju trz e n k i z po lecen ia  K O ŹLA  z»w ody m łodz. o  
m istrz , o k ręg u  W  b iegach  k ró tk ich  będą  w alczyć
0 p ie rw sze  m iejsce ; Scipio, G ie ra łto w sk i, Sonne, 
Schinagel, N orm und, K arczew sk i, Antę*. G oldfin- 
g e r  i in. W  b iegach  śred n ich  i d łuższych  fa w o ry ta ­
m i są : D rozdow sk i, Z w arycz , T rn k a , M itas. K on­
ku ren c je  te  są  n a js iln ie  jobsadzone. I  tak  do  b iegu  
na  1500, z łoszonych  je s t oko ło  40 zaw odników . W 
rzu tach  i skokach  k o n ku renc ja  je s t ró w n ież  b a r ­
dzo silna. Z aw ody odbędą się na W ojskow ym  S ta- 
d jon ie  S-po’ tow ym  dziś w  sobotę o godz. 4 pop,
1 ju tro  w  n iedzielę o godz. 9.30 p izedp.

— MENORAH. D ziś w  sobotę dnia 14 bm w ycie­
czka do B ielan . Z b ió rka  p u n k tu a ln ie  o godz. 3-ej 
p rzed lokalem  w łasnym  Z ielona 17, 1. p. W razi® 
n iepogody odbędzie się w  loka lu  w łasnym  poga­
danka ideologiczna n t. „P rob lem  frakcjon izm u 
sjonistycznego"1, prow , kol. ,T. D iam ent. G oście m i­
le w idziani.

_  H E  A T I D PR ZY SZŁO ŚĆ  (Z ielona 17/1. of. 
Dziś w sobotę  o godz. 3"3Q pop re fe ra t kol. K. Spi- 
ry u. !, ..Sposoby rozwiązania k w estji spotoes* 
a e i G oście m ile w idziani.
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w Warszawie
(Telefonem  od naszego koresponden ta)

W arszaw a , 13 5 'S in ). W uzupełn ien iu  p ie rw ­
szych w iadom ości o  p o ża rze  w a rsz ta tó w  ko le jo ­
w ych ,'zob. W iadom ości z k ra ju . — Red.) d o w ia ­
dujem y sii n astęp u jący ch  szczegó łów :

Ogień p ow sta ł  w głównym budyąku o trzech 
wielkich halach długości 30 tn, mieszczącym la­
k ie rn ię  i wykańczalnię wagonów osobowych. Po­
żar spos trzeg ła  służba kolejowa. Niezwłocznie 
odezwały się syreny wszystkich znajdujących się 
nu stacji parowozów. W kilka minut przybył V. 
oddziat s traży  ogniowej z Pragi, za nim pospie­
szył oddział 3. Po nim w 10 minut po alarmie 
przybył oddział z Nalewek okrężną drogą przez 
most Poniatowskiego wobec zamknięcia morłu 
Kierbedzia. Pożar szalał z niezwykłą siłą i w cią­
gu kwadransa ogarnął wszystkie trzy dachy la ­
kierni. Akcja ratunkowa była niezmiernie utru 
dniona, gdyż z hydrantu miejscowego nie można 
było korzystać ze względu na małe ciśnienie wody 
Studnia pożarna o pojemności kilkunastu tysięcy 
litrów  została w przeciągu kilkunastu minut wy­
czerpana. Trzeba było przeciągać węzę na prze­
strzeni półtora kilometra i czerpać wodę z hy­
drantów ulicznych przy ulicy Terespolshiej i Sl- a 
ryioewskiej W ciągu pół godziny cała lakiernia, 
W której stały  w lomoneie 22 wagony pierwszej 
I  drugiej klasy stała się jeduem wielkiem mo- 

płomieni. Zdawało się, że ogień lada chwila

p rze rzu c i s ię  na sąs ied n ie  budynk i d rew n ian e , je- 
d ra k ż e  udało  się  z lo k a lizo w ać  pożar.

Szczególn ie  n iebezpieczne by ły  w ybuchy  b en zy ­
ny i zb io rn ik ó w  gazu  św ie tln eg o , zna jdu jących  
się  w  rem o n to w an y ch  w agonach . W a rs z ta ty  sp ło ­
n ę ły  a w obec tego , że og ień  z budynku la k ie rn i 
p rzeniósł się na pociąg osobowy, splonęto 22 w a­
gonów , z teg o  9 p u lm anow sk ich , m. in. wagon 
sa lo n o w y  p rezy d en ta  R zeczypospo lite j, wagon 
m a rsz a łk a  P iłsu d sk ie g o  i sa lo n k a  s łu żb o w a  dy­
re k c ji w a rsz a w sk ie j. S a lo n k a  m a rsz a łk a  P iłsu d ­
skiego poddana byia ostatnio gruntownej naprawie i 
mi tła  dziś opuścić  w a rsz ta t. Z o sta ły  ty lk o  do  
zm on tow an ia  schody  i prog i.

W w a rsz ta ta c h  m echanicznych p racu je  2 ty s ią ­
ce ro b o tn ik ó w  W sku tek  p o ż a ru  un ieruchom iony  
z o s ta ł c a ły  t. zw . oddz ia ł osobow y, z a tru d n ia ją c y  
100 osób. P rzep ro w ad zo n e  na ra z ie  dochodzenia 
s tw ie rd za ją , że p o ża r w ybuchł w  la k ie rn i Wla 
dze p ro w ad zące  dochodzenia p rzy p u szcza ją , że 
p o ża r p o w sta ł p raw dopodobn ie  z podpa len ia . K rą 
żą pog łosk i, że ma to być zem sta  za w y k ry c ie  
w e w spom nianych  w a rsz ta ta c h  o lb rzym ich  sy s te ­
m atycznych k rad z ieży  o ra z  za a re sz to w a n ie  w 
zw iązk u  z tem  10 ko le jarzy , i fi p ase ró w . S tra ty  
w ynoszą  p rz e sz ło  m d jon  zło tych . Z aznaczyć n a le ­
ży, że je s t to. d ru g i p o ż a r  w  tych  w a rsz ta ta c h . 
P ie rw szy  p o ż a r  zn iszczy ł la k ie rn ię  w r. 1921.

0 zDiPsieai IM II
(Telegram  w łasny „Nowego Dziennika**)

B ukareszt. 13. 5 (D) W parlam encie  rum uA
skini wniesiony zusla! projekt ustawy w sp ra ­
wie zniesienia stanu oblężeniu, k tóry  obow iązu 
je jeszcze w wielu częściach kraju. W niosko­
dawcy stwierdzają, że stan oblężenia is tn ie jący  
w Bukareszcie i niektórych prowincjach, jest 
sprzeczny z konsLy tur ją. Pozalem ogranicza OH 
osobista wolność obywateli.

Protest sowiecki przeciwko rewizji
w budynku sowieckiej misji handlowej w Londynie

t

(Telegram  Własny .Nowego Dziennika**)
< l*u£yn, 13 5. L. Przedstawiciel sowiecki w 

ŁSpdynie zjawił się dziś we F oreign  O ffice i 
złożył u Uhamberiaina energiczny pro test z po 
ffrutu Rewizji w lokalu sowieckiej m isji handlo 
Srej w Londynie.

tW odpowiedzi zaznaczył Cham berlain, żc 
lew  Jaja m iała na celu stwierdzenie czy  w loka­
tach rosyjskich instytucyj handlowych w Lon 
dynie nk są przechowywane ta jne  Jokuraenty 
dyplom acji brytyjskiej.

Wrażenie rewizji w Genewie
[ {Telegram wiosny J /o w eg o  Dziennika**)

Genewa, 13 5. (D) W iadomość o rewizji w lo 
k ału  sowieckim w Londynie wywołała tu taj 
ailiic wrażenie. W kołach delegacji angielskiej

p a n u je  oburzenie ź  pow odu nadużycia  p raw a 
gościnności przez przedstaw icielstw o handlow e 
sow ieckie w L ondynie.

N atom iast dt legaci sow ieccy w Genewie uw a 
ża ją , że rew iz ja  londyńska jest m anew rem , m a 
jący m  ńa  celu udarem nien ie  rokow ań delega­
c ji sow ieckiej p row adzonych z  szeregiem  
p ań stw  w Genewie.

Poncwna rewizja
(T elegram  w łasny  „Nowego D ziennika*)
L ondyn, 13 5. (L ) B udynek, w k tó ry m  m ieści 

się m is ja  h and low a i tow arzystw a spółdzielcze, 
pozostaw ał także przez dzień  dzisiejszy pod sil 
ną strażą  policji. Dzis dokonano ponow nej re ­
w izji, przyczem  m iano  znaleźć podobno broń i 
fUnunicję.

K. Blindman *■<***ję z y k a  i Jite-
r a tu ty  h e b f T j s M e j  od początków  a o  naj­
w y ższeg o  w y k sz ta łcen ia . S tu d e n t filoz. udzie la  
rów n ież  k o rro p e ty c ji w z ak re s ie  n a u l  g im n. 
K r a k ó w ,  ul ica t «  r*,» J o s « l c w i » ą  9.

Przyjeżdża specjalista!!
nu m m  om mimm
Będę robił sztuczne oczy. wedle 
natury z wyzyskaniem najnow ­

szej techniki.

Od 23— 24m aja w Krakowie
t r w i M a K i i m u m i i i i  

KARGL K U L U lR
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SPRZEDAND więcEj Niż DWA MILIONYstOiKÓW.>;

MŁ©&3sćfi
i PIĘK«9Ś6

nadaje T̂WĄRZy
K o s i e c e j

krem

OEPHOSA
U S U W A  RADYKALNIE p ie g i ,  w ą g r y ,  
-'ZMARSZCZKI,OGORZAŁOŚĆ i INNE DEFEKTY CERY.

RABKA!
^ cmiem t 5 g o  m aja  b r. zo sta je  o tw arty  

znaczn ie  pow iększony

PENSJONAT i RESTAURACJA

BRAUNFELD
20 pokoji k o m f o r t o w o  u r z ą d z o n y c h .  
K uchnia od la t  30 z n an a  ze sw ej dobroci, 

w y k w in tn a , ściśle  ry tu a ln a .

j g o j z ó C d  ( H u t f e p e r ;
KR/KK>Ó\ y 0r<&xMą43.
N ajzn ięlcszy zziybói? 'Ą 
g r a m o /o ń o c u  z  ż a b ą  :B

‘krrTd-nlrnrrm ćM  ■:

K R Y N I C A - Z D R Ó J
P ie rw s z o rz ę d n y  

p*R ijenał Bienenfeldn Willa „Szczęsna*1
i  p e łu \m  kom fortem , obok nowych łazienek 

otw arty od dnia 10 maja br. 
j. 1'okoje słoneczne.
5Ucl nia w ykw intna ped kierów, ru tyn kuchm istrza 
°4ciel ze względów hygienieznych wymagana. 

Ceny przystępne.
Zgłoszenia przyjmuje:

Blenenfeld, Krynica, W illa  „Szczęsna**

Oświadczenie.
W dziennikach krakowskich umieściła podpi- 

j firma w  listopadzie 1926 r. ogłoszenie tej 
j^ści, iż ostrzega swoich odbiorców przed jej 

Następcą, p. Chasklem Meislischem, który nie 
e$t upoważniony do zawierania jakichkolwiek 
ansakcyj, ani do inkasowania należytości w jej 

pieniu.
. Ponieważ p. Chaskiel Meislisch poczuł się 
0fnią i treścią tego „ostrzeżenia" dotknięty, o- 
Madcza podpisana firma, że ostrzeżeniem tem 

z1 ® miała zamiaru ani p. Meislischa obrazić, ani 
* zarzucić mu cokolwiek niehonorowego, — a 

p. Meislisch czuje się formą i treścią tego 
•>°$trzeżenia“ dotknięty, podpisana firma prze- 
Pr*sza go niniejszem.

Lipschiitz i W eitz 
Skład firanek 

Kraków, ul. Grodzka 71.

W imam M wfiń? tali®
w Kielcach 

wakują posady nauczycieli:
1) języ k a  p o lsk ieg o ; 2) m a tem a ty k i; 

łac in y ; 4) p r z j r o d y  i 5) g im nastyk i, 
m ożliw ie z rysunkam i.

R eflek tu je  się w  p ie rw szy m  rzędzie  ua siły 
z pe łnem i kw alifikacjam i.

O ferty  do d n ia  30-go m aja  bv. p rzy jm u je  
yr. tegoż G im nazjum  Dr. Salom on Feuer.

—  -  - i

„Dywan- Um ów, Kraków* P o d ­
g ó rze . K in g i 9 , tram w . 3 , polaua  
d y w a n y  i k ilim y  b e z k o n k u re n ­
cy jn ie  t a n io .  K lin ik a dla  n ap raw y  
d y w a n ó w  p ersk ia h  i k ilim ów .

REKLAMA
dźwignia 

:: handlu::

■WS«. jawsć^jic.

Dobrodziejstwem dla bielizny

to tylko m ydto4-

»ORZEŁ«

Konserwuje bieliznę.

KURSY SAMOCHODOWE
Ini.Nanowskiego w Krakowie

ul. Czysta L. S. Tę l. 4248
zawodowa . dzuntoimodsklo

n a d to  p rzy a p la a a o n y

Kurs 6 dniowy szl otą wioską
W łasne szkolne budynki, laboratorjum . 

Ładownia akum ulatorów , poradnia fachowa.

Podłogi ksylolitowe
są zupełnie bez szpar, ciepłe, bezpieczne pod względem 
ognia, grzyba i wilgoci, nie w rażliw e na oliwą i zmiany 
tem peratury, zupełnie wolne od p ' łu, kurzu i robactwa, 
łatw e do czyszczenia, przyjem ne do chodzeń a  i przeby­
w ania, jak  również posadzki teracowe. schody z tuczne­
go kamienia, naśladuje zupeinie granit śląski i szwedzki, 

karsf i t. p  wykonuje

" .  o im t R ,  Ir a k ó w , n i. Beroardyoska L. 10. -  Telefon 3493
R ok z a ło ż e n ia  1910.

„Marka światowej stawy

Dla zdrowia d z i e c i !
- przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA fcjberAKTlSEPnłCZNSł
i A r n o  HYGIENICZNE

i dla niemowląt i gzied

AA

T y s ią c e  p o d z ię k o w a ń  • naSidGNiiilŵ
D la teg o  żądaó należy w sz ę d z ie  ty lko  PlIDRO  HAYĄ

Do JUbytia we wazystkldł apfeiaeJ: I

S u  A t#  *  ■ **= Ułówmy skud ęfy:jI^Łwr: -•■ MAY, njkican,
L V ' O W

Kwalifikowanej freb lan k i
któraby się zajęła wychowań ein dzieci i szyciem 
poszukuje od 1 czerwca br. Zarzad Zakładu sierót 
żyd. w Tnrnowie. — /głoszenia z. podaniem  warunków 
skierow ać na ręce Prezesa Apt. Adlera w Tarnowie

JAŚNIEJ SŁOŃCA
NAJLEP/ZA ZAPRAWA DO PODŁOG

F/lrrLa Jan", lamata. Zajgztoinb l
STACJA KLIMATYCZNA I 

„SZCZYRK"
koło Bielaka w Beskidach (550 m. n  p  m.) .

stacja kolej W ilkowice-Byatra — poczti Bnczkowic< 
Nowo-wybuUowany Pensjonat „MftRJA**
urządzony z kom fortem  jfk ; św iatło “ lercr a »  

wodociąg, łazienki, o rk le s t»  etc. 
otwarty całorocznlę od S czerwca br.

śliczne wycieczki w  okoliczne góry jak: B a ra n ia .  
(1214 m, źródła Wisły) — S k r j y c z n e  (1250 m), 

K lim c z a k  (1119 m) i inne.
Ceny za całodzienne utrzym anie 5 razy) od Z ł 6'50—J. 

W łasna kom unikącja od i do stacji kolejowej

W  m yśl uchw ały  K rakow skiej R ady w yzna­
niowej rozpisuje się

KONKURS
na dw a stypendja im. w iceprez. m. inż. Józefa 
Sarego pu 250 zł. — jedno dla słuchacza Uniw. 
Jagiell. w yzn  mojż., a d iueie  dla ucznia „Tal­
mud T ory", w  K rakow ie urodzonych.

Podania, zaopatrzone w  w yciąg m etrykalny, 
św iadectw o ubóstw a i św iadectw o, s tw ierdza­
jące, że petent jest słuch. Uniw. Jagiefl., w zglę­
dnie uczniem Talm ud Fory, w nosić należy do 
dziennika podaw czego Gminy izr. do dnia 15-go 
cze iw ca  br. włącznie.

W  Krakowie, w  maju 1927 r.
P resyd jum  Gminy izr. w  Krakowie.

TRUSKAWIEC

W ilia „R egina")
jut otwarta

Pokoje s ł o m — pierwszorzędne urządzenie 
Kuchnia rytualna T tf :

Informacji w Krakowie udziela:

«
ę

WafnfelcS, S tra d o m  L. 5. 5
e ao w ae o a& o e«e«a »o a o a »a ęo e eo tt•*••••



* t r .  16 .N O W Y  DZIENNIK- g iedzie la  15 maja 1927 N r.

DROBNE OGŁOSZENIA
DYWANY, chodniki, narzuty  na otomany, kapy, 

portiery, linoleum i ce ra ty  poleca w  wielkim w ybo­
rze  A. Nussbaum, Kraków, Dietla 45.

NAJNOW'SZE kapelusze damskie oraz sztumpy we 
wszystkich  kolorach i w  różnych deseniach poleca 
po najtańszych cenach: Filja Fabryki Grossa, Kra­
ków, Stradom 27.

25-LETNI urzędnik, drzewiarz, pozna pannę (Żydó­
w kę) w celu towarzyskim. Zgłoszenia pod „Anatol" 
do Adm. „N. Dziennika".

ZDOLNE panienki do endlow ania poszukuję: 
„P aw ", F loriańska 4.

TRUSKAW IEC- Nowo w ym urow ana trzyp ię trow a 
w dla „Św iatow id" w  sam em  centrum , naprzeciw  po­
czty , poleca elegancko urządzone pokoje słoneczne 
z  balkonam i. Pościel, e lek tryka , w m ontow ane um y­
walnie, duży ogród, tenis. Kuchnia koszerna, ceny 
Przystępne.

~ Z Ł A T Y  RUBINS M Y PU L Y z nutam i, nakład  drugi, 
za  50 gr. w ysy ła  S. J. Szargel, Lwów , ul. R appapor- 
U  6. O dsprzedaw com  rabat.

WYSZKOLONA pielęgniarka pielęgnuje chorych i 
położnice. Ł askaw e zgłoszenia pod „S iostra" do Ad- 

„N. Dziennika".

MASZYNA do pisania Smith et B ros, zupełnie no­
w a, okazyioie bardzo tanio do sprzedania: Miodo­
w a  5, U. p iętro  na praw o.

ROMANISTKA, absolw entka fllozofjl, p rzygoto­
w uje do egzam inów  1 udziela lekcyj w zakresie 
przedm iotów  hum anistycznych szkoły średnie]. Zgło­
szen ia  do Adm. „N, D ziennika" pod „M. CL".

NAFTAL1 W EISS, Błażowa, urodź. 1886 t. uuiew a-
żnia zgubioną książeczkę wojskową.

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje na 1-szctn Piętrze na 
biuro, w śródmieściu. I;ez odstępnego. Zgłoszenia pod 
„Bez odstępnego" do Biura ogłoszeń „P ra sa " .  Kra­
ków. Karmelicka 10.

N ajp ięk n ie jsze  i na jd o g o d n ie jsze , iakoteż 
n a jta ń sz e  letnisko um ożliw ia

ZDROJOWISKO
dla STANU ŚREDNIEGO w Jaworzu

Bliższe dane wyjaśnia 
Adres: S idonla Grossman, Jaw orze obok Bielaka. 

Rytualny wiłtt. Rytualny w lkt.

ZA UDZIELENIE mi stałej posady m agazyniera lub 
inkasen ta  w  iakiem kolw iek przedsiębiorstw ie dam 
SOO-dolarową pożyczkę na niski procent. Ew entualnie 
p rzystąp ię  do spółki. Zgłoszenia pod „500 dolarów " 
do Adm. „N. D ziennika".

JO ZEF GRUBER, urodź, w r. 1902 w Rudniku n S., 
■piew ainia zgubione zaśw iadczenie poborow e.

DYWANY, ce ra ty , linoleum, chodniki, kapy na łóż­
ka, firanki, p łachty  i płótna nieprzem akalne a r ty ­
kuły gumowe, p rzybory  podróżne i tapicerskie poic- 
e a  najtaniej hurtow nie ł częściow o P . Mfintz, K raków , 
aL Bożego Ctala 19. Filja: R ynek gt. 5 (róg Siennej). 
D la P . T. U rzędów , hoteli i pensjonatów  specjalny 
embat. •

FIRANKI od uajtańszycb do najw ykw intniejszych, 
*— story od 15 zł. — kapy  od 35 zł. — trzyczęściow e 
od  20 zł. — poleca w ytw órn ia  firanek, Podgórze, ul. 
iTlrangutta 15. II. piętro.

W ykonuje słę rów nież haftem  ręcznym  ; m aszy- 
now ym  z pow ierzonych  m ateriałów .

GRAMOFONY 1 patefony zagraniczne tanio f na 
dogodnych w arunkach: K raków, Szpitalna 4, w po­
dw órzu.

OD 28 ZŁ. PŁASZCZE GUMOW E zagraniczne po­
leca A. B ross, K raków . Floriańska 44. (Narożnik 
obok B ram y Floriańskiej).

DYWANY, linoleum, cera ty , narzn ty . kapy . por­
tie ry . drelichy na s to ry , m arkizy, chodniki kokosowe 
dla pensjonatów : Malpern. K raków , Poselska  18.

K UPUJĘ garderobę m ęską używ aną, zaw iadom ię- 
' nie pocztów ką, lub ustnie. Schmaus, K raków, Szero­

ka 22.

UDZIELAM lekcyj z zakresu  niższych klas gimna­
zjalnych po cenach przystępnych. Zgloszenią pod 
„P rzyrodn iczka" do Adm. „N. Dziennika".

KORESPONDENTKI sam odzielnej polsko-niemicc - 
kie], obeznanej w szechstronnie z pracam i blurowem i. 
ty lko  pierw szorzędną siłę, poszukuje od zaraz (sobo 
ta wolna) — Skład maszyn do szycia Krischer, Zwie­
rzyniecka 6.

KASJLRKE do objęcia posady natychm iast poszu­
kuje „R adjo-Sport", G rodzka 42.

PODRÓŻUJĄCY dośw iadczony, z długoletnią p ru­
t ą  w tym że charak terze , z kupieckiem w ykształcę 
ulem , sum ienny, energiczny, przyjm ie posadę podró 
Żującego iub t. p. Ł askaw e zgłoszenia sub „P ierw szo­
rzędna siła" do B iura S ta tte ra , K raków, Rynek 8.

HANDLOW IEC (subiekt) z działu galanterii, obu­
w ia, konfekcji i m anufaktury, sam odzielny dekorator 
w ystaw , potrzebny od zaraz Uo Zakopanego. Pisem- 
ac oferty  skierow ać do firmy Maks Mangel, Zako­
pane. Krupówki 39.

Pallas Atena 
Deserowa

niedok rw istość usuwa działa 
wzmacniająco, odżywczo, podnieca 
apetyt, n ie o c e n io n y  środek dla 

  _____________  rekonwalescentów

Mra Krzysztof orskiego Wino chinowo-żelaziate
na m aladze hiszpańskiej. — Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogerjach — Cena za FI. 4‘25 Zł, pół 2'40 
We w łasnym  interesie żądać wyraźnie H ra  K rc y u to  

forskiego Wino chinowo-żelaziate.
1-aboratoi clicm -tarm . Mr M. Krzysztoforsk', Tarnów.

<Salirafcr“

czeAo/ac/y /a ó rt/A l

A w & k .

SZWEDZKI - KULLER
a p a r a t  d w u ręczn y , m asy w n y , d ługośc i 47 effl 
z n a jlep sze j gu m y  do sam o m asażu  całego 
c ia ła .  —  O dm ładza ciało, u szczu p la  ba* 
s p e c j a ln e j  d y e ty . Cena reklamowa ZŁ 27‘""

Wysyła zaliczeniem poczto w em
D/H LABOR, Bydgoszcz, Gdańska 131

Żądajcie bezpłatnych prospektów .

RYTRO koto Krynicy
nad Popradem w okolicy górskie!
pensjonat nowo urządzony
z kom fortem  poleca pokoje słoneczne z we* 
r a n d a m i .  Duży ogród. K uchnia pierw szorzędni

i d je te ty c z n a . C eny u m iark o w an e .
Zgłoszenia przyjm uje Zarząd w illi .P o d h a le ' w RyU**

Najpiękniejsza chwila w łycfu.
N ajp ięk n ie jszą  chw ilą  w życiu  k a żd eg o  m ężczyzny  i każde j kob ie ty  je s t  chw ila  — 

p o ca łunku . L ecz jak że  tra g ic z n ą  s ię  s ta je , g d y  u k o ch an a  lu b  u k o ch an y , cofa  się, zra- 
fo n y  n iem iłem i w y ziew am i z u s t u k o ch an e j isto ty . A je d n a k  ta k  ła tw o  u n ik n ąć  tej 
Irag ed ji, uży w ając  zb aw ien n eg o  ś ro d k a

f e r m e ! mm
u su w ająceg o  n a jb a rd z ie j n iem iły  zapach  z ust.

Fermentina k o n se rw u je  zęby , w zm acn ia  dziąsła , u su w a  p rz y k ry  zapach  z u s t
i czyni oddech  p rzy jem n y m .

G łó w n y sk ła d  na P o lsk ą  i

Roir.cn Włodarski, Warszawa, Lubccklaso 5.
J-o nabycia w aptekach, składach aptecznych i peilum erjach. Cena Z ł. J*7J z a  s z tu k ą . W razie 
nieotrzym ania należy zwrócić się do CŁÓ Y FECć SKŁADU KA t UL5KĘ. 2anreieccw yni w ysyła się po 

otrzymaniu z góry Z ł .  3 .  iub Zł. 3* S 0  za zaliczeniem.
WYSTRZEGAĆ SIR NAŚLADOW NIiTW I

P rz e d s ta w .c ie le  na  oddzie lne  m ias ta  na w łasn y  ra c h u n e k  pożądan i.

R e d a k to r  f> aczclny : Dr. W . B e rk e ih a m iu 7 r7  -  R e d . odpow. Z y g fry d  Moses. -  N o w a  D rukarnia Dziennikow a. Kraków ,
O r z e g z k jw e j  7


